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Nr. 242. 


Niedziela, 20 Pażdziernika 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 


3 zl, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 ct, mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca łub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogloszenia osób i zakladów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1, 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej emary- 
towanem inspektorowi e. k. kolei państwo- 
wych, Ludwikowi Szezepańskiemu, we 
Lwowie przyjąć i nosić krzyż kawalerski 
król. rumuńskiego orderu korony. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 paźdeiernika 


Kwestyą, która od pewnego czasu za- 
prząta uwagę szerokich kół rossyjskich za- 
równo w rezydencyi, jak i na prowincji 
jest sprawa zaprowadzenia ogólnie obowiązu- 
jącej nauki elementarnej. Za panowania Ale- 


żał się poziom wykształcenia elementarnego, 
zmniejszyła się liczba uczniów a dzisiaj do- 
szło do tego, że procent dzieci pobierających 
naukę jest niższy niż przed dziesięcioma la- 
ty. Jak się zaś ma rzecz z moralnością, o 
tem dzienniki rossyjskie poruszające ten 
przedmiot niachcą nawet wspominać, gdyż boją 
się aby ich niepomówiono o przesadę i ten 
dencyjność. W tym stanie rzeczy jest zrozu- 
miałem, iż zaraz po wstąpieniu na tron cara Mi- 
kołaja II. znaleźli się ludzie, którzy wysunęli 
na porządek dzienny kwestyę oświaty ludo 
wej a przedstawiając niedostatki szkół do- 
tychezasowych, poczęli propagować myśl po- 
dniesienia ogólnego wykształcenia. Myśl ta 
znalazła bardzo sympatyczne echo i z niej 
wyrodził się projekt zaprowadzenia ogólnie 
obowiązującej nauki. Rossyanin zapala się 
łatwo i ztąd pochodzi, że znalazło się wielu 
którzy występują z propozycyą, aby wprowa- 
dzić naukę obowiązkową na uczczenie trzy- 
dziestoletniej rocznicy istnienia instytucji 
ziemstw, a więc już w roku 1896. Jest to 
naturalnie pobożne życzenie, bo skąd wziąć 
dostateczną ilość budynków szkolnych, skąd 
potrzebne siły nauczycielskie ? Dotąd w prze- 
ważnej części gubernij nie wiele troszczono 
się o oświatę. Najwięcej, bo przeszło 100.000 
rubli przeznacza na utrzymanie szkół ludo- 
wych ziemstwo gubernii moskiawskiej, ziem- 


ksandra III. na tyle ważnym terenie oświa- | stwo chersońskie daje 86 000 r., półtawskie 


stęp, lecz owszem ujawniło się 
Pomysł oberprokwiatora synodu, Pobiedone- 
scewa, aby szkoły świeckie zastępować gdzie 
się tylko 'da szkołami parafialnemi wydał 
mizerne owoce, duchowieństwo bowiem pra- 
wosławne widząc w tem nowy dla siebie 
ciężar zajęło w obee pomienionego projektu 
wogóle nieprzychylne stanowisko i niewiele 
robiło dla rozwoju ludowych zakładów nau- 
kowych. Niektóre ziemstwa wprawdzie opar- 
ły się przekształceniu szkół świeckich w du- 
ehu p. Pobiedonescewa, przeważna jednak 
ich część mianowicie ta, gdzie ludność była 
wystawioną na ciężkie klęski ekonomiczne, 
z chęcią wydała szkoły w ręce duchownych, 
pozbywając się tem samem kosztownego o- 
bowiązku ich utrzymania. W miarę jednak 
powiększania liczby szkół parafialnych obni- 


ty ludowej nie tylko nienastąpił żaden po- | 50.000 r. i petersburskie i jakoterynosławskie 
zacofanie. ; po 45.000 rubli. Osm gubernij niedaje ani 


kopiejki, a wszystkie gubernie posiadające 
ZŁA W czole 84 kużą na oświatę vado 
wą ogółem 1.800.000 r. Jest to niezawodnie 
bardzo mało, a ofiarność ziemst musiałaby 
stać się o wiele wydatniejszą gdyby miała 
być zrealizowana myśl, aby wszystkie dzieci 
znalazły się w możności pobierania począt- 
kowej nauki. Najlepiej charakteryzuje stano- 
wisko rządu za panowania Aleksandra III. w 
obee kwestyi szkolnej fakt, iż w okresie 
trzynastoletnim budżet ministerstwa oświaty 
na cele ogólnego wychowania publicznego 
nie podniósł się ani o jednego rubla. Ru- 
bryka wydatków na te cele była ciągle je 
dna i ta sama i wynosiła wszystkiego 22 
miliony rubli. Dopiero praliminarz na rok 
bieżący wykazuje mału podwyższenie, spo- 


wodowane głównie wydatkami na zakłady 
średnie i akademie techniczne. 


Instalacya 


Naid. Areyksięźnej Maryi Amncaty. 


RRADODNNODIA 


Od czwartku po poładniu bawi Jego 
ces. i król. Wysokość Najd. Arcyksiążę Ka- 
rol Ludwik wraz z Małżonką Swą Najd. Ar- 
cyksiężną Maryą Teresą, oraz z Córkami 
Najd. Arcyksiężniczkami Maryą Anuncyatą 
i Elżbietą w Pradze. W dniu wczorajszym 
przybył do Pragi także Syn Jego ces. i król. 
Wysokości, Najd Arcyksiążę Ferdynand Ka- 
rol. Bezpośrednim powodem podróży Najd. 
Arcyksięstwa do Pragi jest instalacya Najd. 
Arcyksiężniczki Maryi Anuncyaty jako Przeo- 
ryszy szlacheckiego Zakładu Kanoniczek na 
zamku w Hradczynie. Uroczystość ta odbyła 
się dzisiaj rano. 

Założenie szlacheckich zakładów Kano- 
niczek w Austryi jest jednem z dzieł Cesa- 
rzowej Maryi Teresy. Zakłady te mają prze 
dewszystkiem za cel, aby niezamożnym cór- 
kom starodawnych rodów szlacheckich, które 
położyły zasługi około Domu Panującego i 
około Państwa, zapawnić odpowiednie utrzy- 
manie. Jest takich instytutów w Austryi pięć. 
W Wiedniu założyła księżna Teresa Sabau- 
dka w n. 1769 t. zw. Sahandzki książęcy 
Instytut Kanoniczek; w Insbrueku znajduje 
się założony w r. 1769 przez Cesarzowę Ma 
ryą Teresę taki Instytut, a kandydatki ubie- 
gające się o przyjęcie do niego muszą po- 
dobnie jak winstytucie wiedeńskim. złożyć t. zw. 
maltańską próbę szlachectwa. W berneńskim 
szlacheckim zakładzie Kanoniczek świeckich 
(Maria Schul) założonym przez cesarza Leo 
polda II. w r. 1792, wymagana jest próba 
ośmiu przodków (czterech pradziadów w linii 
ojcowskiej i macierzystej); zakład w Gracu 
zadowalnia się, jeżeli kandydatki na Kanoni- 
czki wykażą, iż dziadkowie ich ze strony 
ojeowskiej i macierzystej pochodzą z rodzi- 
ców szlacheckich. 


Najdawniejszą przeszłość ma jednak in- 
stytut na zamku w Hradezynie. Założony pier- 
wotnie przez księcia Wratysława w począt- 
kach 10 stulecia, zamieniony został przez 
księcia Bolesława w r. 978 na klasztor żeń- 
ski, którego przeoryszą Papież ówczesny za- 
mianował siostrę Bolesława, księżnę Mładę. 
Cesarzowa Marya Teresa wystawiła w roku 
1755 dnia 28 sierpnia nowy dokument fun- 
dacyjny, w którym wyraźnie zaznacza świe- 
eki charakter zakładu, podnosi, że nie chce 
mu nadawać charakteru klasztornego a z te- 
go powodu pragnie usunąć wszystko coby 
wyglądało na klauzurę, oraz usilnie przeciw 
temu się zastrzega, by zakład nie został kie- 
dyś przemieniony w instytut duchowny. 


Kanoniczki zakładu hradczyńskiego ma- 
ją przed zamianowaniem ich złożyć dowód 
szlacheckiego pochodzenia, czyli t. zw. pró- 
bę ośmiu przodków po stronie ojczystej i ty- 
leż po stronie macierzystej, na sposób pró- 
by, obowiązującej w zakonie maltańskim. 


Przeoryszą praskiego Instytutu ma być, 
według dokumentu fundacyjnego, zawsze je- 
dna z Areysiężniczek austryackich — ty- 
tuł „Królewskiej Wysokości* posiada ona na- 
wet w tym wypadku, gdyby ewentualnie nie 
była pochodzenia książęcego. Przeorysza o- 
trzymuje od Stanów czeskich roczną pensyę 
w kwocie 20.000 zł. w monecie konwencyj- 
nej. — Oprócz niej Instytut ma jeszcze czte- 
ry przełożone, a mianowicie: jedną dziekan- 
kę i dwie asystentki. Pensya przełożonych 
wynosi od 2000 do 38000 zł. Kanoniczki, 
mieszkające w Żakładzia 1 uposużuie w piv- 
bendy, otrzymują 1200 do 1500 zł. rocznie, 
oprócz nich, oraz oprócz również uposażo- 
nych w prebendy ale nie mieszkających w 
zakładzie dam, mianowane są jeszcze t. zw. 
kanoniczki honorowe (Zhrendamen), które 
jednak nie pobierają już żadnej pensyi. 

Najd. Arcyksiężna Marya Anuncyata 
miała w godności Przeoryszy szereg Dostoj- 
nych Poprzedniezek, które po większej części 
wystąpiły z zakładu * zaślubiły panujących 
lub książąt. Bezpośrednią Poprzedniezką Najd. 
Areyksiężniczki była również Córka Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika, Najd. Areyksię- 
żniczka Małgorzata Zofia, która w d. 21 
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MARYAN GAWALEWICZ. 


SZUBRAWGCY. 


POWIEŚĆ. 


PANN 


yL 
(Ciąg dalszy) 


Syn nieśmiało chciał go w ramię po- 
całować , ale baron usunął się szybko i po- 
wstrzymał ten objaw czułości słowami: 

— Zdaleka!.. proszę nie myśleć, że ra- 
chunki między nami skończone|... to tylko 
Jmeząsowo, — my się jeszcze rozmówimy 
kiedyindziej na cztery oczy |.. 

, lz tą pogróżką wypuścił go od siebie, 
nie znalazłszy ani jednego słowa prawdziwie 
Ojcowskiej i moralnej nagany za postępek, w 
słowniku wszystkich ludzi uezciwych nazy- 
wany podłościę.. Nazajutrz młodego pana 
barona nie było już w Warszawie; wyjechał 
tak szybko, że nawet z Gajczyckim nie zdą- 
żył pożegnać się osobiście. 

„. Topiel, dotrzymując słowa, nadesłał po 
zasięgnięciu wiadomości zapewnienie, iż u 
ża nego ze znanych lichwiarzy, kręcących 
Się pomiędzy złotą młodzieżą, nie dało się 
wytropić ani jednego jeszcze wekslu z pod- 
pisem Jędrusia; ale kilku z nich potwier- 
dziło pogłoskę o prowadzonych z nimi ukła- 

ach w celu zaciągnięcia pożyczki. 

Baron podarł list usłużnego adwokata 

rzucił go do kosza. 


Odkrycie zrobione o długu innej na- 
tury przez lekkomyślnego syna, miało go ko- 
sztować więcej, niż wykupiony weksel z naj- 
bardziej lichwiarskim procentem. 

. — Jeżeli ci Dranieccy mają rozum — 
powiedział sobie — to będą się starali sami 
zatuszować tę całą sprawę. U mnie niczego 
nie wskórają, a córki nie zechcą chyba kom- 
promitować. 

Przestał się też wkrótce zastanawiać 
nad tą kwestyą, bo uwagę jego zajęła teraz 
nowina, którą niespodzianie przyniosły „Wia- 
domości brukowe* na trzeci dzień po wyje- 
ździe Jędrusia. 

Poranny numer tego pisma wydruko- 

wał ustęp z korespondencyi, „nadesłanej* 
rzekomo przez osobę wiarogodną, który brzmiał 
następująco : 
„ . „W okolicy naszej nader przykre wra 
zenia sprawiła wieść o stanie zdrowia p. Ja 
nuszą „Krokowskiego, męża śŚ. p. Balbiny Kro- 
kowskiej, primo voto Omylińskiej, dożywotni- 
ka znanej fundacyi, zamieszkałego w rodzin- 
nym niegdyś majątka Omylińskich, o który 
właśnie toczy się proces, zajmujący tak żywo 
interesowaną w tym względzie opinię publi- 
czną. 

„Według krążących pogłosek, choroba 
pana K. jakkolwiek nie zagraża bezpośrednio 
jego życiu, spowodować jednak może konie- 
czność usunięcia się chorego od wszelkich 
zajęć, a zarazem od zawiadywania spadkiem 
nieboszczki, którego losy wprawdzie dotąd 
nie zostały ostatecznie rozstrzygnięte, ale 
który ma wszelki wypadek w osobie człowie- 
ka nieposzlakowanej uczciwości i prawego 
charakteru miał dotychczas opiekuna, dają- 
cego wszelką rękojmię na przyszłość. 


„W razie sprawdzenia się smutnych 
przewidywań, sprawa testamentu i zużytko- 
wania tak znacznej spuścizny, zgodnie z wolą 
zapisodawczyni, czy też z literą prawa, nara- 
żoną byłaby na nowe komplikacye. 

„Notnjemy tę wiadomość z zastrzeże- 
niem, jakkolwiek źródło, z którego pochodzi, 
zasługuje na zupełne zaufanie“. 

Pomiędzy wierszami, jak zwykle, po- 
zwolono czytelnikom domyślać się tego, cze- 
go przez dyskrecyę i współczucie nie chcią- 
no wypowiedzieć wyraźnie; nazywano ten 
wypadek wielee pożałowania godnym, doda- 
jąc w ostatnim wierszu, iż: „na konsultacyę, 
która się w tych dniach odbyć miała, we- 
zwano jednego z głośniejszych neuropatów 
i psychiatrów warszawskich“. 

Ta czysto informacyjna niby wzmianka 
dopełniała całości w sposób wcale niedwu- 
znaczny. 

Staś Szuba nie mógł wytrzymać i z sa- 
mego rana przybiegł już do barona, aby mu 
udzielić szezegółów, których późnym wie- 
czorem zaczerpnął z ust swego ojca. 

Poczciwy Wenuś odwiedzał bowiem ku- 
zynów Dłnskich w Zakaleu, który leżał w po- 
bliżu Omylina i przywiózł ztamtąd sensacyj 
ną wiadomość, trzymaną dotąd w tajemnicy, 
jakoby „stary Krokowski dostał formalnego 
bzika i kwalifikował się do czubków". 

Nie miał też nie pilniejszego do zro- 
bienia, jak zwierzyć się ztego synowi, który 
z reporterskim sprytem ocenił i bez namy- 
słu zużytkował natychmiast fakt, na własne 
ryzyko, w „Wiadomościach brukowych*. 

á Nie mógł przecież pozwolić na to, aby 
jego organ dał się wyprzedzić komu innemu! 

W pierwszej chmili zmieszała go je- 
dnak ta niespodziana wiadomość i wyraz 


jakby przerażenia odbił się na jego twarzy, 
gdy mu „stary“ z obludną miną, kiwające 
głową, powtarzał : 

— Palec Boży!... Palec Boży!.. My- 
śleli, że zagarną wszystko i swoich wykwi- 
tują!... A teraz ot, wdał się Sędzia Najwyż- 
szy w tę sprawę i rozum pomięszał. Z Pa- 
nem Bogiem nie ma kontraktów !... 

Staś gładził w zamyśleniu swoje rzad- 
kie baczki, które mu na policzki zachodziły, 
poprawiał binokle na zapoconym nosku i 
kręcił się na stołku; na języku miał wi- 
doeznie jakieś ważne pytanie, którego jednak 
nie śmiał zadać ojeu, ale niespokojny był i 
roztargniony podczas całej rozmowy. 

Dopiero w przedpokoju redakcyjnym, 
wyprowadzając starego na schody, zagadnął 
go nieśmiałym szeptem : 

— A nie domyślają się tam czego ?... 

— W jakim względzie ? 

— No... niby, eo sprowadziło t-n roz- 
strój umysłowy ?... nie mówią o przyczynie 
jego... 

Wskazał palcem na czoło i usta zagry- 
zał, z pod binokli przypatrując się ojcu swo- 
jem lisiem. spojrzeniem. 

Szuba spiesznie zaczął schodzić po scho- 
dach, jakby unikał wzroku syna i wzdycha- 
jąc, odpowiedział : 

— A któż to może wiedzieć ?... nie- 
mowa, kaleka, nieszczęście! Palec Boży, Pa- 
lee Boży |... Dobranoc ci, serce, dobranoc ! 
A zajdź do matki jutro przed obiadem, mu- 
simy jeszcze pogadać z sobą. To przecież 
bardzo poważna historya! 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


stycznia41898 zaślubiła księcia Alberta Wir- 
temberskiego. 

Insygnia Przeoryszy składają się z pier- 
ścienia, z korony książęcej, z pastorału, po- 
dobnego do pastorału biskupiego, oraz z or- 
natu. Ornat składa się z czarnej jedwa- 
bnej sukni, z długim trenem, z czarnego 
płaszcza obszytego sobolami i z białej szarfy 
morowej przewieszonej od lewego ramienia 
do prawego boku (en bandelier), na końcu 
szarfy umocowana jest odznaka zakonna: 
złoty medal, zaopatrzony po jednej stronie w 
obraz Niepokalanie Poczętej Maryi Dziewicy, 
po stronie drugiej w inicyały Imienia Do- 
stojnej Fundatorki. — Bogato złocony, ema- 
liowany i wysadzany dyamentami pastorał, 
pochodzi z r. 1808; przysłała go w podarun- 
ku królowi Wacławowi księżniczka węgier- 
ska Jutta, gdy miała się odbyć instalacya 
jej siostry Kunegundy na przeoryszę Zakładu. 
Korona książęca Przeoryszy zaopatrzona jest 
w napis: Virgo Ludmilla A. Blyzyw Aba- 
tissa me fecit M. D. LIII. — Do przywile- 
jów Przeoryszy należy to także, że koronuje 
Królowę Czech. 

Kanoniezki mają podobną do ornatu 
Przeoryszy czarną suknię zakładową, płaszez 
sobolami obszyty i odznakę instytutu. Wspo- 
mniane wyżej cztery przełożone zajmują ran- 
gę równą żonom najmłodszych członków taj- 
nej rady, — kanoniczki zaś stoją na równi 
z żonami podkomorzych nadwornych, i z te- 
go powodu przysługuje im tytuł „pani“ 
(Frau). — Statuta instytutu, ułożone przez 
samą (Cesarzowę Maryę Teresę, nakazują, 
ażeby w kościele zakładu dwa razy dziennie 
odbywało się nabożeństwo, na którem wszyst- 
kie kanoniczki muszą być obecne. Przeo- 
rysza, która nie jest obowiązana mieszkać 
stale w zakładzie, ma apartamenta swe w 
Zamku Hradczyńskim; są one połączone o- 
sobnym korytarzem z właściwym zakładem. 
Jako szczególną odznakę swej godności mają 
dziekanki i asystentki także osobny strój gło- 
wy, różniący się od stroju kanoniczek. 

Wizyty, mogą kanoniezki przyjmować 
tylko za poprzedniem zawiadomieniem przeo- 
ryszy a w nieobecności przeoryszy, dziekan- 
ki, — przy wizytach tych asystuje zaś za- 
wsze albo jedna z przełożonych, albo też wy- 
znaczona do tego jedna z najstarszych kano- 
niczek. Tylko ojcu, matce, siostrze i bratu 
wolno rozmawiać z niemi bez asystencyi. 
Kanoniczkom wolno cztery razy w tygodniu 
wydalać się z murów zakładu; każdym ra- 
zem jednak musi im towarzyszyć jedna ze 
starszych dam zakładu. Do miastą mogą u- 
dawać się tylko w powozie. Oprócz uroczy- 
stości i festynów, w których bierze udział 
--Dwóf, wolno kanómiezkom bywać raz w ty- 
godgiu na przedstawieniu opery, lub niema- 
skowego balu; w tym ostatnim wypadku 
muszą jednak udawać się co najmniej trzy 
damy razem i o godz. 11 wieczorem być już 
z powrotem; bal musi być wydanym przez 
szłachtę. Na „publiczną komedyę*, jak się 
statut wyraża, nie wolno kanoniczkom uczę- 
szezać, Przeoryszy przysługuje jednak pra- 
wo, jeżeli w Pradze przebywa dobra trupa 
komedyi lub opery, kazać urządzić kilka 
przedstawień w teatrze nadwornym, — musi 
jednak wraz ze swemi damami zająć osobną 
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lożę. Podczas karnawału raz lub dwa razy 
na tydzień może odbyć się w zakładzie bal, 
nawet w dominach ale bez masek, — w balach 
tych mogą jednak brać udział tylko ci, którzy 
mają prawo wstępu na Salony dworskie. W za- 
pusty może być urządzona reduta. — Kano- 
niezkom nie wolno nigdy spać po za mura 
mi zakładu. Klucze od bram i drzwi zakładu, 
mają być c» wieczora oddane dziekance, a 
rano znowu zabrane. — Jeżeli która z dam 
zakładu da powód do niezadowolenia, na- 
przód ma udzielić jej napomnienie w cztery 
oczy Przeorysza; następnie jednak, gdyby to 
nie pomogło, otrzyma naganę w obec całej 
Kapituły; jeżeli i to nie pomoże, zostaje od- 
dana innej damie pod nadzór i na utrzyma- 
nie, — a jeżeli w ciągu trzech miesięcy nie 
nastąpi poprawa, należy za pośrednictwem 
komisarzy zdać sprawę u Dworu. 

W r. 1855, gdy zakład obchodził stu- 
letnią roeznieę istnienia, posiadał on 250.000 
zł. funduszu zakładowego, dalej 3859 morgów 
pola, trzy wielkie ogrody, trzy browary, jed- 
ną gorzelnię i 1 tartak. 

Instalacya kanoniczek odbywa się z 
tradycyjnym przepychem. Według statutu 
każda z nowowstępujących kanoniczek udaje 
się na uroczystość do kościoła w towarzy- 
stwie małżonki naczelnego burgrabiego w 
sześciokonnym powozie; za nią podąża jaj 
matka w powozie zaprzęgniętym w dwa ko- 
nie. Tren Przeoryszy niosą dwaj paziowie 
(pages cavaliers); podkomorzowie i cześnicy 
poprzedzają ją, a za nią postępują kanoni- 
czki. Przybywszy do kościoła, zasiada Przeo- 
rysza na tronie pod baldachimem, sekretarz 
odezytuje cesarski dekret nominacyjny, matka 
lub inna z krewnych, przyprowadza nowo 
wstępującą przed Przeoryszę, która przypina 
jej odznakę; odznakę tę trzyma dziekanka 
zakładu na srebrnej tacy. Dwie najmłodsze 
kanoniczki nakładają jei następnie płaszcz 
zakonny. Rozpoczyna się nabożeństwo, a pod- 
czas Ewangelii jeden z podkomorzych podaje 
Przeoryszy pastorał. — Bankiet w zakładzie 
kończy uroczystość. 

Intronizacya Przeoryszy odbywa się 
przez jednego z Areyksiążąt jako zastępcę 
Cesarza. W kościele uklęka nowa Przeory- 
szy na chórze zakonnym, pod baldachimem, 
na przygotowanym klęczniku, podczas gdy 
instalujący Areyksiążę staje przed Swym 'tro- 
nem. Pierwszy komisarz zakładu odczytuje 
patent nominacyjny i wygłasza mowę do o- 
beenych, poczem Przeorysza zbliża się do 
Arcyksięcia, ten zawiesza jej spoczywającą 
na złotej tacy odznakę, poczem obie dzie- 
kanki zarzucają na jej ramiona płaszcz za- 
konny Teraz rozpoczyna sie nabożeństwo 
celebrowane przez księcia arcybiskupa. Pod- 
czas nabożeństwa zbliża się Przeorysza w 
towarzystwie trzech duchownych do ołtarza, 
klęka po stronie Ewangelii, i twarz pochyla 
na poduszki, złożone na stopniach ołtarza. 
Pontyfikujący prałat kończy litanię, błogosła- 
wi i odmawia: Concede quaesumus oraz: Pa- 
ter noster. Teraz klęka Przeorysza w pośrod- 
ku przed ołtarzem, prałat odmawiając pre- 
facyę składa ręce jej na głowie a następnie 
skończywszy modlitwę podaje statuta zakła- 
du. Po pobłogosławieniu insygniów, podaje 
jej pierścień i pastorał, odprowadza ją i 


spiewając hymn. św. Ambrożego, intronizuje. 
Podczas Te Deum laudamus, opuszczają ka- 
noniczki swe klęczniki, zbliżają się jedna 
po drugiej do Przeoryszy, robią przed nią 
głęboki ukłon i powracają na swe miejsca. 
Po skończonem nabożeństwie cały pochód 
postępuje do sali zakładu. Uroczystość koń- 
czy bankiet; wieczorem odbywa się Thedtre 
pórć. Wszystkie dzwony kościołów praskich 
uderzają żywo i za wzorem Hradczyna gło- 
szą: Habemus Abatissam ! 

O pobycis Najd. Arcyksięstwa w Pra- 
dze donoszą: 

Po przybyciu na Hradczyn we czwar- 
tek po południn oprowadzał kardynał Schón- 
born Najd. Arcyksiężniczki po wewnętrznych 
apartamentach zamku, podczas gdy przed 
Najd. Arcyksięciem Karolem Ludwikiem od- 
była się defilada obywatelskiego korpusu strzel- 
ców i obywatelskiego korpusu piechoty pod 
dowództwem majora Raszina-Rezzenburk. Po 
defiladzie wyraził Najd. Arcyksiążę Swoje u- 
znanie komendantom, podziękował w serde- 
cznych słowach burmistrzowi Gregorowi za 
piękne przyjęcie i udał się następnie w to- 
warzystwie Namiestnika hr. Thuna do we- 
wnętrznych apartamentów. Wkrótce potem 
opuścił zamek kardynał , a w kwadrans pó- 
źniej wyjechał Namiestnik. Całe przyjęcie 
miało cechę wielkiej serdeczności i odbyło 
się we wzorowym porządku. 

Wezoraj od godziny 10:/, do godziny 1 
odbywały się na Hradezynie przyjęcia repre- 
zentantów szlachty, władz rządowych i au- 
tonomicznych, duchowieństwa i generalieyi u 
Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika. Ks. Ka- 
rol Schwarzenberg, obaj mistrzowie szlache- 
ckiego zakładu kanoniczek. Namiestni: i hr. 
Karol Buquoi mieli u Najd. Areyksięcia dłuż- 
sze posłuchania przed ogólnemi audyencyami. 


Demonstracye w Zagrzebiu. 


Do Pol. Corr. piszą z Budavesztu: 
Wypadki jakie zaszły w Zagrzebiu podezas 
pobytu Najj. Pana, wywołały w stolicy wọ- 
gierskiej, skutkiem przesadnych sprawozdań 
korespondentów pism budapeszteńskich wra- 
żenie niepozostające w należytym stosunku 
z istotnym stanem rzeczy. Spalenie przez 
ekssedentów chorągwi węgierskiej jest bez- 
wątpienia godnym pożałowania wybrykiem 
głów zapalonych młodzieży uniwersyteckiej 
a sprawców dosięgnie bezwątpienia zasłu- 
żona kara. Rzecz całą, po oddaniu ekseeden- 
tów właściwym sądom, będzie można uważać 
zą. załatwioną, w byłoby Diewłaściwem. | mię 
słusznem gdybyśmy chcieli z czynów, jakich 
dopuściła się nierozważna i pochopna do wy- 
bryków młodzież akademicka, wyciągać wnio 
ski oistotnem usposobieniu ludności zagrzeb- 
skiej. Ta owszem serdecznie i z całą sym- 
patyą witała gości węgierskich i dokładała 
wszelkich starań aby zgtować Monarsze 
jak najentuzyastyczniejsze przyjęcie. Faktem 
jest, że zarówno Najj. Pan jak węgierski 
prezes gabinetu baron Banffy. dowiedzieli się 
dopiero przed samym wyjazdem o scenach 
ulicznych, zaszłych w odległych stronach 
miasta. 


Sceny te nieuprawniają bynajmniej do 
wniosku, jakoby w Zagrzebiu panował duch 
wrogi dla Węgrów. Owszem wszystkie roz- 
ważne i umiarkowane czynniki w stolicy 
kroackiej mają to silne przekonanie, że obe- 
cene rządy uwzględniają w najszerszych roz- 
miarach autonomię Kroacji. Przedewszysikiem 
ban hr. Khuen-Hedervary umiał wytworzyć 
stan rzeczy, który zapobiega, ile możności 
wybuchom nienawiści, jaka istnieje oddawna 
pomiędzy oboma nieprzyjaznymi sobie ży- 
wiołami: Kroatami i Serbami. Zarówno Ser- 
bowie jak Kroaci uznają chętnie powagę obe- 
enego rządu, który przestrzegając zasadę sci- 
słej bezstronności, stara się przywrócić do- 
bre stosunki pomiędzy rywalizującemi ze sobą 
oboma narodowościami. Trudną tę misyę 
spodziewa się rząd przeprowadzić ze sku- 
tecznym rezultatem dla stronnietw obu. To 
też zupełnie bezzasadnem jest przypuszcze- 
nie, jakoby obecny rząd węgierski zamierzał 
cokolwiek zmienić w dotychczasowym kie- 
runku swej polityki zainaugorowanej wobec 
Kroacji. 


Z kilku stron zaznaczają, że ostatnie 
demonstracye były niewątpliwie przez stron- 
ników skrajnej partyi Starcewiesa umyślnie 
w tym celu starannie przygotowywane, aby 
zachwiać stanowiskiem bana, i złożyć dowód, 
że daleko jeszcze do pokoju narodowego i 
normalnych stosunków w Kroacyi. W mani- 
festacyach był plan z góry obmyślany. Jak 
wiadomo, zaczęło się od rozruchów przed 
serbską cerkwią, na której wywieszono serb- 
ską chorągiew czerwono-niebieską-białą. Spór 
narodowy pomiędzy Serbami a Kroatami ma 
niezawodnie głębsze powody, przedewszyst- 
kiem w różnicy wyznań. Serbowie należą do 
kościoła prawosławnego, Kroaci są katolika- 
mi. Za rządów hr. Khuena stronnictwo serb- 
skie stanęło stanowczo po stronie bana, bez 
zastrzeżeń popierało jego politykę i najlojal- 
niej trzymało się unii z Węgrami, podczas 
gdy znaczna część Kroatów wobec bana i 
wobec unit stanęła na opozycyjnem stano- 
wisku. 


Że jednak ostatnia demonstracya nie 
była wypływem temperamentu ludności, ale 
wynikała z podstępnej politycznej prowoka- 
cyi, dowodzi okoliczność, że serbska chorą- 
giew powiewała już wielokrotnie na wieży 
cerkwi serbskiej, a nie wywołała nigdy czyn- 
nych protestów ze strony ludności Eackkej, 
Po objawieniu nienawiści do Serbów, sprawcy 
demonstracyi postanowili zaznaczyć swoją 
nienawiść do Wegrów i w tym celu kilku 
studentow kroackieh nsiłowało usunąć cho- 
rągiew węgierską z łuku txyumfalnego, a w 
dalszym ciągu manifestacyi. Wam studentów 
kroackich spalił przed pomnikiem Jellacica 
chorągiew węgierską wśród okrzyków : „Pracz 
z węgierskimi i serbskimi sztandarami“. 


Jak wiadomo władze wzięły się surowo 
do ekscedentów i wydały odpowiednie zarzą 
dzenia. Przedwczoraj po południu zebrali się 
studenci na naradę, jak postąpić wobec roz- 
porządzeń władzy, która śledzi sprawców 
spalenia sztandaru węgierskiego. Postanowio- 
no, aby ci, którzy w tem brali udział sami 
oddali się sądowi. Wskutek tego około 100 
uczniów Uniwersytetu zameldowało się w po- 
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„Gdy mnie już nie będzie, mój najdro- 
ższy Wilhelmie, najprzód smutek, a potem 
twoje zamiłowanie i namiętność, którą znam 
dobrze, mogą ci przeszkodzić w szukaniu 
rozrywek, któremi ciebie otaczałam, a które 
są konieczne, niezbędne dla ciebie; błagam 
cię abyś w niczem nie zmieniał trybu życia, 
w niczem, rozumiesz? aby wszystko szło tak 
jak ja zaprowadziłam od lat kilku. Będziesz 
więc tak jak dawniej zapraszał raz na mie- 
siąc naszą rodzinę i przyjaciół na obiad, przy 
którym jestem pewną, każdy sobie przypo- 
mni tę, której już nie będzie; eo wieczora 
będziesz grał w szachy z twoim przyjacie- 
lem Franckiem ; każdej wiosny i co niedzieli 
w lecie, będziesz jeżdził do ładnego domku 
wiejskiego, który kupiłam za pierwsze nasze 
oszczędzone pieniądze i tam na każdym kro- 
ku odnajdziesz wspomnienia naszej wspólnej 
młodości... Taka jest wola, a właściwie go- 
rąca prośba tej, której wkrótce zabraknie i 
nie będzie już mogła czuwać nad tobą jak 
nad dzieckiem; nie odrzucaj tej prośby mój 
dobry Wilbelmie; głos tajemniczy mówi mi, 
że gdybyś to uczynił, zgotowałbyś sobie źró- 
dło największych nieszczęść, gdyż zapomniał- 
byś o wszystkiem w świecie, jak to w po- 
czątkach naszego pożycia bywało; o wszyst- 
kiem, a nawet może i o naszem dziecku i 
kto wie, coby się z niem stało, kto wie czy- 


by nie przyszło do tego, żebyś sobie musiał 
wyrzucać jego zgubę, broń Boże, upadek. 
hańbę....* 

— Dosyć! dosyć, Lino, zawołał Wil- 
helm Krauss, wybuchając płaczem. Ach! 
droga moja żona, aż nadto dobrze wyproro- 
kowała, biedne dziecko zgubione, wiem o 
tem i to ja winien jestem, moja grzeszna 0- 
bojętność |... Boże mój, Boże! dlaczego ja 
wcześniej nie wiedziałem o tym liście?... 
Ale czytaj, czytaj do końta, moje dziecko. 

— To już wszystko wuju, odrzekła mło- 
da dziewczyna, składając list i wsuwając go 
do kieszeni, skończyłam. 

I wstając z miejsca, dodała : 

— Mój wuju, jeden pan ma tu przyjść 
do wuja zaraz, przed samym obiadem; przy- 
gotowałam w sypialnym pokoju wszystko co 
potrzeba do ubrania, bo wujaszek musi ubrać 
się porządnie. 

— Dziękuję ci moje dziecko, dziękuję; 
idę się ubrać. odrzekł Wilhelm Krauss. 

I potulny jak dziecko, wyszedł z pra- 
cowni wraz z Liną i Karlotą, nie pytając się 
o wizytę, która go czekała, nie nważając, że 
Lina a nawet i służąca także więcej ustro 
jone były niż zazwyczaj. 

W pół godziny potem Wilhelm Krauss 
schodził ze schodów, przybrany w co miał 
najlepszego. Na dele spotkał Linę, która u- 
dawała, że tylko przechodzi tamtędy, a tym- 
czasem od dziesięciu minut tuiaj na wuja już 
czekała. 

— A eóż? spytał wuj, czy ta osoba już 
jest, co miała przyjść ? 

— Tak, wujaszku, 

— Jak się nazywa? 

— Nie wiem, ale czeka na ciebie, wuju. 
Proszę tędy. 

Lutnista udał się za swoją siostrzenicą, 
która doszła do drzwi, odemknęła je i popy- 
chając wuja naprzód: 


— Oto wizyta dla wujaszka! zawołała. 

Wilhelm Kravss o mało się nie prze- 
wrócił na widok, który miał przed o- 
czyma. Pokój, do którego został wprowadzo- 
ny, była to sala jadalna, pośrodku której u- 
stawiono duży stół, zastawiony porcelaną, 
kryształami, srebrem i kwiątami. Olśniewa- 


f białość obrusa rozłożonego na stole i 
blask dwudziestu świee dawały stołowi po- 
zór jakby czarodziejski; w około stołu stało 
w tej chwiłi około dwudziestu osób, kobiet 
i mężczyzn, strojnie przybranych. 
— Mój Boże! — szepnął lutnista zdzi-. 
wiony i oszołomiony -— czy śnię, czy 0Ssza- 
lałem ?... 
-— Nie, drogi kuzynie — odrzekła je- 
dna z młodych kobiet, zbliżając się ku nie- 
mu i całując go w oba policzki, to nie jest 
sen, ale twoje imieniny i przychodzimy ci 
złożyć nasze życzenia: dziś świętego Wil- 
helma. 
Podczas, gdy wszyscy tłumnie cisnęli 
się, żaby mu powinszować, Wilhelm Krauss 
poznawał w obecnych wszystkich 
krewnych i najstarszych przyjaciół, 
którymi 
Franck. 

Zdziwienie starego graniczyło z obłędem. 

— Doprawdy — rzekł — nie jestem 
jeszcze całkiem pewny, czy nie śnię; pytam 
się siebie, kto mógl zgromadzić tu moją ro- 
dzinę i przyjaciół, dla których byłem już jak 
umarły, kto poczynił przygotowania... do- 
prawdy, nie mogę się domyśleć... 
Jakto! -—- zawołał Franck. Acb, 
mój drogi Wilhelmie ? któż inny jak nie 
czarodziejka, która wszystko urządzała, która, 
jakby laską czarnoksięzką, przemieniła w kla- 
tkę złotą całe twoje mieszkanie, podobne 
pierwej do ciemnego więzienia. 

— Czarodziejka? — szepnął Wilhelm 
Krauss. 


swoich 
między 
znajdował także zegarmistrz 


się 


— Tak — ciągnął dalej zegarmistrz — 
czarodziejka, której wdzięki, odwaga i dobroć 
łączą się z nadzwyczajną inteligencyą która 
widzi wszystko, wszystko rozumie i ratuje 
w najrozpaczliwszej chwili; czarodziejka, sło- 
wem, która wszedłszy do twego domu, Wil- 
helmie, zastała ruinę, bankructwo, a wygo- 
niwszy ztąd precz tych złowrogich gości, 
wprowadziła dobrobyt, spokój i poszanowa- 
nie. Tak, oto czego ona dokazała, wtedy, gdyś 
się wcale czegoś podobnego nie spodziewał, 
sama nie zdając sobie nawet sprawy, jak ol- 
brzymia jej w tem zasługa, a ponieważ nie 
poznałeś się sam jeszcze na tej, która tak 
godnie zastąpiła miejsce drogiej, nieodżałowa- 
nej pani Krauss, wskażę ci ją, oto ona! 

Mówiąc to, pan Franek ujął za rękę 
Linę, zaczerwienioną i tak zawstydzoną, jakby 
została złapaną na gorącym uczynku i przy- 
prowadził ją do wuja, milezącego w zdu- 
mieniu wielkiem po tak nadzwyczajnem od- 
kryciu. 

— Chodźmy, chodźmy do stołu! — 
rzekł w końcu zegarmistrz, będziemy ci pod- 
czas obiadu opowiadać wszystko, o czem nie 
wiesz, choć powinieneś wiedzieć lepiej niż 
wszyscy inni, a co dla ciebie dotychczas 
było tajemnicą. 

I ukazując Łinie krzesło, wyższe nieco 
od innych, naprzeciw fotela pana domu: 

— Drogie dziecko — rzekł — to miej- 
sce zajmowała niegdyś pani Krauss, obecnie 
ty powinnaś je zająć. 

Rozpoczął się obiad i według obietnicy, 
pan Franek opowiedział Wilhelmowi Krauss, 
co się działo w jego domu od chwili, gdy 
na jego szczęście Lina przestąpiła te progi. 


fCiąg dalszy nastąpi). 
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licyi; znaczna liczba z nich została zaraz 
uwięzioną. 

„_ Jako przywódcę demonstracyi wymie- 
niają prawnika Stefana Radicsa, który w ro- 
ku przeszłym skazany za obrazę bana na 3 
miesiące więzienia, został z tego powodu wy- 
dalony z Uniwersytetu. Później uczęszczał na 
Uniwersytet w Pradze, zkąd wydalono go 
za agitacye panslawistyczne. 

ś Obywatele Zagrzebia mają zwołać mee- 
(ing, na którym ma zapaść oświadczenie, że 
ludność stolicy kroackiej nie solidaryzuje się z 
demonstracyami przed pomnikiem Jellaciea. 

Wczoraj odbyło się zebranie słuchaczów 
budapeszteńskiago Uniwersytetu i Politechni- 
ki celem omówienia demonstracyi przeciw 
węgierskiej chorągwi w Zagrzebiu. Zebranie 
uchwaliło rezolucyę, wyrażającą najgłębsze 
oburzenie i pogardę i zrywającą na przy 
szłość wszelkie stosunki ze studentami kroa- 
ekimi. Dalej nazywa rezolucya postępek stu- 
dentów kroackich niehonorowym i niego- 
dnym młodzieży rycerskiego narodu. 

„Z Budapesztu donoszą : Stronnictwa opo- 
zycyjne gotują się do energiczaego wystą: 
pienia z powodu awantur zagrzebskich. Jutro 
ma się odbyć wspólna konferencya stron- 
nietw. Dwóch deputowanych udaje się oso- 
biście do Zagrzebia dla zasiągnięcia dokła- 
dnych informacyj o przebiegu zamieszek. 

. Pester Lloyd usilnie radzi, aby anty- 
madiarskie wybryki zagrzebskie puścić w 


niepamięć, 


Położenie w Bułgaryi. 


Bawiący w Wiedniu bułgarski minister 
spraw zagranicznych, Naczowicz, w roz:no- 
wie z jednym z redaktorów Neue fr. Presse 
dał kilka zajmujących wyjaśnień tak co do 
ruchu macedońskiego, jak i obecnego poło- 
zenia w Bułgaryi. W sprawie ruchu mace- 
dońskiego rzekł minister: „Gdy ruch ten 
powstał, przyjąłem przedstawicieli komitetu 
agltacyjnego w Sofii. Radziłem imn, aby po- 
zostali w granicach lojalnych, aby wysłali 
deputacyę do Konstantynopola, żądali drogą 
petycyi uchylenia obecnego stanu, na który 
Stusznie się żalono, ale położyłem na legal- 
ność przeprowadzenia tych wszystkich po- 
stulatów najsilniejszy nacisk. Mamo to nie 
chcieli się zgodzić na takie postępowanie i 
odtąd przywódców naszych żywiołów mace- 
dońskich nie widziałem i z nimi nie rozma- 
wiałem. Potworzyły się bandy, powstańcy 
pojedynczo przekraczali granicę i gromadzili 
się po drugiej stronie graniey. Czyniono nam 
zarzut, iż temu nie przeszkodziliśmy, ale 
Turcy pierwsi zaprotestowali przeciw zam- 
knięciu granicy, oni chcieli wyłącznie sami 
poczynić wszystkie wojskowe” zarządzenia. 
Dlaczegoż nas spotykać ma nagana?“ Dla 
przeszkodzenia ponowemu wybuchowi niepo- 
kojów w Macedonii, uważa p. Naezowicz za 
rzecz nieodzowną, zaprowadzenie odpowie 
pe reform i powiada : „Główna rzecz dla 
Pe «AM F Jzym ruchu objawia się w 
c zaś = ten nie ma żadnych zachcianek 
aib She: Jeznych. Chrześcianie w Macedonii 
A KA goni, prowadzącej do rozdziału 
działu; oni ż ogóle nie cheą takiego roz- 
majątek pią z 1% tylko, aby ich życie, ich 
ow, były zagrożone przez samowolę 
“eJ aministracyj, Dlaczego nie uczynić zadość 
ich życzeniu? Nietylko Macedonia, nietylko 
„UTCJA, cała Europa na tem by zyskała. Dać 
im wicegubernatora, przyznać im współudział 
w służbia bezpieczeństwa, umożliwić gmi- 
nom, aby doradezo wpływały na kwestye ad 
Mministracyjne, wysłuchać ich przedstawicieli, 
a torta będzie miała spokój na długie lata. 

to oddany jest sułtanowi, ten będzie dora- 
dzął mu ten kierunek, a w ten sposób nie- 
zadowolone i niebezpieczne żywioły staną się 
uległymi poddanymi“. 

Przechodząc do czynności przyszłej sesyi 
sobrania, oświadezył minister, że najbliższem 
zadaniem Izby będzie załatwienie budżetu. Po 
se dop BART po szeregu lat budżet nie wykaże 
5. N Oprócz tego pragnie rząd, aby so- 
Stol 18 uchwaliło opracowaną już dawno przez 
Św ustawę karną, zrewidowaną według 
u, a.mych ustaw Węgier i Włoch. Ze wzglę- 
rozwię jt * dopodobieństwo, iż w sobraniu 
pe śe się dyskusya nad sprawą pojedna- 
Sri ił ossją, rzekł minister: „Rząd nie 
E o swego dawniejszego stanowiska. To, 
e oow wśród oklasków Izby przedstawił 
p Erem, a mianowicie życzenie utrzy- 
I koni pokoju ze wszystkiemi mocarstwami 

ność osiągnięcia tego celu bez ofiar, 
ni PN i na przyszłość naszym progra- 
rysa. (eg interpelowali o chrzest ks. Bo- 
bistą ksi R ta jest dla rządu sprawą oso- 
gać, on R On jeden może o niej rozstrzy- 
aby była zal i Jego przyjaciele pragnęliby, 
granicę, a jed p Bł bez względu na za- 
garyę i Bard SR wzlędu na Buł- 
niewątpliwie zn + REJ mądrość księcia 
szcie zakończ ię zie właściwe wyjście. Wre- 
zapewne Lyi p. Naczowicz, w sobraniu 
wejdzie na porządek dzienny kwe- 

stya traktatów h 
TZ „handlowych. Prowadzimy na 
rokowania tylko z Austro- Węgrami. 


Postawiliśmy żądania, mamy nadzieję, iż zo 
staną spokojnie przedyskutowane, chcemy li 
tego, aby rozstrzygające w tej sprawie rządy 
badały tylko materyalne interesa, aby je 
oceniały życzliwie, bez uprzedzenia, bez po- 
litycznych ubocznych zamiarów, a tylko 2 
intencyą zawarcia pokoju.“ 


KRONIKA 


Iwów, 19 pażdziernika. 


— Pogrzeb ś. p. Kamilli Poh odbył się 
wczoraj o godzinie 3 popołudniu a gromadzące 
się tłumy, które zwłokom na sam cmentarz to- 
warzyszyły, świadczyć chyba mogą, jakiem uzna 
niem cieszyła się zmarła w naszem mieście. 
Obok uczennice pensyonatów lwowskich, obok li- 
cznego grona byłych wychowanek pożytecznego 
tego zakładu, któremu ś.p. Kamilla Poh wielo- 
letnią pracę swoją poświęcała, znaleźli się tu 
ludzie wszelkich stanów i zawodów. 

Zaraz po wyniesieniu zwłok z mieszkania 
zmarłej, przemówił w gorących słowach poseł 
Romanowicz, poczem złożono trumuę na obwie- 
szonym licznymi wieńcami karawanie i tłum 
cały ruszył ku miejscowi wiecznego spoczynku. 
Kondukt żałobny prowadził ks. kanonik Lowi- 
cki w otoczeniu katechetów, zakonników i ks. 
prałata Gnatowskiego. Na cmentarzu raz jeszcze 
pożegnał zasłużoną wychowawczynię radca szkolny 
p. Bolesław Baranowski. 

Przy tej sposobności notujemy, że zakład 
wychowawczy dla panien ś. p. Kamilli Poh, 
objęły w zarząd pania Marya Bielska i Zofia 
Ohmurowiczówna. Pod ich kierunkiem rozpoczną 
się lekeye w poniedziałek, d. 21 b. m. w tych 
samych warunkach, jak dotąd, 


— Koncert Towarzystwa muzyczne- 
go. Pierwszy koncert gal. Towarzystwa muzy- 
cznego za r. 1895/6 odbędzie się jutro w nie- 
dzielę (dnia 20 października) w sali Towarzy- 
stwa (gmach teatralny) pod artystycznem kiero- 
wnictwem dyrektora Rudolfa Schwarza. W pro- 
gram wchodzi wykonanie następujących utwo- 
rów: 1. J. Haydn. Symfonia es'dur a) Ada- 
gio i allegro, b) andante, e) menuet, d) finale. 
2. M. Bruck „Król Nidrei* adagio na wiolon- 
czelę (prof. A. Sladek) i orkiestrę. 8. H. Ber- 
lioz. „Z nocy letnich* pieśni solowe z orkiestrą, 
a) Rozłączenie, b) Piosnka sielska (panna J, 
Bohuss), e) W świetle księżyca (p. G. Weinre- 
der). 4. M. J. Glińska „Komarinskaja* fanta- 
zya orkiestrowa. 

Bilety są do nabycia w kancelaryi Towa- 
rzystwa a w dzień koncertu przy kasie. Począ- 
tek koncertu z uderzeniem godziny pół do 1 
w południe, koniec o drugiej. 

— Z Kasyna miejskiego. W piątek, 
dnia 25 b. m. odbędzie się w Kasynie koncert 
gal. Towarzystwa muzycznego, dla członków 
Kasyna i ich rodzin. Lista będzie otwartą w 
poniedziałek, dnia 21 b. m. o godzinie 7 wieczór. 


— Wykaz ruchu telegraficznego na 
liniach galicyjskich, w miesiącu wrześniu 1895: 
Nadano telegramów rządowych niepłatnych —, 
w służbie poczty i telegrafu 2627, opłaconych 
89.168. — Przybyło telegramów rządowych nie- 
płatnych —, w służbie poczt i telegrafu 8665, 
opłaconych 93.793, przetelegrafowano 304.410. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
508.718. Za nadane telegramy wpłynęło do kas 
rządowych 45.097 zł. 

— Towarzystwo filologiczne. Zwy- 
czajne posiedzenie Towarzystwa  filologicznege, 
odbyło się dnia 12 b. m. Przewodniczący prof. 
L. Owikliński podał między innemi do wiado- 
mości członków, że druk pierwszego zeszytu cza- 
sopisma Eos za r. b. już się ukończył; nastę- 
pnie zaprosił komisyę dawniej wybraną do za 
jęcia się, w myśl uchwały walnego zgromadze- 
nia, wydaniem Chrestomatyi poetów polsko-łaciń - 
skich. Poczem misł wykład p. t.: „Kilka uwag 
o piśmie Xenofonta o dochodach państwa ateń 
skiego“. 

~ P. prelegent przypomniał w krótkości treść 
zajmującego piama, w którem autor radzi opie- 
kować się gorliwie przybyszami, osobliwie me- 
tojkami; przedewszystkiem zaś rozwija plan fan- 
tastyozny, zmierzający do tego, ażeby zapomocą 
tysięcy niewolników, zakupionych do kopalń 
laureońskich, poprawić finanse państwa i stan 
majątkowy obywateli. Projekt zawiera niebezpie- 
czne rady, gdyż metojkowie byliby się wzboga- 
cili kosztem obywateli, a tłumy niewolników mo- 
gły zagrażać całemu państwu. Przytem poprawa 
finansów według tego projektu nie byłaby po- 
lożyła końca nędznej gospodarce państwowej, lecz 
byłaby tylko wyszła na dobre obywatelom, z 
których każdy miał dziennie otrzymywać po trzy 
bole. Ważny ten literacki zabytek, nastręcza wiele 
trudności co do czasu powstania, autorstwa, stylu 
i tekstu. Jedni odnoszą go do roku 855, drudzy 
do r. 346; jedni przyznają go Xenofontowi, dru- 
dzy powątpiewają o jego autorstwie lub nawet 
wprost przypisują broszurę jakiemuś uczniowi 
Isokratesa, opierając się na podobieństwie z jego 
dziełami: Areopagitykiem i mową o pokoju. 
Sprawa autorstwa pozostaje do dziś w zawie 
szeniu. Szczególnie jednak w dyletantyzmie autora 
i jego bogobojności, z jaką on radzi przedłożyć 
awój plan wyroczni dodońskiej i delfickiej, w 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 20 października 1895. 
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w r. 1887 otrzymał tytuł barona, obecnie zaś 


trafnych uwagach o obwarowaniu kopalni, ró- 
godność lorda i para Anglii. 


wnież i w stylu widzi prelegent charakter pisma 
Xenofontowego. Zarazem starał się udowodnić, 
że pismo zostało skreślone prawdopodobnie w 
pierwszej połowie r. 855. Tekst zachował się w 
nader zepsutej formie. To też rozbiorowi kilka 
dłuższych ustępów poświęcił prelegent drugą 
połowę swego wykładu i dowsdził, że zwykłe 
pomyłki przepisywaczy nia zdolne są wytłómaczyć 
wykazanych niedostatków. Należałoby poprzesta- 
wiać niektóre parafrazy, ale i to nia usunęłoby 
jeszcze wszystkich wątpliwości. 

W krótkiej dyskusyi poruszono pytanie, 
czy wobee tego, że kilka rękopisów podaja w 
tytule jako autora omawianej rozprawy jakiegoś 
mowcę Xenofonta, można go utożsamiać ze zna- 
nym dziejopisarzem tegoż imienia. Nadto i ta 
okoliczność zastanawia, że traktat o rzeczypospo- 
litej ateńskiej, który z pewnością nie jest utwo- 
rem historyka Xenofonta, pomimo że się docho- 
wał między jego dziełami, nosi także w napisie 
imię retora Xenofonta, 

Dyr. Biesiadzki podziękował w imieniu 
licznie zebranych panu prelegentowi za wykład 
wielce pouccający, poczem musiano dla braku 
czasu lekturę Tacyta odłożyć na później, 


+ Zmarł w ostatnich dniach: W zamku 
Erlau, koło Mauer, książę Elimar Oldenburg, 
brat rządzącego w. ks. Piotra Oldenburskiego, 
wielki miłośnik literatury i muzyki, oraz autor 
wielu poezyj i sztuk dramatycznych, które były 
wystawiane. Książę Elimar liczył lat 52. Z lite- 
rackiemi kołami w Wiedniu utrzymywał oży- 
wione stosunki i cieszył się powszechną w tym 
świecie sympatyą. 

— Z Obserwatorynm e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dia 19 października. 
Barometr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny IŻ 
w południe dnia 18 października do 13 w południe 
dnia 19 października b. r. mieliśmy wiatr zmienny 
z zachodu, o Średuiaj prędkości 20 m/sek, niebo 
przeważnie zachmurzone a powiatrza wilgotna 
(81 proc. wilgotności względnej). 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-2 50., najwyższa -|-5 4 °C. wczoraj w po- 
łudnie, najniższa —0:290. dziś rano. 

Ubiegla doba była pochmurna. 
nie było. 

Zniżka barometryczaa 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 780 do 
1775 w na morzu Niemieckiem; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w okolicy Moskwy. 

Stan baroraetru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
7740 mn. 

Prognoza na dobę 20 października b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z za- 
chodu o średniej prędkości 3 wmjsek., średnia tem- 
peratura około --8-090., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone a względna wiłgotność powietrza o- 
koło 75 pre. Opadu nie będzie, 


— Z Zakopanego piszą pod datą 17 
b. m.: Dzisiaj w nocy spadł dość obfity śnieg 
i pokrył dachy i pola. O godzinie pół do 8 rano 
jeden stopień zimna, w południe zero. O godzinie 
2 popołndniu znów gęsty pada śnieg. 


— Tenor Tamagno, jeden z najznako- 
mitszych współczesnych, prawdopodobnie na za- 
wsze stracony dla sceny i sztuki. W chwili uda- 
nia się w podróż de Berlina, gdzie miał wystę- 
pować gościnnie w operze cesarskiej, słynny 
spiewak uległ gwałtownenu atakowi sercowemu. 
Lekarze uznają stan za groźny. 


— Qbehód Jana Gutenberga. Voss. 
Zig., podała niedawno projekt uroczystego ob- 
chodu 500-roczniey urodzin Jana Guteaberga, 
proponując, aby obchód ten odbył się w duiu 
24 czerwca 1897 r. Dokładnych wszakża wia- 
domości o urodzeniu wynalazcy drukarstwa dotąd 
nie ma: jedni wskazują na rok 1897, drudzy 
na r. 1398, Wobec tego londyńskie Atheneum 
sądzi, że najlepiej byłoby obchód odroczyć do r. 
1900, gdyż w roku tym, rozpoczynającym wiek 
XX, obchód powyższy mógłby mieć charakter 
międzynarodowy. 

— Niezwykły pomnik. Głośny powie- 
ściopisarz francuski Maupassant który dwa lata 
temu zmarł w zakładzie dla obłąkanych pod 
Paryżem, doczeka się niebawem dość niezwykłego 
pomnika. Monument stanie w parku Monceau w 
Paryżu i składa się z kolumny i biustu pisarza. 
U stóp kolumny na miękkiej otomanie spoczywa 
dama, ubrana podług ostatniej mody, zagłębiona 
w czytaniu romansu Maupassanta Oryginalny 
ten projekt pomnika, podał budowniczy paryski 
Berlet. 


— Dziennikarz lordem. Królowa Anglii 
zamianowała świeżo trzech nowych parów, mię- 
dzy nimi sir Algernona Borthwicka, właściciela 
| wydawcę dziennika Morning Post, oraz pre- 
zesa Towarzystwa dziennikarzy i funduszu pra- 
sowego. Borthwick jest Szkotem z pochodzenia, 
W 17 roku życia wstąpił do służby dyplomaty- 
cznej; po dwóch latach odumarł go ojciec, który 
pracował przy wydawnictwie Morning Post, 
poozem redakeya təgo dziennika zamianowała 
młodego Borthwicka swoim korespondentem w 
Paryżu. W kilka lat późuiej powierzono mu kie- 
rownictwo gazety, dając mu zarazem zapewnie- 
nie, że po śmierci ówczesnego właściciela przej- 
dzie na jego własność. Tak się też stało. W r. 
1879 został wyniesiony do stanu szlacheckiego, 


— Morderstwo. W Studzieńcu nad gra- 
nicą rossyjsko- pruską, leżącym na terytorynm pru- 
skiem popełniono w dniu 11 b. m. zbrodnię, 
która prawdopodobnie dą powód do dalszych u- 
rzędowych wyjaśnień. Wieczorem tegoż dnia, 
między 9 a 10 godziną przybyło do karczmy w 
Studzieńcu trzech żołnierzy rossyjskich z bronią 
nabitą. Żołnierze zażądali wódzi, a karczmarka, 
wdowa Wawrzynkiewicz, która ich osobiście do- 
brze znała, gdyż przychodzili do niej na wódkę 
często, podsła im porcyę żądanego napitku, nie 
przewidując nie złego. — Gdy już było późno, 
zażądała karczmarka zapłaty i wezwała przyby- 
szów, aby poszli do domu. W tem porwał je- 
den z nich strzelbę swą, strzelił do wdowy i po- 
łożył ją od razu trupem. Kobieta była już w 
wieku, gdyż miała 66 lat. Na odgłos strzału 
nadbiegła wystraszona służąca, aby się przeko- 
nać, eo się stało, lecz zaledwie przestąpiła przez 
próg, żołnierz wypalił z fuzyi także do niej i 
również w jednej chwili ją uśmiercił, Wkrótce 
pojawiła się w izbie córka zamordowanej wdo- 
wy. leez i ją spotka? podobny los. Strzelono do 
niej dwa razy: jedna kula trafiła ją w placy, 
druga ugrzęzła w brzuchu Następnie rzucili się 
zbrodniarze na dziesięcieletnią wnuczkę zamor- 
dowanej karczmarki, która już leżała w łóżku 
w przyległej izdebce, i zaczęli ją dusić. Gdy 
dziecko leżało nieruchome i łotrom się zdawało, 
że już nie żyje, złupili kasę i szafy, porąbali i 
potłukli sprzęty, oblali je petrolejem i chcieli je 
zapalić. Zajęci rabunkiem i niszczeniem rzeczy, 
nie spostrzegli jednak zbrodniarze, jak mała 
dziewczynka, odzyskawszy siły, cichaczem wy- 
„zołgała się tylnemi drzwiami na podwórze. Do- 
stawszy się w śmiertelnym strachu leez przyto- 
mne dziecko do wsi, zaczęło wołać o pomoc. 
Wnet zbiegli się ludzie do karczmy z drągami, 
lez zbójcy spostrzegli niebezpieczeństwo dość 
wcześnie i jęli spiesznie uciekać w kierunku gra- 
niey. Pogoń nie odniesla pożądanego skutku, 
gdyż wszyscy trzej zbrodniarze zdążyli schronić 
się na terytoryum Królestwa Polskiego, zanim 
wieśniacy do granicy dotarli. Po za słupy nikt 
z goniących niə śmiał się odważyć, więc zbójey 
uszli. 

Władze pruskie zajęły się atoli śledztwem 
natychmiast i nietrudno było żołnierzy wykryć, 
gdyż uratowana dziewczynka znała ich po imie- 
niu, a nawet niektórzy ludzie ze wsi znali ich 
dobrze. Dano znać o wszystkiem władzom ros- 
syjskim, które też bezzwłocznie wszystkich 
trzech łotrów osadziły w więzieniu i sprawę w 
porozumieniu z włądzami pruskiemi badają. 
Ciężko poraniona córka Wawrzynkiewiczowej ży- 
je jeszcze i prawdopodobnie będzie ocaloną. 

Rabusiom wpadło w ręce 90—100 marek 
gotówka i kilkanaście rubli. 

Sledztwo dotychczasowe wykazało, że spraw- 
cami było 8 Tatarów kaukaskich, należących do 
straży granicznej Zdroje. Do rannej córki za- 
mordowanej Wawrzynkiewiczowej przyprowadzo- 
no znaczną liczbę żołnierzy, wśród których roz- 
poznała dwóch morderców, trzeci sam się oddał 
w ręce sprawiedliwości. Część z zabranych pię- 
niędzy została już zwrócona, resztę wrzucili zło- 
czyńcy do torfowiska. — W poniedziałek ubie- 
gly odbył się pogrzeb  Wawrzynkiewiczowej 
i jej służącej; udział w pogrzebie był bardzo 
liczny, 


— Sprawa o ucieczkę z Syberyi. 
Przed sądem okręgowym w Kielcach, stawał w 
charakterze oskarżonego o ucieczkę z Syberyi 
siwiuteńki jak gołąb, lecz krzepki i dzielnie 
trzymający się starzec, 88-letni, włościanin, Jan 
Sarkowicz. Urodzony w Galicyi, stale zaś odda- 
wna mieszkający we wsi Grzybowie, gm. Oglę- 
dów, pow. stopnickiego, Sarkowicz, w roku 1884 
skazany został przez sąd okręgowy kielecki za 
zabójstwo żuny, na pozbawienie wszelkich praw 
stanu, roboty ciężkie przez lat 10 i następnie 
na osiedlenie w Syberyi. Wysłany w roku 1835 
na miejce kary, ze względu na wiek i stan 
zdrowia, uznanym został za niezdalnego do cięż- 
kich robót i zamknięty w więzieniu ciężkiem 
|katorżnaja tiurma) w Tobolsku, zkąd jednak 
uwolniono go po upływie lat dwóch. Jako osie- 
dleniec, pozyskał prawo przemieszkiwania na 
wolności we wskazanej mu gminie syberyjskiej. 
Fu wkrótce Sarkowicz poznał się z towarzyszką 
swojej niedoli, włościanką. pochodzącą także z 
gm Oględów, Ludwiką Prasałkową, skazaną na 
Syberyę za otrucie męża i czuła ta para, żono- 
bójea i mężobójczyni, postanowiła ni mniej ni 
więcej, tylko raz jeszcze w życiu zakosztować 
owoców hymenu i połączyć się związkiem mał- 
żeńskim. Jak zapewnia Sarkowicz, władze cy- 
wilne nie stawiały przeszkód w urzeczywistn e- 
niu tych zamiarów, oparł im się tylko kapłan 
katolicki, który stanowczo odmówił pobłogosła- 
wienia związku małżeńskiego. Mimo to, Sarko- 
wiez łącznie z Prasałkową jako osiedleńcy, roz- 
poczęli wspólną pracę około zapewnienia sobie 
materyalnego bytu i po upływie niedługiego sto- 
sunkowo czasu, bo już w r. 1890, są posiada- 
ezami niewielkiej osady rolnej w gub, irkuckiej, 
mają chatę, konia, krowę, słowem zupełne wło- 
ściańskie gospodarstwo 1 nieźle im się dzieje. 

Wśród takich okoliczności nadszedł rok 
1891, w którym z powodu ówczesnego przejazdu 
przez Syberyę następcy tronu, udzielono różne 
ulgi zesłanym tam przestępcom. Skutkiem tych 
ulg, Sarkowicz i Prasałkowa zaopatrzeni zostali 


Opadu 


przez miejscowe władze w świadectwa, na mocy 
których wolno im było przemieszkiwać bez ża- 
dnych ograniczeń w obrębia wszystkich gubernij 
syberyjskich  Zaopatrzeni w takie dowody legi 
tymacyjne, Sarkowicz i Prasałkowa powzięli 
śmiały zamiar powrócenia w strony rodzinne; 
sprzedawszy więc co się dało, na kibitce za- 
przężonej w jednego konia, puścili się blisko 
w dziewięćset milową drogę. z pod Irkucka 
do Grzykowa. Losy sprzyjały rrzedsięwzięciu wę- 
drowców; szezęśliwie przebyli i stepy kirgiskie 
i olbrzymie góry Uralu, nie doznali t+ż żadnych 
przeszkód i w wewnętrznych guberniach caratu 
przez które przejeżdżali, tak, że po półtora roku 
trwającej podróży, Sarkowicz i Prasałkowa zaa- 
leźli się przy końcu 1893 r. w stronach rodzin- 
nych. Tu Prasałkowa udała się niezwłocznie w 
okolice Staszowa , dla odwiedzenia swego syna. 
lecz zatrzymana przez straż i poznana jako zbie 
gła z Syberyi, z wyroku sądu odesłana została 
z powrotem na Syberyę. Sarkowicz zaś, przeko- 
nawszy się, że w Grzybowie nie ma co robić, 
podążył do Galicyi, do miejsca urodzenia, gdzie 
przebył większą część roku. W lecie 1894 
roku Sarkowiez wyrobił sobie «pasport i za 
nim, jak powiada, uchodząc przed szerzącą się 
epidemią cholery, powrócił z Galicyi do Grzy- 
bowa, gdzie jednak poznany przez miejscowego 
sołtysa, został aresztowany i oddany sędziemu 
śledczemu, któremu też opowiedział szczegóły wy- 
żej przytoczone 

Na posiedzeniu sądowem stwierdzono głó- 
wne punkta tłómaczenia się Sarkowicza miano- 
wicie, iż w rzeczy samej, koleją wyżej opisanych 
zdarzeń i ulg, mieszkał on na Syberyi jako wol- 
ny osiedleniec, uznano więc, Że ucieczka jego 
z miejsca pobytu, ma charakter przestępstwa za- 
grożonego jedną z łagodniejszych kar kodekso 
wych, mianowicie zamknięciem w wieży od 8 
do 16 miesięcy. Dla tego sąd okręgowy skazał 
Sarkowicza po odesłaniu go na Svsberyę, na 
zamknięcie w więzieniu przez miesięcy ośm lecz 
uwolnił go od tej ostatniej kary z mocy car- 
skiego manifestu d. 14 listopada 1894 r., pozo- 
stawiając jedynie odesłanie powrotne na Syberyę. 


— Z życia Polaków w Ameryce. 
W numerze 185 Gazety Lwowskiej z dnia 14 
sierpnia podaliśmy wiązankę wiadomości, zebra- 
nych z pism polskich wychodzących w Amery 
ce, tudzież korespondencyj do pism warszaw- 
skich. Między innemi było doniesienie, że w 
„Middle-Creck-Cal. zamknięto polską kopalnię 
złota Stowarzyszenia  Orignal-Quarto-Hill Gold- 
mine, które w swoim czasie wiele narobiło wrza 
wy, wraz z jej założycielem p. Maryańskim. 
Maóstwo drobnych akcyonaryszów, którzy ostatai 
grosz swój włożyli w to przedsiębiorstwo, w na: 
dziei złotego interesu, zostało zupełnie zrujno- 
wanych. Stodolarowe akcye, dochodzące już do 
wartości 140 dolarów, upadły. Syndyk upadło- 
ści, adwokat Jan Smulski, przybył na miejsce, 
wstrzymał wszelkie roboty i kopalnię zamknął. 
Powodem upadku była niesumienna admini 
stracya“. 

Dzisiaj otrzymujemy od p. Jana Smulskie- 
go, sekretarza pomienionego Stowarzyszenia 0- 
świadczenie, że kopalnia była i jest w pełnym 
ruchu i z każdym dniem rozwija się coraz Świe 
tniej, czego dowodem powiększenie młyna zło- 
tego o dwie baterye o dziesięciu stemplach z 
zysków kopalni; Że nikt z akeyonaryuszy nie- 
tylko że zrujnowany nie został, ale przeciwnie, 
że akcye ciągle w górę idą i obiecują tym, co 
kapitał w to przedsiębiorstwo włożyli znaczne 
dywidendy z zysków kopalni. 

Wiadomość więc powyższa, zaczerpnięta z 
korespondensyi do pism warszawskich, była nie- 
prawdziwą. 


— Panorama racławieka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo- 
stała ponownie od l maja b. r. Panorama ra- 
cławieka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby. w niedzielę i święta 25 et. od osohy. 
Dla grup i wycieczek po 500 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 
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Notatki liibracko-artystyCzne. 


Z teatru. Jutro popołudniu przedstawiony 
będzie dramat patryotyczny p. t: „Gwiazda Sy- 
beryi* — wieczorem po raz czwarty „Andrea“. 

Repertoar przyszłotyg dniowy tak się za- 
powiada: poniedziałek, wtorek, środa, piątek 
wodewil Olairvill'a p. t.: „Osła skóra“ (Pean 
d'Ane); we czwartek „Kościuszko pod Raeławi- 
cami*; w sobotę komedya Józefa Narzymskiego 
p. t: „Pozytywni*; w niedzielę popołudnin ko- 
medya Korzeniowskiego p. t.: „Żydzi*, 

Odbywają się codziennie próby z komedyi 
Bourgeta p. t: „Kłamstwo*. Główne role ode- 
grają pp: Zelazowska, Cichocka, Czaplińska, 
Bednarzewska, Krysińska, Gostyńska — Żela- 
zowski, Fiszer, Chmieliński, Woleński i t. d. 

W dniu 5 listopada wznowionym będzie 
dramąt Brzozowskiego p. t.: „Oblężenie Lwowa“. 


Z ruchu wydawniczego: P. Stanisław 
Schnejder, filołog, wydał w ostatnich czasach 
trzy rozprawki. Pierwsza z nich: „Isokrates 
w obec Politei Ateńskiej Arystotelesa,* jest oso 
bnem odbiciem z XXIV tomu rozpraw wydziału 
filolegicznego krakowskiej Akademii Umiejętno 
ści; dwie inne a mianowicie: „Utajona polemi- 
ka Herodota z Protagorasem,* oraz „Dwie Po- 
liteje Ateńskie.* wyszły jako odbitki z drugiego 
rocznika czasopisma filologicznego Fos. 

Nakładem Gebethuera i Wolffa wyszła w 
Warszawie książka p. t. „Sługa Chrystusowy 
w samotności, dziesięciodniowe rekolekcye, we- 
dług ks. Jana Krasseta.* 


Wydawnietwo techniczne. 0d początku 
przyszłego roku, obok wydawanego od 1 stycznia 
b. r. pisma fachowego Oesterreichische Monat- 
schrift für den óffentlichen Baudienst, wyda- 
wać będzie Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
jako nzupełnienie tamtego wydawnietwa, w formie 
od 60 lat już istniejącej i ogólnie znanej „Ga- 
zety budowniczej*, założonej przez prof. Fórstera, 
organ kwartalny p. t.: Allgemeine Bauzeitung 
(gezriindet von Prof. Ludwig Fórster). Oester- 
reichische Vierteljahrschrift fir den óffsntlichen 
Baudienst, herausgegeben im k. k. Ministerium 
des Innern. Urzędowe to czasopismo e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, służyć będzie pu- 
blikacyi większych prac z zakresu wiedzy budo- 
wniczej. Zeszyty kwartalne będą miały objętości 
2 arkusze druku, oraz będą zawierały 10 tablic 
in folio Prenumerata wydawnictwa tego, posia- 
dającego dla techników wielką doniosłość, wy- 
nosić będzie rocznie 12 zł. Nakład kwartalnika, 
podobnie jak nakład wydawnictwa Oesterreichi- 
sche Monatschrift für den öffentlichen Bau- 
dienst, oddano księgarni Waldhsima (Wiedeń II, 
Taborstrassz 52), redakcyę zaś powierzono do- 
tychczasowej redakeyi czasopisma Oesterr. Mo- 
natschrift für den ójfenilichen Baudienst (Wie- 
deń I, Salvatorgassa 12). 


Szymanowskiego zapowiedzianą wysta- 
wę czterech obrazów : „Modlitwa“, „Upał“, „Sie- 
lanka“ i „Tkacz“ otwarto dzisiaj w sali klubu 
pocztowego (hotel George'a). Nadto w lokalu To- 
warzystwa sztuk pięknych oprócz obrazu Piotra 
Stachiewicza p.t.: „Na kopeu Kosciuszki“, wy 
stawiono z nowości: Bartoneta „Przenosiny*; 
Jareszyńskiego dwa „Widoki z doliny Kościeli 
skiej w Zakopanem“; Dąbrowskiej dwa „Studya“; 
Kotowskiego Damazego „Kolekcyę krajobrazów z 
okolic Dzikowca* oraz „Portret dr. Wiksla*; 
Kruszewskiego dwa obrazy „Wiosna“ i „Jesień“; 
Lisiewicza „Portret kobiecy“; Miłkowskiej „Biust 
T. T. Jeża“; Młodnickiej Maryli rysunek „Balla- 
dyna“; Szczepańskiego „Nad wieczorem“ i Zu- 
bera „Stary gajowy“. 


Malarze polscy za granicą. Korespon- 
dent paryski Kuryera Warszawskiego podaje 
ciekawe szczegóły, tyczące się dwóch artystów Po- 
laków, którzy rozbili chwilowo swe namioty wę- 
drowne w stolicy Franeyi. Jednym z nich jest 
Władysław Nałęcz, wychowoniec petersburskiej 
akademii, marynista. Odbywa on peryodyczne 
wycieczki, by na miejscu śledzić rozmaite fazy 
morza, które specyalnie ukochał, to też w jego 
pracowni oglądać można setki mniejszych i więk- 
szych szkiców z morza Czarnego, Norwegii, Ho- 
landyi, Bretanii i Szkocyi Z większych obrazów 
znajduje się tamże „Fjeldsfiord*, który wrócił 
tutaj z tegorocznego salonu na polach Elizej- 
skieh. Drugim artystą, którego pracownię oglą- 
dał korespondent, jest zdolny portrecista Myrton- 
Michalski. Wykonał on cały szereg portretów, 
a w ich rzędzie znajdują się codobizny Jana 
Paklewskiego-Koziełły, Wacława Gasztowta. Ka- 
rola Chincholle'a, króla reporterów paryskich, 
i wiele innych. 


TEATR POLSKI W POZNANIU. 


(1870—1895). 


unv 


Srebrne gody święci w dniu dzisiej- 
szym scena polska w Poznaniu, obchodząc 
uroczyście ćwierćwiekową rocznicę istnienia 
stałego w tem mieście. 

Stolica Wielkopolski naipóźniej docze 
kała się stałego teatru. lubo już w roku 1784 
urządzał w niej niejaki Stokowski widowiska 
publiczne w szkole pojezuickiej. Bawił też 
w Poznaniu z gronem aktorów warszawskich 
w roku 1796 Tomasz Truskolaski, a w la- 
tach 1800—1814 zjeżdżał tamże z Warszawy 
Wojciech Bogusławski, który mimo różnoro 
dnych przeszkód ze strony uprzywilejowane- 
go przedsiębiorcy widowisk niemieckich, 
Dobbelina, nie tylko znacznem stosunkowo 
cieszył się powodzeniem, ale i u władz miej 
scowych zasłużył sobie na najwyższy szacu- 
nek. W latach 1815 — 1822 gościły w Pozna- 
niu przez czas krótszy lub dłuższy: wędro- 
wne towarzystwo Milewskiego oraz grono 
aktorów krakowskich, w latach zaś 1823 do 
1824 widzimy znów w tem mieście artystów 
warszawskich, pozostających pod kierowni- 
ctwem zięcia i następcy Bogusławskiego, Lu- 
dwika Osińskiego. Raz jeszcze w lecie 1826 


słychać w Poznaniu o gościnie aktorów kra- 
kowskich, poczem przez całych lat dwana- 
ście trwała przerwa w widowiskach pol- 
skich. Przyczyną tego był niewątpliwie 
zakaz rządowy. Dopiero w roku 1888 udało 
się dyrektorowi prowincyonalnej trupy, Ra 
szewskiemu, uzyskać pozwolenie na dawanie 
widowisk polskich w Poznaniu, dokąd też 
powrócił w roku 1840. Bardziej pamiętnym 
był dla Wielkopolan pobyt znanego w całej 
Polsce Tomasza Chełchowskiego, który w ro- 
ku 1842 zjechał do Poznania na czele liczne- 
go i doborowego towarzystwa. Pobyt Chel- 
chowskiego przypadł — jak opowiada Kazi- 
mierz Jarochowski — na chwilę ową, pełną 
gwaru, ruchu, gorąco i spiesznie pulsującego 
życia w Poznańskiem. W owej to chwili po- 
wstały iustytucye tyle pożyteczne jak „Ba- 
zar“ i „Towarzystwo Pomocy Naukowej“, w 
których Libelt, Moraczewski, Matecki tak 
patryotyczną rozwijali działalność. Wówczas 
też po raz pierwszy wśród mieszkańców Po- 
znania zrodziła się myśl stworzenia stałego, 
polskiego teatru. Rząd atoli nie zgodził się 
na udzielenie koncesyi teatralnej Chełcho- 
wskiemu, jako obcokrajowcowi, zawiązane w 
zaś roku 1848 przez przedsiębiorcę sceny 
niemieckiej, Vogta, towarzystwo dramatyczne, 
polskie, nie zdołało się dłużej utrzymać, mi- 
mo gorliwego poparcia, jakiego doznawały 
widowiska narodowe ze strony grona obywa- 
telskiego, tworzącego prywatna stowarzysze- 
nie pod nazwą: Opieki Teatralnej. 

Towarzystwo przez Vogta zorganizowa- 
ne przestało istnieć w roku 1844, od którego 
to czasu Poznań stał się na całe ćwierć wie- 
ku przystanią dla aktorów krakowskich, zje- 
żdżających do tego miasta niemal każdego 
lata. Chełchowski, Pfeiffer i Adam hr Sko- 
rupka, dyrektorowie krakowskiego teatru, go- 
ścili w Poznaniu z powodzeniem zmiennem, 
zależnem od doboru towarzyszących im arty- 
stów a w dodatku musieli się sowicie opła- 
cać przedsiębiorcom miejscowej sceny nie- 
mieckiej, oddając im trzecią część dochodu 
z każdago przedstawienia. 

Wymowny protest posłów wielkopol- 
skich wniesiony w roku 1859 w Sejmie pru- 
skim przez Bentkowskiego a domagający się 
poszanowania i opieki dla języka polskiego 
w Księstwie, nie odniósł na razie żadnego 
dodatniego rezułtatu i dopiero w dziesięć lat 
później, po ogłoszeniu ustawy zarobkowej 
dla związku półnoeno-niemieckiego (z dnia 
21 czerwca 1869 roku) można było przystą- 
pić do urzeczywistnienia od dawna żywione- 
go zamiaru. Pierwszy przypomniał myśl 
stworzenia stałego teatru w. Poznaniu ś. p. 
Franciszek Rakowiec w Gazecie Toruńskiej 
a już w kilka dni później zaczęły płynąć na 
ten cel składki i w listopadzie t. r. zawią- 
zała się komisya tymczasowa, z której łona 
wyszedł wybrany w dniu 18 grudnia t. r. 
komitet teatralny. Dwa główne cele wytknął 
sobie ów komitet. Postanowił pracować nad 
ustaleniem sceny polskiej w Poznaniu a za- 
razem zająć się sprawą budowy gmachu tea- 
tralnego. W styczniu 1870 roku pojawiły się 
pierwsze odezwy komitetu, wzywające do 
składek na cele budowy teatru polskiego w 
Poznaniu, a na odbytych w ciągu tegoż ro 
ku wiecach teatralnych uchwalono obowią 
zujący do dziś dnia statut spółki akcyj- 
nej pod tytułem: „Teatr Polski w ogrodzie 
Potockiego w Poznaniu“, której formalne 
ukonstytnowanie nastąpiło w dniu szóstym 
maja 1871 roku. Nazwa spółki spowodowa- 
ną została szlachetną ofiarą Bolesława Poto- 
ckiego z Będlewa, który darował pod budo- 
wę przyszłego teatru posiadłość swą przy 
ulicy Królewskiej w Poznaniu położoną. 
Wprawdzie miejsce owo nie okazało się od- 
powiedniem na teatr, leez Potocki uczynioną 
darowiznę utrzymał w mocy a ze sprzedaży 
tej realności suma 12.000 talarów wpłynęła 
do kasy komitetu. 

Sprawa ustalenia bytu sceny ojczystej 
w Poznaniu znalazła żywy adgłos i szezere 
poparcie wśród szerszych warstw wielkopol- 
skiego społeczeństwa. Z końcem roku 1869 
i z początkiem roku następnego odbyły się 
w Poznaniu trzy przedstawienia amatorskie, 
odegrane przez „Towarzystwo młodych prze- 
mysłowców*. Organizacyą tych przedstawień 
zajął się młodziuchny podówczas poeta, Wła- 
dvsław Bełza. którego wiersz p. t. „Polskim 
Muzom* wygłoszony na pierwszem przedsta 
wieniu, wielkie wywarł wrażenie. Utwor 
ten kończyła następująca odezwa : 


A więc rzucam pieśń moją, niechaj do was płynie! 
Niech będzie pierwszą cegłą na nową świątynię, 
Niech jak żebrak się czołga od progów dn progów, 
Aż wybłaga przybytek dla ojczystych bogów! 


Jakoż nie poprzestał poeta na pięknych 
słowach, lecz z całą młodzieńczą energią za 
brał się do wprowadzenia w czyn myśli, 
tlącej od dawna w sercach ziomków. Bełza 
czynnym był jako kolektor zrazu w Księstwie 
a następnie w Galieyi, która sumą trzydzie- 
stu tysięcy marek przyczyniła się do tyle po- 
żytecznego celu. W ogóle ofiarność polskiego 
społeczeństwa zarówno w Księstwie jak w in- 
nych dzielnicach okazała się tak wydatną, 
iż już w roku 1871 zakupiono miejsce pod 
budowę teatralnego gmachu przy ulicy Ber- 


dostarczył również potrzebnych planów i ko- 
sztorysów. Akt założenia kamienia węgielne- 
go odbył się w dniu ósmym kwietnia 18734 
roku, a w dwa lata później, w dniu 21 


lińskiej od architekty Hebanowskiego, H 


czerwca 1875 r. teatr oddany został do uży. d 


tku publicznego. 

Równocześnie z chwilą rozpoczęcia prac, i 
mających na celu zapewnienie własnego ka- | 
ta polskiej sztuce rozpoczął swą egzystencyę ` 


stały teatr polski w Poznaniu, mieszczący się 7 


zrazu w starym teatrze miejskim. Inaugura- 
cyjne przedstawienie pod dyrekcyą Lecha 
Nowakowskiego i Miłosza Stengla odbyło się 
w dniu trzynastym stycznia 1870 roku. Roz- 
począł je prolog Władysława Bełzy, wygło- 
szony przez Teofilę Nowakowską a zawiera- | 
jący to doniosłe życzenie : 


Niech ta świątynia nie szału przybytkiem, 
Lecz gwiazdą będzie, co ma błędnych wieść, 
Niechaj kapłani jej służą z pożytkiem, 
Ojczystej mowy niechaj krzewią cześć | 


Niech ona będzie jak cichy zakątek, 

Z którego płynie szmer proroczych słów.... 
Skarbnicą świętą rodzinnych pamiątek, 

Na światło dzienne wydobytych znów. 


I niechaj nikt się tutaj wejść nie waży, 

Kto na dnie serca kryje ziemski brud, 

Z śmiechem kłamanym na skrzywionej 
[twarzy |! — 

Tu poświęcenie ma ołtarz i trud ! 


W starym teatrze odbywały się przed- 
stawienia polskie do połowy maja 1874 r. 
Po Nowakowskim i Sztenglu objął we wrze- 
śniu 1871 r. dyrekcyę ś. p Stanisław Do- 
brzański, rozpoczynając w Poznaniu zawód 
kierownika sceny, którą tak wzorowo prowa- 
dził w latach następnych we Lwowie. W towa- 
rzystwie jego pracowali wówczas na scenie po- 
znańskiej Woleński, Kwieciński, Podwyszyński, 
Konarski, tudzież rozpoczynający zawód aktor- l 
ski: Walewski, Zakrzewski, ś. p. Skalski i Ce- 
zar. W personalu kobiecym pierwsze zajmo- 
wały miejsce : Szymańska i Woleńska. Gdy Do- 
brzański z wiosną 1872 roku przeniósł się ` 
do Lwowa zabierając zsobą przeważną część | 
towarzystwa, miejsce jego zajęła latem trupa | 


krakowska, dająca obok przedstawień dra- 
produkcye operetkowe 


matycznych także 
z jesienią zaś t. r. objął dyrekcyę sceny po- 
znańskiej znany autor i publicysta, Zygmunt 
Sarnecki, którego zasługą obok znacznych ` 
wkładów w inwentarz teatralny oraz skupie- < 
nia doborowego towarzystwa, było pierwsze - 
przedstawienie „Halki“ w Poznaniu. Na- g 
stępcą Sarneckiego, który skutkiem znacznych - 
strat materyalnych złożył dyrekcyę, był Zy- ` 
gmunt Jaraczewski. Pod jego kierownictwem 
odbyło się ostatnie przedstawienie polskie w 
starym teatrze, który w dniu 15 maja 1874 
został przez władzę zamknięty ze względów 
bezpieczeństwa publicznego. 


Ponieważ gmach teatru polskiego nia 
był jeszcze wykończony, przeto w zimie 
1874/1875 roku nastąpiła przerwa w przed- 
stawieniach a pierwszymi przedsiębiorcami 
w nowym gmachu byli Karol Doroszyński i 
Władysław Terenkoczy. Energia i ruchliwość 
obu dyrektorów rokowały scenie poznańskiej 
pomyślną przyszłość. Po dwu latach jednak 
Terenkoczy usunął się ze seeny, a Doro- 
szyński, złamany długoletniem cierpieniem, - 
zrzekł się dyrekcyi w dniu 1 grudnia 1881. 
Znów nastały lata ciężkiej próby i niepowo» < 
dzenia, towarzyszących scenie kresowej pod 
dyrekeyą Lucyana Kościeleckiego i Aleksan- > 
dra Podwyszyńskiego i dopiero objęcie za- $ 
rządu sceny przez Spółkę teatralną, dokona- g 
ne w październiku 1888 r. kres położyło cią- 
głym zmianom — na gorsze. Kierownietwo 
artystyczne od lat dwunastu spoczywa w wy- 
trawnych rękach p. Franciszka Dobrowol- 
skiego, redaktora Dziennika Poznańskiego, 
spełniającego bezinteresownie ten żmudny 
obowiązek. | 


Do zabezpieczenia bytu sceny polskiej 
w Poznaniu przyczynia się niepomiernie po- 
wstanie spółki budowlanej pod nazwą „Po- 
moc,“ w której inicyatywą. pracą i energią 
przoduje dr. Kusztelan. Zasługą „Pomocy“ g 
jest wzniesienie w roku 1893 wspaniałego 
gmachu frontowego. tworzącego jedną, archi- 
tektoniczną całość z stojącym w głębi dzie- 
dzińca gmachem teatralnym. „Pomoc“ prze- 
jęła też wszelkie ciężary, spoczywające do- 
tychczas na Spółce teatralnej a nadto wła- 
snym nakładem odnowiła salę widowisk i 
zapewniła teatrowi roczną subwencyę w su- 
mie od pięciu do sześciu tysięcy marek. 1 

Wsparcie to niestety nie jest dostate- 


czne, dochody zaś „Pomocy“ w przeważnej $) 


części muszą być obracana na pokrycie od- 
setków od długów bipatecznych, obarczają- 
cych gmach frontowy. Zarówno więc tej mło- 
dej instytucyi jak i złączonemu z nią teatro- 
wi życzyćby należało większego, niż dotych- 
czas, poparcia ze strony ziomków. Tem ży- 
czeniem zamykamy niniejszy artykuł. 


Stamistaw Schniir- Pepłowski. 
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Dzienniki berlińskie donoszą, że par- 


ziemską i będzie podlegać ministerstwu ma- 


i odprawieniu nabożeństwa, Najd. Przeorysza 


ÓT. 
$ ing lament niemiecki ma się zebrać pomiędzy | rynarki. przeszła do gmachu Instytutu. (Porównaj ar- 
ne- GOSPODARSTWO | HANDEL 20 a 26 listopada r. b. Czterystu tragarzy cukru w domu skła- |tykuł w części politycznej P. R.). 
373 dowym La Villette w Paryżu urządziło zmo- Praga, 19 października. Prager Zig. 
zi ] wę. Ziądają oni podniesienia płacy. donosi, że począwszy od Nowego Roku, obok 
ży! Depesza z Petersburga ogłasza urzędo- urzędowej gazety praskiej w języku niemie- 
| Targ zkożowy. wnie, że minister wojny gen. Wannowskij : okim, wychodzić będzie także urzędowa ga- 
rac, w objął napowrót zarząd ministerstwa wojny. i i» a 2 się s ady zeta w języku czeskim. 
ką- posteo zo CY ZUPISGrÓW „poł EPZEW I Elischan, 19 października. Wedłu 
yo Lwów, 19 października: pszenica 7:— do ; : , | oman klowe szentki na którón uiSE Jemy wiacóREa * polepszenie w stanie 
sią ? 1:25 zł, żyto 6:20 do 6-50, jęczmień bro-| , Członkowie nowego gabinetu rumuń- | wiono kontyngent rekrutów na rok bieżący | zdrowia hr. Taaffe trwa ciągle, 
aid warny 535 do 6'10,jęczmień pastewny 450 | skiego, na którego czele stoi, jak wiadomo, | w liczbie 85.000, z czego 24.000 przypadnie Zagrzeb. 19 pika W A 
Ha de 5:—, owies 5 do 520, rzepak 825 de | przewódca stronnictwa liberalnego Sturdza, | na kolonie. Dalej uchwalono zastosować pra- AE A , 5 hi a; - da A 
ald 8-75, groch 5:50 do 8—, wyka —— do złożyli wezoraj przysięgę. Nowy gabinet roz- | wo przeciw zamachom dynamitowym także e p i proa es AC A 
toz g ——, nasienie lniane — — do —'—, nasie- | wiązał Izbę i rozpisze nowe wybory. na Kubie. Od 1 listopada r. b. „Począwszy | „oh. 30 zatrz m ja E aresztowa- 
TAi nie konopne —'— do —'—, bób —— dı Y muszą towary, przechodzące granicę, być za- He, y De i 
ra- i ——, bobik 475 do 5—, hreczka —— opatrzone wykazem pochodzenia. b A apoezt, 19 października. Wezoraj 
i do —:—. koniczyna czerwona galic. 40 Wydział centralny serbskiego stronni- Urzędowa depeszę gubernatora porto- HY £ a 1200. p peod piki w li- 
do 42—, szwedzka 30— do 388—, biała | ctwa postępowego zebrał się wczoraj i u- | Wego W Hawanie donosi o szczegółach roz- Kr r ko AE tórzy wśród okrzyków 
m, I 45— do 50-—, anyż —'— do ——, ku-| chwalił zawezwać Garaszanina telegraficznie | brojenia parowca kupieckiego, który był | „Jen Roa zezolucyę wyrażającą naj- 
ŚĆ, kurudza stara —— do ——, nowa —'— |do Belgradu, celem objęcia urzędu ministra | przeznaczony na potrzeby wojenne, a wzięty | wyższe o area I pogardę z powodu znie- 
1 do —*—, chmiel 40:— do 60—, spirytus | spraw zagranicznych. Novakoviez przedłożył | w porcie Aserradero przez powstańców. Po- a a sad, aru węgierskiego w Zagrze- 
gotowy —— do ——, na termin —— do | królowi ukaz o spensyonowaniu posła wie- | dług tej depeszy składała się załoga paro- | OIU, wy a sm w ten sposób węgierskie- 
f ——, Tymotka —— do —'—. Waranty | deńskiego, Jerzego Simicza, król jednak od- | wea tylko z 15 ludzi, którzy napadnięci przez | mu a obrazy, i żądającą odpowied- 
0 —— mówił podpisu. 600 powstańców, po bezskutecznej obronie | niego zadośćuczynienia. Zarazem odrzucono 


Usposobienie słabsze. 


Kraków 19 październ.: pszenica biała %:40 do 
7:70, czerwona %30 do 7:55, żółta v30 do 1:55, 
żyto 6:36 do 6:60, jęczmień browarny 6'8V do 7:23, 
pastewny 560 do 6—, owies 5'60 do 6—, hreczka 
—— do ——, groch —'— do ——, koniczyna 
czerwona —*— do —'—, wyka —— do —*—, rze- 
pak 9:20 do 9:30. 

Usposobienie : słabsze. 


dyńcach pozostaje w leczeniu 1, umarła 1 
osoba. 

W powiecie kamioneckim w Radzi e- 
chowie pozostaje w leczeniu 4, umarła 1, 


Dzisiaj ma się odbyć w Sofii rada ga- 
binetu, na którą wezwano także telegraficznie 
bawiącego za granicą ministra Naczowicza. 
Przedmiotem narad mają być prace wstępne 
dla sobrania. 


Z Rzymu telegrafują : 
Agencya Stefamiego już przed kilkoma 


czuwających przy łożu Papieża i wyprowa- 
dza wniosek, że Watykan zamierza trzymać 
przez kilka dni w tajemnicy chorobę i ewen- 
tualny zgon Ojca św. Dowodem choroby Le- 
ona XIII ma być odwołanie zapowiedzianej 


poddać się i broń złożyć musieli. 

Depesza z Hawanny donosi. Oddział, 
złożony z 460 żołnierzy starł się dnia 9 
b. m. w okolicy Paso-Roble z bandą powstań- 
ców, liczącą 800 ludzi. Zginęło 24 powstań- 
ców i jeden żołnierz hiszpański. 

Poseł hiszpański w Brazylii wniósł 
energiczny protest do rządu brazylijskiego 
przeciwko zamierzonemu uznaniu powstań- 
ców kubańskich za stronę wojującą. Pomimo 
tego jednak uznanie powstańców kubańskich 


Wiedeń, 19 października. Najj. Pan 
zasięgał w drodze telegraficznej wiadomości 
o stanie zdrowia br. Taaffego. 


Wiedeń, 10 października. Fremdenblatt 


wniosek, który proponował zgodę ze studen- 
tami zagrzebskimi, pod warunkiem, że przy- 
znają, iż zbłądzeli. 

Budapeszt, 19 października. Minister 
skarbu dr. Biliński, przybył tu wezoraj. 

Wórth, 19 października. Cesarstwo nie- 
mieccy i książęta przybyli tu wczoraj i byli 
przy odsłonięciu pomnika cesarza Fryderyka, 
poczem nastąpił przegląd wojska. 

Wörth, 19 października. Po odsłonię- 
ciu pomnika cesarza Fryderyka, wygłosił ce- 


stępnie oboje cesarstwo, obecni książęta i de- 

putacye złożyły wieńce u stóp pomnika. 
Berlin, 19 października. Poseł do par- 

lamentu niemieckiego Horn, skazany na dzie- 


d- f dniami zaprzeczyła w sposób stanowczy po- nie po „Bie yka, wygł 
r. | OSTATNIA POCZTA głoskom o tem, jakoby Leon XIII miał za- | przez rząd brazylijski jest bardzo prawdopo | Sarz Wilhelm mowę, w której imieniem ce- 
e- chorować. Pomimo to powtarzają ciągle te lek- | dobne. % ka Fryderykowej wdowy i domu ce- 
o- i komyślne pogłoski drugorzędne, żądne sen- na iego dziękował za patryotyczna objawy. 
M sacyi dzienniki, Świeżo paryski Jour do- | eee i sw ponia przedstawiającego cesarza 
a- | Stan cholery w kraju w dniu 18 paź- | niósł, że Ojciec św. znajduje się już w ago- 4 p kt po” rycerza, należy złożyć przy- 
'8- dziernika 1895 przedstawia się w sposób na- | nii i życie jego liczy się na godziny; wia- TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ $ iir anja zawsze na stanowisku EJ 
47 y. Ga a TAn WADAS kofmył okrzykiem na zaś kasze EL 
ki, | W powiecie czortkowskim w Skoro-|komo z przywatnego listu jednego z lekarzy | —— ~~~ OM) ELANET cosargpwej u 
l 
| 


F. pozostają 3 osoby. | . |audyencyi sekretarza armeńskiego komitetu | donosi: Wyjazd P. Prezydenta Ministrów hr. | 5ięcromiesięczne więzienie za obrazę maje- 
A W powiecie sokalskim w Byszowie| w Londynie Atkinsa, oraz nieprzyjęcie ba- | Badeniego do Budapesztu, spowodowany nie- statu, niezwłocznie po wydaniu wyroku zc- 

3 pozostaje z dnia poprzedniego 3, zachoro- wiącego w Rzymie w. ks. Konstantego. Wobec | wątpliwie koniecznością interwencyi przy za- stał uwięziony. n j 
$ wała 1, pozostają w leczeniu 4 osoby. powyższych wiadomości Agencya Stefaniego | przysiężeniu nowych Namiestników, a to ks. Strassburg, 19 października. Miasto 
E . W powiecie tarnopolskim w Buenio | ponownie stwierdza, że Papież cieszy się wy- | Sanguszki i mrgr. Bacquehema, odpowiada | było wczoraj wspaniale iluminowane. Gdy ce- 
w wie pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w | bornem zdrowiem. Leon XIII przepędził dzień | niezawodnie także życzeniu, ażeby osobiście | sarstwo ukazali się na balkonie pałacu, li- 
n Krzyw kach zachorowała 1, pozostaje w le-| 16 b. m. w watykańskich ogrodach i udzie- | zetknąć się z ministrami węgierskimi i na- | zme tłumy publiczności wyprawiły im o- 

3 czeniu 1; w Ostrowie pozostaje w lecze- | lał zwykłych audyencyi. — Przyboczny le- | wiązać stosunki z szefem gabinetu węgier- | wacye aa 

ad niu nadal 1 osoba; w Tarnopolu pozostaje | karz leona XII dr. Lapponi zapewnia, że | skiego i z rządem węgierskim, wywołać obu- Petersburg, 19 października. Oarowa 
1a w leczeniu nadal 6, wyzdrowiało 2, pozostaje Ojciec św. ma się zupełnie dobrze, jak to | stronne zaufanie, które stanowi podstawę zamianowała  ochmistrza „dworu Tanejewa 
h 4 osób; w Zagrobeli zachorowała 1, pozostaje | miał sposobność stwierdzić przy zwykłych | wzajemnego stosunku obu części Monarchii. wiceprezydentem kuratoryi domów robotni- 
3 w leczeniu 1 osoba. tygodniowych odwiedzinach w dniu 12 b. m. | Omówienie tormalnych kwestyj co do ugody | czych, której carowa jest protektorką. Ró- 
nd. W powiecie trembowelskim w Jano-| Od tego czasu dr. Lapponi nie miał powodu austro-węgierskiej, da pierwszy impuls do wnież zamianowała członków biura prezy- 

N E wie pozostaje w leczeniu nadal 1 osoba; w | odwiedzać Papieża. tej bardzo obszernej akeyi. W hr. Badenim | dyalnego. Pa m 
43 Małowie pozostaje w leczeniu 3, umarła poznają Węgrzy męża stanu, który ocenia Ancona, 19 października. Ubiegłej no- 
vi 1, pozostaje 2 osoby; w Ruzdwiłanach znaczenie Węgier dla Monarchii tak samo | cy, skutkiem gwałtownej burzy zatonęło 12 
pozostały z dnia poprzedniego 2, wyzdro- Parlament włoski ma być zwołany na | sprawiedliwie i szczerze, jak węgierscy mę. | łodzi rybackich; większa część rybaków o- 

| wiała 1, pozostaje 1; w Strusow ie pozo- | dzień 2Olistopads. Według turyńskiej Gazzetta | żowie stanu. Ważną jest rzeczą, ażeby już calona. Około 10 ludzi zginęło. l 
Ę i stały 2 osoby nadal w leczeniu; w Warwa- | del Popolo zamierzał rząd włoski wysłać dwa | 2 góry było przygotowane usposobienie tego Avellino, 19 października. Skutkiem 
rodzaju, by przy zawieraniu ugody, obie czę | trąby morskiej część miasta Avellino (koło 


ryńcach pozostała z dnia poprzedniego 1; 
w Zazdrości zachorowała 1, umarła 1. 
Razem: pozostało z dnia poprzedniego osób 
25, zachorowało osób 4, wyzdrowiały 8, u- 
marly 4, pozostaje w leczeniu osób 22. 


oświadczenia, iż nieprawdziwą jest podana 
przez niektóre dzienniki wiadomość, jakoby 
w r. 1896 miały się odbyć większe manewra 
pod Cieszynem. 


We czwartek o godzinie 4 po południu 
odbyło się w Wiedniu pod przewodnictwem 
Pana Prezesa gabinetu hr. Badeniego posie- 
dzenie Rady Ministrów, w którem wzięli 
udział wszyscy PP. Ministrowie, z wyjątkiem 
bawiącego jeszcze u rodziny swej w Tap na 
Węgrzech P. Ministra obrony krajowej hr. 
Welsersheimba. P. Prezydent Ministrów, hr. 


statki wojenne do Trapezuntu. Powodem te- 
go postanowienia były zaszła w Trapezuncie 
łupiestwa , między innemi usiłowanie zni- 
szezenia agentury Navigazione Generale Ita- 
liana, przyczem trzech armeńskich urzędni 
ków agentury zostało zamordowanych. W Rzy- 


Blanki oświadczył, że co do kwestyi reform 
w Armenii panuje najzupełniejsze porozumie- 
nie z innemi mocarstwami. Wobec najśwież- 
szego stanowiska Porty wysłanie włoskie. 
statków do Tureyi okazuje się zbyteczne. 


Z Paryża donoszą, że sześćdziesięciu 
posłów socyalistyeznych i radców miejskich 
zebrało się we środę po południu, aby obra 
dować nad położeniem w Carmaux. Uchwa- 
lili oni i rozesłali natychmiast po kraju „ma- 
nifest posłów socyalistycznych,* w którym 


ści Monarchii o ile można sprawiedliwie za- 
dowolić, a przytem Węgry w stosunku do 
Austryi uważać jako ścisłego sprzymierzeńca, 
którego materyalny dobrobyt wychodzi na 
korzyść Monarchii całej. Spotkanie się Mi- 


czorem, w towarzystwie radcy Dworu Fray- 
denegga do Budapesztu. | 4 
Wiedeń, 19 października. Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand wydał datowa- 
ny w Lussinpiecolo rozkaz dzienny, w któ- 
rym żegna się z 38 brygadą piechoty, której 
był dowódcą, > d 
Praga, 19 października. Z powodu in- 
stalacyi Najd. Arcyksiężnej Maryi Anueya- 
ty, jako przeoryszy panien kanoniczek na 
Hradczynie, rozpoczął się wczoraj szereg uro- 
czystości, przedstawieniem w teatrze narodo- 


Neapoln) zalana. Wiele domów zniszezonych. 
Paryż, 19 października. Przed sądem 

przysięgłych rozpoczęła się wczoraj rozprawa 

przeciw senatorowi Magnierowi. 
Konstantynopol, 19 października. Suł- 


k , mie krążą pogłoski, że czwartkowa rada | nistrów w Budapeszcie wzmocni niezawodnie | tan przyjął wczoraj ambasadora rossyjskiego, 
Politische Correspondenz pisze: Ze stro- | ministrów zajmowała się głównie kwestyą | uczucie wzajemnego zaufania. zaa A na ponm TA edi | 

ję ny autorytatywnej jesteśmy upoważnieni do | armeńską. Minister spraw zagranicznych p. Wiedeń, 19 października. Prezydent- air, piu pazCzierAlza. douz  pADEWAK 
` Ministrów hr. Badeni wyjechał wczoraj wie- | W której znajdowało się 60 osób, uderzyła o 


parowiec; 50 osób utonęło. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 października 1895 r. godz. 2 
minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
101:50, Węgierskie akcye kredytowe 483-—, 
Akcye anglo-anstryackie 177:—, Akcye ban- 
ku Union 35050, Akcye kolei Południowej 
11250, Losy tureckie 75—, Akcye kolei 


j Badeni, udał się wczoraj do Pesztu, aby in- | wyrażono dla rządu naganę za to, że w strej- | wym czeskim opery Smetany: „Prodana ne- | państwowej 39575, Akeye kolei Lwowsko- 
A terweniować przy zaprzysiężeniu PP. Na |ku pomagał pracodawcom, że niszczy prole- | westa“. Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik z | Czerniowieckiej 311-50, 4-pre. galie, obliga- 
je miestników Galicyi i Styryi. taryat. Podpisani posłowie, zostawiają sąd o | Małżonką i Dziećmi pojawił się w foyer cye propinacyjne z 1889 r. 9710, Akcye 
t takim rządzie republikańskiej Francyi i wzy- | teatru, gdzie Ich ces.i król. Wysokości przy- tyłóniowa 830 —, Węgierskie oina 
F wają obywateli, aby urządzali zgromadzenia | jęli Namiestnik hr. Thun i Marszałek krajo- |. dennin W GA: kolej M 
o Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik wraz | na rzecz robotników hutniczych w Carmaux | wy ks. Lobkowie. W chwili, kiedy Ich ces. | mdemnizacyjne , cye Koler £ 
4 z towarzyszącymi Mu Ozłonkami Najd. Ro-ļi wzięli udział w subskrypcyach dla nich. i król. Wysokości pojawili się w loży dwor- | betal 28025, Akcye banku dla kra- 
; dziny Arcyksiążęcej, wyjeżdża z Pragi we| _ Dzienniki socjalistyczne utrzymują da- | skiej, wzniosła publiczność gromkie okrzy- | jów koronnych 28225, 4-pre. węgierska 
= wtorek po godzinie 12 w południe z powro- | lej, że nieprawdą jest, jakoby w ogóle kto- |ki: „Slava!“ a orkiestra zagrała hymn lu | renta złota 120-90, Akcye banku związko- 
a tem do Wiednia, dokąd przybedzie o godzi- | kolwiek strzelał w Carmaux do Reseguiera. | dowy. Przedstawienie było świetne. Najd. sry, - z 7 
alk , QOXU przydę ; i ; 8 Sw: E. i ; wego 167:50, Rubel papierowy 1 30:50, Wę- 
- nie pół do ósmej wieczorem. Na wszelki sposób stwierdzają, że uwięziony | Arcyksiążę Karol Ludwik wyrażał się z wiel- | . k , ; » 
i Guilhem recte Fabre nie był robotnikiem w | kiemi pochwałami dla dyrektora teatru i dy. | SI0rs"ra renta papierowa 05. Kredytowe 
ja hutach szklannych , ani socyalistą. Jest on | rygenta orkiestry. ndk ziemskie 516-—, Kredyty 40025, Rimamu- 
1 Rozeszła się pogłoska, że pruski mięk R ae gazet i odznaczał się zawsze z E T A a E re rania 265:—. Usposobienie silne. 
A ster stanu Bótticher wniósł ponowne poda- | anarchistyeznymi poglądami. Z drugiej stro- | południem odbyła się w kościele sziache s " 
ib nie o dymisyę, a cesarz odłożył decyzyę aż | ny wykazują, że Guilke:a był danie) zoby: ekiego zakładu Kanoniczek na Hradezynie u | . Pei l zbożowe z dnia 18 paździer- 
© do swego powrotu do Berlina. Pogłosce tej, | tnikiem w hucie i został oddalony oraz wi- | roczystość instalacyi Najd. Areyksiężniczki | Naa r. Wiedeń: okowita per 10.000 
3 która wyrosła na gruncie dyskusyj publicy- | dzą w nim niewątpliwego sprawcę zamachu | Maryi Anuncyaty jako Przeoryszy tego in- liter prompt 15:40 do 1560 zł. Buda- 
d stycznych z ostatnich dni, zaprzeczają ze |na Reseguiera. Rozdrażnienie w Carmaux | stytutu. Na uroczystości tej był obecny Najd. | peszt: Pszenica na jesień 645 do 650 
y strony urzedowej. Köln. Ztg. stwierdza, że | wzrosło. Zandarmeryę wzmocniono. Arcyksiążę Karol Ludwik jako zastępea Najja- in: i i 59 50 zł 
z. rzędowej. 1 g - A A 3 AGA ć E h zł. Berlin: pszenica na czerwiec 159 50 zł. 
j : Bótticher nie miał nie wspólnego z upad- Dzienniki francuskie donoszą, jakoby a- | śniejszego Pana. Namiestnik br. Thun od-| `, T, pe — dO 
i lem ks, Bismarcka, Pismo to podaje, jako | resztowany został podejrzany o szpiegostwo, | czytał cesarski dyplom nominacyjny, poczem | 7 „adam — 
+ pewny fakt, że na pół roku przed dymisyą | kapitan bawarski, Artur Stubenrauch. Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik przypiął Do- | rytus 33:70 zł. Paryż: mąka na bieżący 


S. Bismarcka cesarz wyraził się w rozmo- 
Wie z jednym z książąt Kościoła katolickiego, 
1ż współpracownietwo z Bismarckiem stało 
się dla niego bardzo uciążliwem. 


Rada ministrów francuskich wygoto- 
wała projekt utworzenia armii kolonialnej. 
Armia kolonialna obejmuje istniejące już od- 
działy wojsk kolonialnych oraz legię eudzo- 


stojnej Przeoryszy odznakę zakonną. Książę 
Arcybiskup, Kardynał hr. Schoenborn pobło- 
gosławił pierścień, pastorał i książęcy koł- 
pak Przeoryszy, po odspiewaniu zaś Te Deum 


miesiąc 48:50 fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowiecki, 


a= 


NZ AJ 


Ruch poci 


RATA z dniem 1. majs 
(cezas grodkowo-europejski). 


"wg Pociągi de. Pociągi j 
Do Lwowa przychodzą FET | Ze Lwowa odchodzą am T 1 
% Berlina . . 122 A gos; du] — rakowa, (Berlina, Wrocławia. | 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 122] 8-40) 5'10] 7:60) 8:68] 960] — * Wiednia) r 8:40; 250| 11-06] 455 1028 645 — 
Z Warszawy : 5'16 — — į — | 906| 9.00) — || Do Warszawy a — | — |1100] +55) — | 645 
Z Muszyny - - Krynicy | rzez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez "Tarnów 
(od îe do włącznie Sl) . . . —| —| —] —| — | 900) — (od Ye dowłąeznie %0/,) . —| —| —| —|646| — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów. 84 40) — |1100] £55) — | —| — 
lub Rzeszów (od 2%), do włącz- Do Chabówki przez Tarnów A -— |= (qig0l "PES ap 
nie 15) . 5-16] — = — — — — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów|j — — |ie — = — = 
Z Muszyny - Kryniey i Mszany dol Do Chabówki przez Rzeszów . . — | — |11041025) — | —| — 
I nej przez Tarnów . . ale ca o| — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840) ii 80} 455) — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5: -10 1:22) — = = — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 050 = || E = < 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — | 200) -- — | — || Do Mez0-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
ż Rawy ruskiej przez Jarosław . 1% — — — | 9:06 — — eza) przaz Przemyśl 3 — — — | 455 6:45) — — 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, MEERLE Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — | — i 466 10:25) 645) — 
przez Przemyśl ž . : — | —| —] — | — | 900| — || Do Chabówki przez Przemyśl . — — | — |10:25 — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 122) — f — | — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl A — | 250) — | 455 10:25) 645) — 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122| —| —| — | 900| — | Do Zawocznego e, Miskol- 
Z Ohyrowa przez Przemyśl — | 122] — į 700) — | 900|) — za, Pesztu) h4 a —| —| — | 5%5| 288 
Z łdawowezego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10, do AD => da" gł a= |MO:33 | a a= 
Munkacza) . : — | —| — 12:05) 810) — | — || Do Skolego i Stryja . . — | — | — | 525 933) 300| 7:38 
Z Hrebenowa (od 10, do 33), p —| —| —| —| — | 142| — || Do Stanisławowa i Chyrowa p- ` Stryj E E 9330 Tss 
Ze Skolego i Stryja — | — | — [12:05] 8:10) 1:42] 9'16|| Do Chyrowa Kae: Stryj p = | "HGEBIFL. ||» = 
Z Chyrowa i Stanisławowa "przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Stryj . — | — | —]|lI2:06) 810) 142] — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
2 Suezawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga. Ja E 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu GIGI "JRE = || SIE | = 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas . 950 — | -| — | —| —| — na i Berhomethu (eo poniedział- 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Kadowiec A —| —| — [|1035 — | — | — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, | 
karesztu |. — — | —{ 1382) — | — | — Woronienki , Kimpolunga, Jas i i 
Z Suczawy, Radowiee, "Berhomethu i Bukaresztu s — || = =<|240| = a ar 
Ozudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
iSopowa . — | —| —ł61n —| — | — Nowesielicy, Radowiee, Jas i Bu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, że] karesztu z b — | —| — [1030 —| — | — 
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Ramel 
Jas, Bukaresztu . —| — 7837] — | | ruską, z o —| — | —] 915) 7109) — | — 
Z Sokala i Jarosławia P- Rawę ruskąj —| — | — |] 800] 440| — | — || Do Bełza. . I = | | IOSIS 5 
Z Bełzea, . —| —| —ł — | 4%0| — Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . — | 210) 6:00 — |1014 1044 — 
Podzamcze . . | 209| 944) — | 802| 4:33] — | — | Do Podwołoczysk i Brodów z dw. | 
Z Podwołoczysk i "Brodów na dw. głównego. — | 1:56] 6:46] — | 950 10-20) — 
główny ; 22511000! — | 825| 5:00) — | — || Do Brzuchowie (od *3/, do ho) w || 
Z EER wia” (od 42 maja do 10 dnie powszednie . s S E S20 RE <8j| S 
września włącznie) P —| —| — f 825) — | — | — || Do Brzuchowie (od 15 do h) "eo 
Z Zimneiwody co śrięta i niedzieli niedzieli i święta . | —8 226 — | — | — 
| 24 do odwołania o do odwołania 2 rak: six |= BB Do Zimnejwody (od *?/g do 10.) -iss — hl = 


Uwaga : Gedziny e any "iutówine tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 


godziny 600 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


ia] 


August Schellenberg i Syn 
we Lwowie, 
dona bankewy i kantor wymiany. 


Cennik lwowskiej aby handlowej | przemysłowe 


i płacą żądają 


Lwów. dn. 19 października 1895. walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. zł. ct. zł. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |221 — 224 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. [308 — 312 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 1440 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 210 — — — 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200zł. 200 — 203 — 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 50 — 260 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. 96 75 9745 
n»n 5 pre. W. a. 
wylosowane z 10 pre. premią |J110 — 1107 
Banku hip. 4*/4 pro. los. w 50 1. [100 25 101 9: 
Banku kr. 4*/ę pre. w.a.los.w51l. [100 40 101 1X 
n % pre. w. a. „w571. of 98 — 987 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a, że 
I. emis. |98— 9381 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. g 
„los w 413/4 lat s | 97 90 98 60 
4 pre. w. a. las.w 561. 9 f 97 90 98 60 
jB. Listy dłużne za 100 zł. 2 
Gal. zakt. kred. włos. w likwidacyi —— —— 
(daw. 5 pre. 2ta pre. w. a. 
Ogól. rol. kred. Zakład Sh GB/S |aay m 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat = 
4. Obligi za 100 zł. „a 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k al —-— 
Gal. funduszu propin. A pro. w.a. œ | 97 20 97 90 
Bukow. fund. prepin. 5 pre. w. a.-* [103 — — - 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 102 — 103 70 


Pożyczki kr. 6 pre. w. a.. . . pos = — - 
= n Šta pre. w. a. . 
on % 9720 97 90 


n 4 pre. koronowej 97 20 97 90 

Losy miasta Krakowa a 36 — 28 — 

à „ Stanisławowa 42 — m — 
5. Monety. 

Dukat cesarski . $ 5 65 575 

Napoleondor 952 9 62 

Półimperyał . . 9 70.— — — 

Rubel rossyjski srebrny 128— 1 31.— 

apierowy i 29.50 1 30.50 

100 marek niemieckich 5880 59 2 


1895. 


152 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 17 października 1895. 
Dług państwa. 
Jednolity dług prania w Rak 


maj-listspad 100.35 
luty-sierpień 100 35 
Jednolity dług poństwa w srebrze 
styczeń-lipiec "M 220080 
kwiecień- „październik 100.80 


Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr. 151.50 
1860 po 500 zł. wa.5 pr. 152.— 


m m 1860 po 100zł. 5 pr. 1 160= 
m o „ 1864 pol00zł. . 196 — 
1864 e 50 zł. . 196.— 


Renty Com. po 42 litr. austr. . o. 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł b pre. . 156.75 
Austr, renta zł. wolnaod podat. 5 pr. 121.65 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.10 


płacą żądają 


100 55 
100 55 


101.— 
101.— 
152.50 
153.— 
160. — 
197 — 
196 20 


157.75 
121.85 
101.30 


2. Obligacye indam. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny (zę 
Galieyi . . -e 
Niższej Austryi 109.75 
Siedmiogrodu . .  —— 
Węgier za 100 zł. wag pre. . 28.65 
3. Akeye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 17675 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 39850 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. kał 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. ban. d. h.i prz.ś zl. 200wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 381 10 
Bank austro-węgierski á 600 zł. . 1054 — 
Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze . 
Austr. Tow.żegl. pan dun. po500zł.mk. 524.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 

Kol. Rreszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. 


6 


gów kolejowych 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 1386 podług | 
zegara lwowskiego. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
Gaito i 


E e aR 
Północna kolej po 1000 zł. m.k. 3495.— 3595.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 308.— 809.50 
PE kol. żel. AO po 200 zł. aw. 13950 140.— 

„kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.75 208.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr- 


w złocie w 50 1. . == —— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. k. pr. 

ESL WUURÓRC=©O © Ti 99.70 100.40 

$ C © 3. pr.  117.— 118— 


3 pr. em. Higso 118.50 119.25 
a.” zakł. kr. ziems. krak. TA w181.6pr —.— 
ho n S9 n n „w 201. 7 pr. 
wie GK. s 6 pr. 

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p 
„Po $ pr. yi wyl. 98.— — 


n po éh pr. w 
82 latach zwrotne . . . 98.50 
Banku kraj. £:/, pr. wa. los" wW Bit, 1. 100.50 101,— 
Obligi komunalne Banku krjreco 
5 pr. w. a. I. emisyi 


n LJ n n 


` 10140 


Gal. banku hip. 5. p w 40 1. wyl. —.— 
Banku sust. węg. $'a pr. ` 100.30 100.80 
Weg. Zakł. kred. ziem. ale. w 39]. 
wyl. po 5. pr. . . 10140 —.— 
Sat a 5 wyl. kt, pr. 101.40 101.70 
F - an 9% 1 1. wył. 
po 4. pre. . TN 99.50 100.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł ) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. ——  — — 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.85 101.85 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 49, 101.60 102.60 
e 100 zł. „ 1887 , —.— 
Kol. gal. ar. Lud. em. z r. 1881 
po 300 zł. 4"ją pr. . ii 
detto (Jarosław-Bokal) —— —— 


| Nadesłane. 
l MR 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


„dr. Eugeniusz Kozierowski 


o odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 


E Martiusa w Rostoku, zamieszkuł przy ul. Ko- 


perniża L 8, I. „piętro, i ordynuje od godz. 9 do 


10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


Adwokat krajowy 


fi Ayem Maryaowgki 


oi kancelaryę we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej 1, 12. 1186 


Adwokat dr. Weinberg 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy 
ul. Sykstuskiej l. 12. 1248 


Wystawy i Muzea, 


| 


ZA 


— Nieustsjąca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
| przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 

otwarta codziennie od godziny 10 rano do 

| godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
jsztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
| et. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte eodziennie od godziny 9 rano do 1 
| z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
| wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
| południu. 

— Muzenm imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


Wydawnictwo gazety losowań ,,„Nadzie- 
ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincyi zł.1.80 z dostawą 


ER żądają 
Kol. Gal. liwów-Czern.-Jas. em. a 300 


„zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 93.— 2550 
z r. 1884 9830 29.30 
z r. 1866 . —— —— 
z r. 1872 . —— —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144 75 14575 
z 6. Losy, 

Inst. kr. dla ham. i pr. po 100zł}. aw. 200.75 201.25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . 5550  59.— 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 146.-— 
Keglewicha po 10 zł. ra. k. . ——  —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50  28.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 42.50 28.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.75 61.75 
Palfiego po 40 zł. m. k. 57.25 58.25 
Qzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 1810 
węg. po 5 zł. 1l.— 11.50 

Fundacya szpitala Śżeyka. 3 kuięża 
po 10 zł. a. W. ś m mm 
Salma po 40 zè. m. jaaiet . „6860 GIER 
St. Genois po 40 uł. m. k. TL= 78.50 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75  46.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 156,—  —,— 
3 A po 60 zł. a. w. 7%.—  176.— 
Waldsteina po 80 zł. m. k.. . 53.—  55— 
Windischgratza po 30 zł. m. K. —— = 

7, Woksle (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p. n ; —— —— 
Berlin za 100 marek w. p. n.. —— —— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n —— m 
Hamburg za 100 marek w. p. n.. ca 
Londyn za 10 ft. ezt. . . . 120— 120.30 
Paryk o. « % 6 + «+ . .47.52.5 4760 
Kurz ałota. 

Dukat cesarski men. 5.70 — 5.22 — 
n»n panej a 5.69.— 5.71.— 
Korona . . « « 4 a u u a z z m 
20-frankówka . .9.53.5— 0.54 5— 


Rosyjski półimperyał a O KE 
Talar związkowy . 


Srebro 


_icytacye. 

L. 2589 (7218 3—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Fraii- 
ciszka Gaborskiego w kwocie 12 zł. z pn. 
odbędzie się w dniach 14 listopada i 20 
grudnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w tutejszym Sądzie e- 
pzekucyjna licytacyjna sprzedaż 3/4 części 
realności wiejskiej pod lk. 147 w Krasny po- 
łożonej a wedle lwh. 274 ks. gr. gm. kat. 
Krasna Fecaka Zawojskiego własnej. 

Uena wywołania i ceną szacunkowa 
1121 zł. 55 kr. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciag bipoteczny w tut. 
Registraturze do przejrzenia. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Dr. Leopold Caro adwokat w Kroś'ie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 30 maja 1695. 


L 6324 


(7208 3-8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego i Oszezędności | 
w Dobczycach w kwocie 240 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tub Sądzie w dniach 23 li- 


stopada 1895 i dnia 23 grudnia 1895 o go- 
dzinie 9 z rana egzekucyjna licytacya 8/12 | tościami dodatkowemi dozwoloną została sprze- 
części realności pod l. k. 37 w Dobczycach | daż egzekueyjna realności iwh. 306 gminy 


objętych Jędrzeja Kulmy własnej. 
Cena wywcłania 525 zł. 
Wadyum 52 zł. 50 et. 
Resztę warunków, akt oszacow 


ania i 


wyciągi hipot. przejrzeć można w tut. Sądo- 
wej Registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan Glaser zast. e. k. notaryusza w Dobczy- 
cach ustanowiony. 

Dobczyce, daia 8 września 1895. 


L. 20170 (6672 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany Tarnowski podaje do wiadomości, że 
ns zaspokojenie kosztów sporu Piotra i Te- 
kli S+saków w sumie 11 zł. 15 et. z należy- 


Zaezarnie objętej, do Józefa Zauchy i mało- 
letnich Wojciecha Franciszki i Pietra Zan- 
chów po 1/4 ezęści należącej. 

Sprzadaź odbędzie się przez licytacyę 


publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 29 listopada 1895 i 17 stycznia 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1646 zł. 89 et., poniżej któ - 
rej w terminie pierwszym realność sprzeda 
ną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi za jakąkoi- 
wiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 165 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. Sądu powiatowego miejsko dele- 
gowanego. 

Tarnów, dnia 11 wrześcia 1895. 


r 


dl 
TL 


| 


L. 31363 (7223 2—3) 
Ogłoszenia lieytacyi. i W e. k. Sadzie krajowym w Krakowie 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszam do wiadomości, | odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku spożywczego od -mięsa i wina w niżej wy- |Ści Kasy oszczędności miasia Krakowa w 
mienionych ckrępach dzierżawnych odbędzie się publiczna licvtacya. kwocie Ł000 zł. z pn. w dniu 20 stycznia i 

Okres trwania dzierżawy obejmuje lata 1486, 1897 i 1898 bezwarunkowo iub warun- | 24 lutego 1866 zawsze o godzinie 10 rano 
kowo $. j. z milezącem przedłużeniem na lata 1897 i 1898 z zastrzeżeniem obustronnego | przymusowa sprzedaż realności 1. k. 248 Dz. 


L. 19816/95 (1195 3—3) 


fzłr | et południe Kurstorem niewiadomych wie: zycieli 


s jest adw. Dr. Bobilewicz, zastępcą adw. Dr. 
Jordanów 


wypowiedzenia. e w Krakowie położonej lwh. 1639 ob- 
<-<7 ROW - SEM > AMDZPOEBPO- ||, aoi 
Cenawywo | Lieytacya odbędzie się a wia 0a żodiiką 19800 zł. 
Okręg Przedmiot x łania czyn-|dniu niżej wymienionym © W SEI lievtacyine SRB w. 
dzierzawny | dzierżawny | Klee taryfy | szu roczn. | godziny 8 rano do 12 w ME orze e a prezee BONE 


mięso (IT. klasa taryfy B} 1965) — Í Kwieciński w Krakowie. 
>= 31 Pażdziernika 1895 Rraków, dnia 20 września 1895. 
, C. k. Sąd powiatewy w Starejsoli czy- 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 pre ceny wywołenia wnosić należy najni wiademo że w dniu 12 listopada 188 
ręce e. k. inga. okręgu b Bo lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj: w kak ech a 0 APE 
później do godziny 1. popołudniu dnia poprzedzającego termin licytacji. a EM Ik ia Jee © Foli 

Bliższe warunki Ma ar. i wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów kii EK AA YA Gl we Felsziyn- 
dzierżawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo- | Ś51eJ Hen: ę W : MU 4 
wego w Wadowicach i w dotyczących nadzorach straży skarbowej, przyczem się nadmienia ena GŁ. EJ A A NE 
że z początkiem roku 1896 wydzielona zostaną z okręgu dzierżawnego Jordanów następu- z i r owy. 1895 
jące miejscowości: Chabówka, Obidowa, Rdzawka, Ponice, Rokiciny, Bielanka i Sieniawa i Starasól, dola WIZEŚNIA . 
przyłączone do Nowotarskiego okręgu dzierżawnego. A l 

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye dotyczące dzierżaw je- 
Szcze nie ukończonych jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności bezwaunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. 


L. 8643 (7235 2—8) 
0. k. Sąd powiatowy w Bolechowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaepo- 


,cunkowej, zaś na drugim także i niżej tske- 
wej sprzedaną zostanie. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 187 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których vapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały, 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. sądzie 

Peczeniżyn, 21 września 1895. 


| L. 6162 (7234 2—3) 

W dniach 21 listopeda 1595 i 24 gru- 
dnia 1895 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem odbędzie sig w tutejszym e. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blicznej lieytacyi realności w księdze grunt- 
dla gminy kat. Stary Łosiee na imię dłu- 
źników Justyny Hawryłów, Fedia Mawryłów 
i Tomy Hawryłów jako własność zaintabulo- 
wanej wyk. hip. 1. 155 objętej w Starym 
łyścu położonej w celu ściągnięcia należyto- 
ści proszącego w ilości 113 zł. 98 et, w. a. 
z po. na rzecz e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiogo w likwidacji 
we Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 83 zł. 

Wadyum 8 zł. 30 ct. 

Gdyby nie można ściąguąć ceny sza- 


W myśl $. 10 ustawy krajowej z 15 kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 33 obowiązany į kojenie sumy 470 zł. w. a. z pn. odbędzie jcunzowej, realność powyższa na ostatnim 


jest każdy dzierżawca prawa poboru rządowego podatku konsumeyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 30 pre. rządowego konsum- 
cyjnego, jak długo dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku kra- 
Jowego uiszczać 30 pre. z czynszu dzierżawy prawo poboru podatku konsumcyjnego. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 18 października 1895 
L. 4428 (7214 3—3) Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
W e. k. Sądzie powiatowym Tyezyń- | ustanowiono p. adw. Dr. Rozmarina z zastę 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- | pstwam p. adw. dr. Diamanda. 
scha Horna w kwocie 20 zł. z pn. odbędzie Ręsztę warunków i wyciąg hipoteczny 
Się przymusowa publiczna sprzedaż 1/9 czę- | sumy można przeglądnąć w tusąd. Registra- 
ci realności w Lecce położonej whi. 89 ks. | turze. 
gł. gm. kat. Lecka objętej na imie Józefa 
urosza w 1/9 części zainiabulowanej w 
dniach 11 listopada i 9 grudnia 1895. ka- |L. 19877 (7236 2—3) 
żdym razem o 11 godzinie przed południem. 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Cena wywołania 188 zł. 46 7/9 ct. aw. | Wadowieach podaje niniejszem do wiadomo- 
Wadyum 19 zł. ści, że w dniu 28 października 1895 odbędie 
Resztę warunków licytacyjnych w Są- |się między godziną 8 a 12 przedpołudniem, 
dzie można przejrzeć. | a w kancelaryi c. k. Nadzoru straży skarbo- 
Tyczyn, dnia 20 sierpnia 1895. wej w Oświęcimie rozprawa względem za- 
wąrcia solidarnej ugody co do prawa poboru 
L. 5580 (7807 3—3) | podatku konsumcyjnego od mięsa w ckręgu 
C. k. Sąd powiatowy w Dobozycach o- g 


5 i poborowym Oświęcimskim na rok 1886 a 
głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Wol- | warunkowo t. j. z prawem wypowiedzenia na 
fa Kleinera w kwocie 100 zł. w. a. odbędzie 


? lata 1897 i 1898 lub też bezwarunkowo na 
się w tut. Sądzie w dniach 15 listopada i 20 


s powyższy trzechletni okres czasu. 
grudnia 1895 o godz 9 z rana egzek. licy- Jako cenę ugodową za ten przedmiot 
tacya realności lwh. 253 w Dobczycach po- | ustanawia się roczną kwotę 6400 zł. słownie 
łożenej Franciszka Jeża w 2/3 częściach, zaś | sześć tysięcy czterysta zł. w. a. 
Wiktoryi z Jeżów Walasowej w 1/3 części Do rozprawy musi przystąpić przeważna 
SER: f część przedsiębioreów eo do ilosi głów i 
A ania 550 zł. rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
ama E. 5 zł. w, a. „ .|płasie podatku konsumeyinego od mięsa w 
ix Bp. WĄŻ akt oszacowania 1 | pommienionym okręgu poborowym. 
Bo karze ejrzeć można w tut. sądowej | | Pełnomocnicy „przedsiębiorców muszą 
Kuratore się wykazać legalizowsnemi pełnomocni- 
Jan Gla 3 ctwami. 
czycach Ga M e. k. Notaryusza w Dob- Wykaz miejseowości do poyższego okrę- 


gu poborowego należących można przejrzeć w 
Dobczyce, dnia 6 września 1895. e. k. Dyrekegi okręgu skarbowego w Wado- 
L. 6092 


na hipotekę służącej 2/3 części realności pod 


1/8 części realności pod Nr. 33/31 w Boie- 
chowie położonej Sary z Braunerów Maiblum 
własnej wyk. hip. |. 192 ks. gr gim miasta 


11 grudnia 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 


Lwów, dnia 7 września 1895. 


ustawy z 10 czerwca 1887 |. 74 Dz. u. p. 


nowano Wilbelma Petrego w Bolechowie. 


registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. | 
Bolechów, dnia 6 września 1895. 


L. 9574 
W tut. sądzie odbędzie o godzinie 10 


realności według wyk. bip. 6% gminy Mar- 
tynów stary objętej Nuchima Reitera własnej 
na rzecz Beili Horowitz pto 300 zł. z pn. 


hip. 180 w kwocie 107 zł, TE 


gistraturze. , 
Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 

się kuratorem p. Józefa Telichowskiego. 
Bursztyn, dnia 28 września 1895. 


rem niewiadomych wierzycieli P. 


ERIE ALATAN REE EEC OO LARE EO EE S E EEEE SERES A AE EE EEA E ESA EA EA EE ZTS DE E EL O EEEE, 


l wicach, tudzież w kancelaryi nadzoru c. K. 
(6843 2—3) | straży skarbu w Oświęcimie. 
Aae k. Szd powistowy w Andrychowie 0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- Wadowice, dnia 15 października 1895. rowie 
sza, iż dnia 18 listopada 1895 i dmia 20 


nia wierzytelności w kwocie 90 zł. 63 ot. z 
Pn. odbędzie się dnia 2 grudnia 1895 i dn.|L 4243 ~ (1206 2—8) j grudnia 1895 o godzinie 10 rano, odbędzie 
C. k. Sąd Sąd powiatowy w D bczy- |Sę publiczna sprzedaż realności lwh. 64 gm 


L. 7264 (7239 2—8) 
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 


16 gradnia 1895 każdym razem o godz 10! 3 
przed południem egzekueyjna sprzedaż przez cach ogłasza, iż celem zaspokojenia pret-nsyi | Łęka Sz*zucińska i realności lwb. 169 gm 
licytacyę realuości pod 1. 261 w Rzysach | Powiatowej Kasy Oszezędności w Wieliczce | Szczucin objętej dłużnika Wawrzyńca Koło- 
położonej, dłażników Franciszki z Mikołajków zaległych rat pożyczki w kwocie 390 zł, aw.| dzieja własnych na rzecz Marjam Ofienowej 
arej i masy spadkowej śp. Zofii z Pracia- | odbędzie się w iut Sądzie w dniach 29 li- |eeleim zaspokojenia sumy 300 zł. z pn. 
ów Burej własnej. | stopada 1895 i 3 stycznia 1896 o godzinie Cens wywołania do realności lwh. 64 
Cena wywołania 181 zł. 621, et. 9 Z rana egzek. licytacya realności lwh. 23] gminy Łęka Szezuciństa 580 zł. 88 ot. 
Wadyum 14 zł. | ©: w Krzesławicach położonej Wojciecha i Ka- Wadyum 59 zł. a do realności lwh. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- | tarzyny Opachów własnej. 169 gminy Szezucin 747 zł. 15 ct. 
ania przejrzeć można w tutejszej registra- Cena wywołania 461 zł. Wadyum 75 zł. 
ai Wadyum 46 zł. w. a. i i 
„ Resztę warunków akt oszacowania i| warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. | straturze. 


Kur : ep e sz 
kar atorem wierzycieli jest notaryu 


Andrychów, 27 sierpnia 1895. sąd. Registraturze. Kuratorem niewiadomych  wierzyciali 

L % =. Kuratorem niewiadomych wierzyciel! P. hipotecznych adw. dr. Józef Datka w Dą- 
"e (7180 2—3) Jan Glaser zasiępca e. k. notsryusza w Dob- | browie. | p 
do C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje | czycach ustanowiony. Dąbrowa, 30 września 1895. 

w Wiadomości, iż celem ściągnięcia przy: Dobszyce, dnia 17 lipca 1895. s 

anej znawcy sądowemu Michałowi Fechte- L. 11851 (7345 23—93) 


PAK resztującej należytości 25 zł. z koszta- | L. 6186 6 
l egzekucyi | zł. i 5 zł 88 ct. tudzież ko- 
Sztów podania 12 zł 


C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wiadomości, że w celu zplesienia 


z 


współwłasności, orzeczonej tus. wyrokiem z 


(6844 2—3) 
c CE Sąd powiatowy w Aadrychowie 
81 ct. odbędzie się| podaje do wiadomości że celem zaspokojenia 


w dniach 2y listopada i 19 grudnia 1896 | wierzytelności w kwocie 90 zł. z pn. odbę- | Ż1 marca 1894 1. 1834, odbędzie się w za- | 


ow corem o godz. 10 przed południem | dzie się dnia 2? grudnia 1895 i dnia 16 gru- | budowaniu tegoż sądu w seli rozpraw w | 
sprzedaj l rozpraw egzekucyjna publiczna | dnia 1695 każdym razem o godzinie 10 przed | dniach 18 listopada 1895 i 28 grudnia 1896 
8 


nym 1/13 umy 1500 zł. z pn. w stanie bier- | południem egzekueyjna sprzedaż przez licy- 
wowię È części realności |. k. 
we wozie 8 części realności 1. k. 1547], 
jako na każ, wyk. bip. 1. 64 IL Dz 
manna hipotekowanąj dla Jakóba Klein- 
Qena wywcłania 1500 zł. 

adyum 150 zł, 
Sprzedaż nastą 


położonej dłużnika Józefa Bergera własnej. 
Cena wywołania 320 zł. wedle whl. 1459 B. poz. | księgi grunt. gm. 
Wadyum 32 zł. kat, Peczeniżyn własność Salamona Krsut- 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- j hamea, Hafis z Bojrzuków Smetaniuk, Josia 

cowania przejrzeć można w tut. registraturze. | Reicha i mał, Dmytr. 1 Mikełaja Bojczuków 
Kuratorem wierzycieli mianowano Dra ftanowztej 


za lub À pi na pierwszym terminie | Malea. M dr Ceng wywołania stanowi cena szacun- 
(lie wyżej ceny wywołania, na drugim | Andrychów 31 sierpnia 1895. kowa 1870 zł. a realność powyższa na pierw- 
mżej tej ceny. i szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 


Gazeta Lwowske Nr, 242 z daia 20 października 1895. 


Bolechowa objętych w dniach 18 listopada i | L. 9217 


Cera wywołania dla realności wyk. ił L. 2598 


Akt oszacowania, wyciągi hipotsezne ij L. 2859 


każdym razem o godzinie 10 przed południem | 
1033, we | tacyę realności pod L. 196 w Targanicach | publiczna przymusowa sprzedał realności o- | za cenę wywołania lub wyżej tejże, na drm- 
bjętej whl. 1459 księgi gr. gm. Peczeniżyn : 


się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez | terminie także poniżej takowej sprzedaną 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności | będzie. 


Resztę warunków licytacyjnych i pro- 


Nr. 38 w Bolechowie położonej Abrahama | tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
Jakóba 2-im i Sary Maibłumów własnych i|żua w tus. rogistraturze, 


Ć. k. Sąd powiatowy. 
Bchoredczany, 30 września 1895. 


(7238 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie ogłasza, 
że na prośbę Sary Falk i Itty Falk w celu 


Realność ta sprzedaną zostanie w pier- j zoiesienia spółwłasności ciała hipot. wyk. l. 
wszym termiuie tylko za lub wyżej ceny wy- | 329 ks. gr. gm. kat. Bełz objętej, własność 
wołania 460 zł. w. a., w drugim terminie i| Mariem Falk w 1/5 części, Chaima Wolfa 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów | dw. im. Falka w 1,5 części, Sary Falk w 


1/5 ezęści, Jitty Falk w 1/5 ezęści i Majera 


Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. | Falka w i|5 części stanowiącego odbędzie 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- | się przymusowa publiczna l cytscya tej real- 


ności w tut. sądzie na dniu 19 listopada 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg į 1895 i na dniu 19 grudnia 1895 każdym 
tabularny i akt oszacowania można w tus. |razem o godz. 10 przed poładniem. 


Cena wywołania 1353 zt. 

Wadyum 138 zł. 30 et. 

Na pierwszym termiaia nabyć można 
tę realność za lub wyżej ceay wywołania, 


(7236 2-—8) | na drugim i niżej takowej. 


Resztę warunków, protokół cszącowania 


rano w dniu 19 listopada i 20 grudnia 1895 ji wyciąg hipot. tej realności można przejrzeć 
licytacya realności wyk. hip. 180 i połowy | w tus. registraturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, 30 września 1895. 


(7293 1—8) 
Dnia 12 listopada i 17 grudnia 1895 


Wadyum 11 zł. dla p łowy realności | każdym razem o gudzinie 10 przed południem 
wyk. bip. 64 w kwocie 5 zł. wadyum 50 ct. | odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
Resztę warunków, akt cszacowania i | przymusowa licytacya realności pod lk. 87 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-|w Paćkowieach położonej, według wykazu 


hip 1. 68 tejże gminy Eufrozyny Pałyga i 
| Piotra Tesaka własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włość. 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 113 zł. 
98 et. w.a. 

Uens wywołania 180 zł. 

Wadyum 18 zł 

Na perwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostania tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej ceny wywołania, jednak nie niższą cenę 
jek taką w której wszystkie kipotekowane 
wierzytelności pokrycie zualeść będą mogły. 

Kuratoreim niewiadomych lub nie nale- 
życie uwiadomionych bipotecznych wierzy- 
ciali ustanowiono Ignacego Kriegseisana z 
Niżankowice. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 10 maja 1895. 


(1291 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Niżankowieach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wia egzekucyjnej Bogusława Fieowskiego 


przeciw Senderowi Friedrasnowi o zapiace: 
imie kwoty 1000 zł. a. w. odbędzie się dnia 


|13 listopada i li grudnia 1895 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano w tut. sądzie przymu- 
sowa sprzedaż realności dłużnika Sendera 
Friedmana a to: całego ciała hip. lwh. 151 
i 1/3 części ciała hipot. lwh. 145 ks. gront. 
gminy Zrotowiee. 

Cena wywołania, która jest także ceng 
szacunkową wynosi 4935 zł. 

Wadjum zaś 10 pre. tej ceny* 

Na pierwszym terminie realność tylko 


gim zaś terminie 1 poniżej ceny wywołania 
(jednak nie niżej sumy 4985 zł. sprzedaną 
| będzie. i k- 
Kurażorem niewiadomych wierzycieli 
(jast e. k. notarpusz Kriegseisen w Niżan- 
t kowieach. 

| Resztę waruuków licytacyjnych i wykaz 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 
! Niżankowice, 17 czerwca 1895. 


L. 9882 (1287 1—3) 


ceny szacunkowej, zaś w dniu 30 grudnia 
1895 nawet poniżej takowej licytacya realno- 
ści według wyk. hip. 98 i 622 gminy kat. 
Bołszowce Dawida i Tauby Trieb własnej na 
rzecz Mojżesza, Brandsteina pto 500 zł. z pn. 

Cena wywołania pierwszej realności 
250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Cena wywołania 
1050 zł. 

Wadyum 105 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Józefa Telichowskiego. 

Bursztyn, 30 września 1895. 


L. 5858 (6798 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 11 zł. 38 et. z pn. 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1895 i dnia 16 
grudnia 1895 każdym razem o godzinie 10 j 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez | 
lieytacyę połowy realności pod l. 28 i 29 w | 
Andrychowie położonych dłużnika Romana i 
Dobrowolskiego własnych. | 

Cena wywołabia 1000 zł. i 446 zł.; 
25 ct. w. a. 

Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- ; 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest not. Gajezak. 

Andrychów, 19 sierpnia 1895. 


L. 1296 (7286 1—3) ; 


drugiej realności 


8 


Zaś celem zabezpieczenia dostawy in- niowie wspomnianych zakładów naukowych, cztery lata i może być ewentualnie pod tym 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie ; nych potrzeb domu więziennego na rok 1896 , urodzeni w Galicyi, wyznania rzymsko lub ; samym warunkiem najwyżej o dalsze cztery 
10 rano w dniu 26 listopada 1895 powyżej | odbędzie się dnia 31 października 1895 od | grecko-katolickiego, polskiej lub ruskiej na- | lata przedłużony. 


godziny 9 rano publiczna licytacya ustna z 
połączeniem pisemnych ofert. które na każdy 
przedmiot dostawy osobno opiewające w cią- 
gu licytacyi dotyczącego przedmiotu, zaś na 
więcej lub wszystkie artykuły łącznie opie- 
wające tylko do 10 god:iny rano przyjmo- 
wone będą — mianowicie 


wadyum zł. 
węgla kamiennego a) da460 
drzewa sosnowego „ gl 
słomy żytniej 14 
nafty, świee, knota 3 Bl 
mydło . . * A.M MAE 6 
potrzeb szpitalnych . . . 6 


sprzętów domowych i więziennych . 17 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Prezydyum. 
Wadowice, 1 października 1895. 


L. 61745 (7216 3—3) 
W celu nadania jednego stypendyum 
z zapisu W-go księdza Michała Olszewskiego, 
o rocznych 140 zł. wa. ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 
Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńców wyznania chrześciańskiego, ob- 


| rządku rzymsko-katolickiego, którzy z dobrym 
! postępem w naukach i obyczajach, uczęsz- | 


czają do szkół publicznych średnich lub wyż- 
szych, a przytem są zupełnie ubodzy lub w 
takim niedostatku, że bez pomocy nie mo- 
gliby się w szkołach utrzymać. 
Pierwszeństwo służy przedewszystkiem 
uczniom poehodząeym z rodziny fundatora 
a mianowicie potomkom brata jego Leona 
Olszewskiego, tudzież potomkom sióstr fun- 


jrodowości, jeżeli są dziećmi niezamożnych 

rodziców i wykażą się celującym postępem 
w naukach i wzorewymi obyczajami. 

Uczniowie pochodzący z rodzin spokraw- 

| nionych z fundatorem, a mianowicie tacy 

którzy wykażą pokrewieństwo z Andrzejem 
Stupniekim, ojcem śp. fundatora, lub z Mar- 
celą z Jankowskich Stupnieką matką śp. 
fundatora, chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach będą mieli pierwszeń- 
stwo przed innymi kandydatami, między sobą 
zaś w miarę bliskości pokrewieństwa z ro 
dziną fundatora. 

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15 listopada br. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
stwa i ostatnie świadectwo szkolne, a ewen- 
tualnie także dowody pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 11 października 1895. 


L. 60543 (7255 2—3) 

W celu nadania dwóch stypendyów z 
zapisu śp Jana Bazylewicza Towarniekiego, 
o rocznych 200 zł. ogłssza się niniejszem 
| konkurs. 
Stypendya te przeznaczone są dla ucz- 
| niów publicznych szkół średnich i wyższych 
a otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubodzy 
uezniowie, którzy wsparcia takiego rzeczy- 
wiście potrzebują, a na udzielenie onego tak 
przez swoje postępy w naukach, jakoteź przez 
odpowiednie prowadzenie się, niewątpliwie 
zasługują. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 


W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie | datora Karoliny z Olszewskich zamężnej Bo: | za pośrednictwem przełożonej władzy szkol- 
10 rano w dniach 30 października 1895 i| haczek i Joanny z Olszewskich zamężnej Szule. | nej do Wydziału krajowego, najdalej do 15 


29 listopada 1895 a to na pierwszym termi- 


Jeżeliby z rodziny fundatora nie było 


! listopada br i załączyć metrykę ebrztu, świa- 


nie powyżej ceny szacunkowej, zaś na dru- ; odpowiednich kandydatów, natedy stypendyum | dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i o 
gim nawet poniżej takowej, licytacya realno- | nadane będzie synowi włościanina urodzo- j statnie świadectwo szkolne. 


ści wyk. hip. 1. 204 księgi gruntowej gminy | nemu w kraju, a posiadającemu warunki wy- | 


Zadwórze objętej Wawrzyńca Lewkuna wła- | 
snej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w! 
Glinianach pto 60 zł. z pn. i 

Cena wywołania 335 zł. 

Wadyum 33 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i; 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po-, 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się | 
kuratorem Szymona Qzestyńskiego. | 

0. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, 22 lipca 1895. 


L. 7299 (7285 1—3); 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie | 
10 rano w dniach 30 października 1895 i; 
29 listopada 1895 a to na pierwszym termi- ! 
nie powyżej ceny szacunkowej, zaś na dru- | 
gim nawet poniżej takowej, lieytacya realno- | 


żej podane. 
Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za, pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 


|do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 li- 
| stopada br. i załączyć metrykę chrztu, świa- j L. 61748 


dectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne. 
Krewni fundatora, którzyby jako tacy 
ubiegali się o stypendyum powyższe, winni 
załączyć również dowody pokrewieństwa. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 12 października 1895. 


L. 61175 (7215 3—3) 
Celem nadania jednego stypendyum z 
fundacyi imienia śp. Stanisława Ładuńskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs. 
Powyższe stypendyum wynosi rocznie 
40 dukatów holenderskich i 30 zł. i wypła- 


Z Wydziału krejowego 
| Królestwa Głalieyi i Lodomerşi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 12 października | 836 


(7256 2—3) 
| W celu nadania stypendyum z fundacyi 
dr. Michała Moysy Rosochackiego o rocznych 
: 250 zł. wa. ogłasza się niniejszem konkurs. 
| Stypendyum to przeznaczane jest dla 
ucznia wydziału prawniczego w uniwersytecie 
Preso wyznania chrześciańskiego, wy- 
| kazującego dobry postęp w naukach, niena- 
i ganne zachowanie się i niezamożność uzasa- 
dniającą potrzebę takiego wsparcia. - 
Pierwszeństwo służy kandydatom, którzy 
i oprócz powyższej kwalifikacyi udowodnią po 
| kremieństwo z śp. Michałem Moysą Roso 
| chackim, w braku takich kandydatów mogą 
się ubiegać o niniejsze stypendyum uczniowie 
| wykazuiący powyżśzą kwalifikacyę, a uro- 


ści wyk. hip. l. 2 gminy Połtew objętej Ka-| cane będzie w dwóch równych ratach, bądź dzeni w jednej z miejseowości, które nale- 
tarzyzy Antoszewskiej Żo śl. Myś własnej, | w złocie, bądź też w notach bankowych we- | żały w dniu 13 września 1888 de powiatów 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Gli. | dług lwowskiego kursu dukatów holender- | Kołomyja, Keszów, Śniatyn, Horodenka, Tłu. 


nianach pto 36 zł. 28 et. z pn. 

Cena wywołania 190 zł. 

Wadyum 19 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo | 
sądowej registraturze. 


półroczna ratą obliczoną będzie według kursu 
dukatów z poprzedzającego wypłatę dnia 8 
sierpnia, zaś każda druga rata według kursu 
z poprzedzającego dnia 8 lutego. 

O stypendyum to ubiegać się może każdy 


| skich, a to w ten sposób, iż każda pierwsza ; macz lub Stanisławów. 


Nadanie stypendyum nastąpi ed pierw- 
: szego półrocza bieżącego roku szkolnego. 
Prawo nadawania niniejszego stypen- 
dyum służy Wielmożaemu Stefanowi Moysie 
i Rosochackiemu właścicielowi dóbr w Rudni- 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- | młodzieniec rzymsko lub grecko-katol. religii | kach pow. Sniatyn, ewentualnie zaś Wydzia- 


bytu wierzycieli hipotecznych, ustanowiono į 
kuratorem Szymona QCzestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. | 

Gliniany, 22 lipca 1895. 


L. 1812 (1284 1—3) ! 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie | 


w kraju tutejszym urodzony i zamieszkały, 
syn ubogich lub tylko niezamożnych rodziców 
który do szkół gimnazyalnych, uniwersytec- 
kich, realnych lub technicznych uczęszcza i 
dobre postępy w naukach i zachowaniu się 
robi. 

Pierwszeństwo służy kandydatom, którzy 


łowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
| Grona Profesorów wydziału prawa i admi- 
; nistracyi w uniwersytecie lwowskim do Wy 
| działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
i pada br. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
[świadectwo ubóstwa i świadeetwa szkolne z 


10 rano dnia 30 października 1895 powyżej | ród swój wywodzą od fundatora śp. Stani- | ostatniego półrocza, ewentualnie także do- 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 1895 ! sława Ładuńskiego, lub też z familii Buj- | wody pokrewieństwa z śp. Michałem Moysą 


nawet poniżej takowej, licytacya połowy re- 
alnści wyk. hipot. l. 182 gminy Gliniany 
objętej Awigdora i Mirli Klotzów własnej. 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Gli 
nianach pto 250 zł. z pn. 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Szymona Czestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Głliniany, 10 lipca 1895. 


L. 2024 (1265 1—3) 
Prezydyam sądu obwodowego w Wa- 
dowicach ogłasza, iż celam zabezpieczenia 
dostawy chleba żytniego, razowego i półbia- 
łego oraz bułek dla aresztantów i inkwizy- 
tów sądu obwodowego i miejsko delegowa- 
nego na rok 1896 odbędzie się w dniu 30 
października 1895 od godziny 9 rano pu- 
bliczna licytacya in minus za pomocą pi- 
semnych ofert w wadyum 416 zł. zaopatrzo- 
nych, które do dnia przed l:eytacyą do Pre- 
zydyum sądu obwodowego a w dniu lieyta- 
cyi tylko do 12 godziny w południe do rąk 
komisyi licytacyjnej wnoszone być mogą. 


nowskich, czy to po mieczu, czy po kądzieli 
chociażby nawet w dalszej linii. 


Kaadydaci winni wnieść podania swoje į 


za pośrednictwem zakładu do którego na na- 
uki uczęszczają do Wydziału krajowego naj- 
później do 15 listopada br. i załączyć me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne, ei zaś którzy 
według tego co wyżej powiedziano, mniemają 
mieć pierwszeństwo do stypendyum z ni- 
niejszej fundacyi, winni również w tym kie- 
runku zupełne dowody przedstawić. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 11 października 1895 


L. 60079 (7254 2—3) 

W celu nadania stypendyów z fundacji 
imienia Stupniekich i Jankowskich ustano- 
wionej przez śp. Marcelego Stupniekiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

W fundacyi tej istnieją stypendya wy- 
noszące po 300 zł wa rocznie przeznaczone 
dla uczniów wydziału prawniczego lub me- 
dycznego c. k. Uniwersytetów we Lwowie, 
Krakowie i Wiedniu, tudzież stypendya po 
200 zł. wa. rocznie, przeznaczone dla uez- 
niów szkół gimnazyalnych w kraju. 

Ubiegać się mogą o te stypendya ucz- 


; Rosochackim:. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 12 października 1895. 


L. 63140 (7257 2—3) 

W eelu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi dra Franciszka Urbańskiego ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to wynosić będzie na razie 
600 zł. w. a. rocznie, może jednak w razie 
uznanej potrzeby zostać stosownie podwyż- 
szone w razie zaś zmniejszenia się dochodów 
fundacyi uległoby odpowiedniej redukcji. 

Stypendya z niniejsżej fundacyi są 
przeznaczone dla artystów polskiego pocho- 
dzenia, bez różnicy wyznania, kształcących 
się w e. k. Szkole sztuk pięknych w Krako- 
wie a odznaczających się zdolnościami. 

Uczniowie początkujący, nie zdolni 
jeszcze do samodzielnego tworzenia, nie mo- 
gą korzystać z niniejszej fundacji. 

Z pomiędzy kandydatów mogą tylko ci 
być uwzględnieni, których jako najbardziej 
utalentowanych przedstawią zgodnie Dyre- 
keya e. k. szkoły sztuk pięknych w Krako- 
wie i Grono nauczycielskie tejże szkoły. 

Pobór stypendyum trwa pod warun 
kiem kształcenia się w rzeczonej szkole przez 


Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni - 
etwem Dyrekcyi e. k. szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie do Wydziału krajowego najpóź- 
niej do dnia 15 listopada r. b. i załączyć do 
nich: 1) metrykę urodzenia, a jeżeliby z niej 
polskie pochodzenie kandydata nie wynikało 
także inne wątpliwości w tym kiesunku 
uchylające dowody, 2) świadectwo ubóstwa, 
8) dowody iż kandydat na podstawie dotych- 
czasowych rezultatów swych studyów ma 
prawo wedle powyższych wskazówek ubiegać 
się o niniejsze stypendyum, w szczególności 
zaś dotychczasowa świadectwa szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 12 października 1895. 


L. 62053 (7253 2—8) 

W celu nadania jednego stypendyum 
o rocznych 100 zł, a ewentualnie więcej 
stypendyów z fundacyi p. n. „Stypendya 
chłopskie z fundacyi księdza Szczęsnego 
Skibińskiego proboszcza zarszyńskiego* ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te udzielone będą przede- 
wszystkiem synom ubogi:h włościan, to jest 
chłopów, zamieszkałych na wsi w Królestwie 
Galieyi i Lodomeryi lub w Wielkiem Księ- 
stwie Krakowskiem , bez różnicy religii, ob- 
rządku i narodowości, uczęszczającym do pu- 
blicznych szkół średnich lub wyższych z wy- 
jątkiem szkół początkowych czyli tak zwa- 
nych normalnych. 

Jedynie w braku takich kandydatów 
mogą otrzymać niniejsze stypendya synowie 
rzemieślników mieszkających na wsi, to jest 
rzemieślników chłopskich, posiadających zre- 
sztą powyższe warunki. 

Synowie szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszczan, rze- 
mieślników nie mieszkających na wsi, prze- 
mysłowców, szynkarzy i karczmarzy wyklu- 
czeni są zupełnie od korzystania z niniejszej 
fundacyl. 

Między kandydatami posiadającymi we- 
dle powyższego równe prawa do ubiegania 
się o niniejsze stypendya ma pierwszeństwo 
najuboższy a względnie sierota. 

Obdarz*ni pobierają stypendyum aż do 
ukończenia nauk. 

, Bezpłatne przyjęcie do zakładu eduka- 
cyjnego lub seminaryum, opuszczenie szkoły, 
zły postęp w naukach lub złe obyczaje po 
ciągają za sobą utratę stypendyum. 

Prawo nadawania stypandyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za peśredni- 
etw:m przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada br. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
zaświadczenia szkolne a w szczególności tak- 
że ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo 
ubóstwa, a wreszcie poświadczenie przełożo- 
nego parafii, podpisane przez trzech człon- 
ków gminy, że ojciec ubiegającego się o sty- 
pendyum ucznia jest obyczajnym, religijnym 
i że wódki i innych upajsjących trunków 
nigdy nie pija. 

Kandydaci osieroceni po ojeu winni w 
miejsce tego poświadczenia przedłożyć do- 
wód śmierci ojca. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gralieyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, 7 października 1895. 


L. 601 (7262) 
Przy lwowskim e. k. wyższym sądżie 
krajowym są do obsadzenia następujące no- 
wokreowane posady urzędników rachunko- 
wych, a to: 
jednego rewidenta w IX klasie rangi, 
jednego oficyałą w X klasie rangi, 
jednego asystenta w XI klasie rangi i 
jednego praktyka: ta rachunkowego. 
Ubiegający się, wniosą w drodze prze- 
pisanej należycie udokumentowane podania 
do 15 listopada 1895 do Prezydyum wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie, przyczem 
się zauważa, że podania kompeteneyjne o 
każdą z powyższych posad, odrębnie wnosić 
należy. 
Lwów, duia 10 października 1895. 


L. 1064 
Magistrat miasta Myślenice rozpisuje 
konkurs na posadę weterynarza miejskiego | 


aj fp 
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(1264 1—3) ` 


i oglądacza bydła i mięsa w gminie miasta — 


Myślenice z płacą roczną 400 zł. 


za ; wu 
Ubiegający się o tę posadę wnieść mają 
do Magistratu miasta najpóźniej do końca | 
| 


listopada 1895 podanie przy dołączaniu me- 


dotychczasowego zatrudnienia; podwyższanie 


tryki urodzin, dyplomu weterynarza i dowodu i 


płacy jest możliwe i zawisłe od porozumienia. 
Magistrat król. wol. miasta € 

Myslenice, dnia 10 października 1895. 
Burmistrz Dr. Klakurka. ' 
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L. 65333 (1252 3—3) L. 6726 (1240 2—3) 

„ W celu nadania stypendyów z funda- | Regina z Kogutów Waryasowa gospo- 
cyj t. zw. konwiktowych po 210 zł. i 157; dyni gruntowa z Gruszowa wielkiego nzna- 
zł 50 ct. ogłasza się niniejszem konkurs. ną została umysłowo chorą. 

tych przeznaczone są stypendya z Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

fundacji : Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- | Skrzyniarza z Gruszowa wielkiego’ 
skiego i Potockiego dla młodzieży pochodze 4. k. Sad powiatowy. 
nia szlacheckiego, z fundacyi Głowińskiego Dąbrowa, 9 lipca 1895. 
dla szlachty i niesziachty, tudzież jedno o R 
rocznych 210 zł, a ewentualnie jedno o ro-j L. 5663 (7219 2—8) 
cznych 157 zł. 50 et. dla synów mieszczan Józefa Rożankowska z Krosna uznana 
lwowskich, wreszcie z fundacyi t. zw. „Kra: | umysłowo chorą. 
kowskiej zakordonowej* dla młodzieży po- Kuratorem tejże ustanowiono Emila Ro- 
chodzenia nieszlacheckiego. żankowskiego z Krosna. 

O stypendya po 157 zł. 50 et. mogą Krosno, 80 czerwca 1895. 
się ubiegać uezniowie publiez::ych szkół śre- 
dnich i wyższych, o stypendya zaś po 210 
zł. tylko uezniowie szkół wyższych , którzy 
g już niższe stypendya po 157 zł 

at. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
etwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego, a to najdalej do 15 listo- 
pada br. 

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzona i dowody dobrego postępu w na- 
ukach, mianowicie zaś świadectwo z osta- 4 i 
tniego półrocza szkolnego. 5. Warszawianka (str. 17, 18), 

Ubiegający sę o stypendya przeznaczo- 6. Ohłopski jęk (str. 29; 30), 
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego Ą Rewolucyonista (str. 48, 44), 
9 


Wyroki prasowe. 


L. 22019 (7267) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wnicsek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść utworów z napisem: 

1. Do robotników (str. 9, 10), 

2. Naśladowania z Shelleya (str. 11, 12), 

8. Gdzie wy dzieci (str. 12, 18), 

. Głos więźnia (str. 14, 15), 


mają nadto załączyć wywód szlachectwa, ci . Za głosem możnych (str. 50, 51), 
nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać się o _ 9. Hulajcie (str. 51, 52) 
stypendya jako krewni fundatorów lub jako | umieszczonych w broszurze pod tytułem 
synowie mieszczan lwowskich, winni również | „Wybór poezyj dla robotników Genewa, Or- 
ty własność swoją wiarygodnie udowodnić. | ganizacya, Proletaryat, Czeionkami drukarni 
Z Wydziału krajowego Przedświtu 1890* zawiera przedmiotową istotę 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. | występku z $ 302 uk. a treść utworu z na- 
Ks. Krakowskiem. isem „Warszawianka“ zawiera nadto zna 
We Lwowie, 12 października 1895. miona zbrodni zaburzenia spokojności publi- 
ezuej z $ 66 uk. a rozszerzanie inkrymino: 
L. 84126 (1251 2—3) 


wanych utworów zostaja wzbronione. 

W celu nadania stypendyum z funda- Kraków, 15 października 1895. 
cyi imienia Maryi Romederowej w kwocie 
85 zł. wa. przeznaczonego dla ubogiego u- 
cznia, oddającego się naukom medycznym w 
raju, urodzonego w Galicyi rzymsko kato- 
liekiej religii, ogłasza się niniejszem konkurs 
do 20 listopada 1895. 

Kandydaci zawodu lekarskiego ubiega- 
jący się o stypendyum winni wnieść swe 
podania za pośrednictwem Wydziału lekar- 
skiego przed upływem terminu konkursowe- 
go do e. k. Namiestnictwa i dołączyć do po- 
dania metrykę urodzenia, świadectwo ubó- 
stwa i świadectwa szkolne. 

m Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 16 pażdziernika 1895. 


Upadłości. 


(7143 2 —8) 


Aarre 


L. 22018 (7266) 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść utworów z napisem: 
1. Dzieci XIX wieku (str. 1). 
. Lalka (str. 14), 
. Róża i kolce (str. 149), 
. Moda (str. 149), 
Wychowanie fin de siécls (str. 149), 
. Pomiędzy baletniczkami (str. 149), 
. Stara fuzya (str. 149), 
. Szczęśliwa Mimi (str. 150), 
Jak można dostać order (str. 153), 
10. Fatalne omyłki druku z powieści 
(str. 154), 
11. Pomiędzy mężatkami (str. 155), 
12. Nagrobek (str. 155), 
138. Apologia małżeństwa (st. 155), 
14. Antidotum (str. 160) i 
zamieszczonzch w Nr. 19 pisma peryodycz- 
Stałym zawiadoweą masy rozbiorowej | nego „Hutnorysta* z daty Kraków 10 paź- 
Mechia Griffel ustanowiony adw. dr. Wiktor | dziernika 1895 zawiera przedmiotową istotę 
Ziemba a tegoż zastępcą Salomon Popper występku z $ 516 uk., a rozszerzanie inkry- 
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L. 6007 


ze Śniatyna. minowanych utworów zostaje wzbronione. 
Z e. k. Sądu obwodowego. Kraków, 15 października 1895. 
Kołomyja, 25 maja 1895. 


L: 16328 (7169) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon 
kursowej Leona Griinera w miejsce do tych- 
czasowego zarządcy masy p. adw. dr. Julia- 
na Ruezki ustanowiono p. dr. Dawida Mün- 
za zarządcą tejże masy konkursowej zaś p. 
dr. Aleksandra Spetta tegoż zastępcą obu w 
Jarosławiu zamieszkałych. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 5 października 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 14105 (7223 3—3) 

C. k. Sąd krzjowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 11 marca 1895 do 
1. 14105 wniosła Dyrekcya upadłego Towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw Georgiemu Gromada prośbę o do- 
zwolenie egzekucyjnej intabulacyi prawa za- 
stawu dla kwoty 31 zł. 20 et wa. z przyn. 
w stanie biernym realności wyk. hip. l. 288 
księgi gruntowej gminy katastr. Wołowetz 
objętej. 

Gdy miejsce pobytu Georgia Gromada 
nie jest wiadomem, został dla niego adw. 
dr. Soroń kuratorem a tegoż zastępcą adw. 
dr. Kwiatkowski mianowanym. 

Wzywa się zatem Georgia Gromada, 
aby do swej obrony służące środki ustano- 
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in- 
nago zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze. 

Lwów d. 23 marca 1895. 


L 2828 (1076 3—3) 

„0. k Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niniejszem z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych Rachele Jitdes 2 im. 
Degenstück, Abrahama Degenstiieka, Sehmer- 
la Degenstiicka i Sarę Degenstick, iż tus. 
uchwałą z dnia 19 narca 1892 1. 3578 do- 
zwołono eelem zaspokejenia zaległego po 
koniec roku 1891 podatku domowego w kwocie 
308 zł. 8 ct. wa. na rzecz Wysokiego Skarbu 
intabulacyę prawa zastawu w stanie biernym 
realności pod l. kons. 381 w Tarnopolu po- 
łożonej i tę uchwałę doręczono do rąk usta- 
nowionego dla nich kuratora adwokata dr. 
Schwarza. 

Tarnopol, 6 kwietnia 1895. 


Księgi gruntowe. 


L. 1687 (7270) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum e. k. 
sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, że 
arkusze posiadania wraz z aktami dotyczące- 
mi założenią nowej księgi gruntowej dla gmin 
katastralnych Wyżłów i Stynawa niżna po- 
wiatu sądowego Skolskiego złożone zostały 
w e. k. sądzie powiatowym w Skolem do 
Powszechnego przejrzenia. 

, Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
manię w e. k. sądzie powiatowym w Sko- 
em do dnia 15 listopada 1895. 

Sambor, 14 października 1895. 


Kuratele. 


L. 9785. (7242 2—8) 

., Hawryło Kołodziej syn Semka z Kry- 
midowa infanterzysta 58 pułku piechoty zo- 
stał oddanym pod kuratelę z powodu nieu- 
leczslnego ogłupienia. 

. Jego kuratorem jest Antoni Schaffer 
c. i k. major instytutu w Tyrnawie. 

C. k. Sąd powiatowy. 


AC L. 14763 (5114 3—3) 
Halicz, 27 września 1895, 


C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia, iż dnia 2 lipca 1898 w Brodach 
zmarł Wolf Griinfeld bez pozostawienia roz- 


y 
porządzenia ostatniej woli. Ponieważ spadko- Huta gogolowska CZ. I wyk. hipot. 110 ks. 
bierey zmarłego tutejszemu sądowi nie są hip. sądu obwodowego w Jaśle. 
znani, przeto wzywa wszystkich którzybky do | Gdy miejsca pobytu spadkobierców śp. 
spadku tego jakie prawo dziedziczenia mieli, ; Władysława Pierzchały a to Mayi Jarockiej 
aby w przeciągu jednego roku licząc odli Józefy Dzikowskiej nie jest wiadomem zo- 
dnis trzeciego ogłoszenia tego edyktu do |stał dla nich adw. dr. Śoreń kuratorem a 
spadku tego się zgłosili i prawny tytuł wy- | tegoż zastępcą adw. dr. Kwiatkowski mia- 
kazali, gdyż w przeciwnym razie postępowanie | nowanym. 
spadkowe z ustanowionym kuratorem dr. Wzywa się zatem Maryę Jarocką i 
Jakóbem Bykiem adwokatem w Brodach ze | Józefę Dzikowską, aby do swej obrony słu- 
zgłoszonymi spadkobiercami którzy prawny | żące środki ustanowionemu kuratorowi do- 
tytuł do spadku wykażą przeprowadzone, a jstarczyły, lub też innego zastępcę sobie o- 
część nieobjęta ewentualnie cały spadek | brały i tegoż sądowi wymieniły gdyż inaczej 
jako bezdziedziczny Państwu przyznane będą. | szkodliwe następstwa sami sobie przypiszą. 
Brody, 24 września 1895. Lwów, d. 21 września 1895. 


L. 51226 (1224 2—3) 
; C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 30 maja 1895 do 
l. 80215 wniosła Dyrekcva upadłego Towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw Aronowi Horowitzowi prośbę o do- 
zwolenie egzekucyjnej intabulacyi prawa za- 
stawu dla kwoty 12 zł. wa. z pn. w stanie 
biernym realności wyk. hip. 135 ks. grunt. 
dla gm. kat. Nadwórna objętej. 

Gdy miejsce pobytu Arona Horowitza 


L 18655 (7150 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-dielegowany 
w Stanisławowie zawiadamia niniejszem, iż 
dnia 8 września 1811 roku zmarł w Kuma- 
nowicach w cesarstwie rossyjskiem Fabian 
Sebastyan dw. im. Kumanowski szambelan 
Królestwa Polskiego i własciciel dóbr lat 65 
liczący. 

Ponieważ tut. sądowi nie wiadomo, czy 
i które osoby oprócz już zgłoszonych mają 
prawo do spadku po śp. Fabianie Sebastya- 
nie dw. im. Kumanowskim, przeto wzywa | nie jest wiadomem, został dls niego adw. 
się wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego- | dr. Soreń kuratorem a tegoż zastępcą adw. 
bądź tytułu prawnego rościć sobie prawo doj dr. Kwiatkowski mianowanym. 
spadku, by w przeciągu jednego roku od Wzywa się zatem Arona Horowitza, 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu | aby do swej obrony służąca środki ustano- 
w Gazecie urzędowej licząc, zgłosili się z | wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in- 
prawami swojemi do tegoż sądu i wykazali | nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
swe prawa dziedziczenia i wnieśli oświadcze- | wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
nie przyjęcia spadku w przeciwnym bowiem | sam sobie przypisze. 
razie spadek, dla którego tymczasem dr. Lwów, d. 21 września 1895. 
adw. Edmund Lorsch te Stanisławowa usta- 
nowionym został za kuratora spadkowego 
przeprowadzonym zostanie z tymi i tym 
przyznany zostanie, którzy się już oświad- 
czyli, jakoteż i z tymi, którzy oświadezą 
przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa dzie- 
dziezenia wykażą. 

Stanisławów, 20 wiześnia 1895. 


L. 4210 (7149 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 
sprawie Marcina i Barbary Król o zaintabu- 
lowanie ich za właścicieli pareel grunto- 
wych 1. kat. 747/1, 747/2 i 747/3 oznaczo- 
nych w skład zaintabulowanej na imię Moj- 
żesza Grada realności wyk. hip. 1 48 księgi 
grunt. gminy kat. Radłowice objętej wcho- 
dzących ustanawia dla z miejsca pobytu nie- 
wiadomego rula Grada kuratorem tu w 
Samborze mieszkającego Feiwla Grada, do- 
ręcza temuż kuratorowi przeznaczoną dla 
tego kuranda tusądową uchwałę tabularną, 
zezwalającą na nadmienione zainiabulowanie 
dnia 23 grudnia 1894 |. 15880 i zawiada- 
mia o tem tego kuranda. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, 30 marca 1895. 


L. 6811 (1105 2—3) 

©. k. Sąd obwedowy w Nowym Sączu 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Schloj- 
mę Blumenfelda, aby do spadku po Falku 
Blumenfeldzie z Nowego Sącza w dniu 3 maja 
1884 bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia zmarłym w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu się 
zgłosił, gdyż inaczej pertraktacya spadkowa 
przeprowadzoną zostanie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem w osobie adw. 
dr. Gałkiewicza z Nowego Sącza dla niego 


L. 8237 (7104 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na prośbę Stefana Zająca wdraża postępowa- 
nie amortyzacyjne rzekomo w miesiącu sier: 
pniu 1895 Stefanowi Zającowi zagubionych 
trzech książeczek wkładkowych kasy oszczę- 
dności miasta Nowego Sącza na imię Stefa- 
na Zająca wystawionych a mianowicie: jedna 
Nr. 706% przedstawiająca z dniem 1 lipca 
1895 ogólną wartość w kwocie 1101 zł. 78 
ct., druga Nr. 6681 przedstawiająca z dniem 
1 lipca 1895 ogólną wartość w kwocie 1816 
zł. 48 ct. i trzecia Nr. 6682 przedstiwiająca 
z dniem 1 lipca 1895 ogólną wartość w 
kwocie 8577 zł. 67 et. w. a. i wzywa obe- 
enego posiadacza takowych, ażeby w termi 
nie sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu wykazał przed sądem swe 
prawa do posiadania rzeczonych książeczek, 
ileże po upływie terminu edyktem zakreślo 
nego książeczki te na ponowną prośbę Ste- 
fana Zająca za umorzone uznane zostaną. 
Nowy Sącz, 48 września 1895. 


ustanowionym. 
L. 1062 (7199 2—3) Nowy Sącz, 2 grudnia 1895. 
O. k. Prezydent wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie w myśl § 301 p. k. za- | L. 14800 (7044 2—38) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowo- 
wekslowy uwiadamia z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Józefa Markusa Mehra, 
że celem zaspokojenia wywalczonej sumy 
wekslowej 75 zł. z pn. dozwolono na rzecz 
Lemla Lebermanna tusądową uchwałą z dn. 
29 grudnia 1894 |. 20254 intabulacyi egze- 
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 75 zł. 
z przyn. w stanie biernym pretensyi 500 zł. 
z przyn. na rzecz Józefa Markusa Mehra na 
dobrach Bonnów i Lubienie zahipoteko- 
wanej. 

Oraz ustanowił sąd dla tego egzekuta 
kuratora w osobie adwokata dr. Dawida 
Reisnera i poleca egzekutowi, aby co do 
swego zastępstwa z kuratorem się porozu- 
miał lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

0. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 21 września 1895. 


L 52584 (7095 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Jędrzeja Signio, iż celem doręczenia 
tusądowej uchwały z dnis 31 sierpnia 1895 
1. 39709 wdrażającej postępowanie konwoka- 
cyjne celem wydzielenia części parcel grun- 
towych w Zarudźcach lk. 427/1, 427/2, 426/2, 
426/3 i 426/4 z kompleksu majętności Zaru- 
dzie wyk. hip. 1. 217 objętej, wolne od cię 
Żarów hipotecznych i przydzielenia całej tej 
przestrzeni do posiadłości kolei żelaznej 
Lwów-Bełzec (Tomaszów) ustanowił dlań ku- 
ratorem ad actum adwokata dr. Dobieckiego 
i substytucyą adwokata dr. Zygmunta Lisie- 
wicza 1 wzywa go, ażeby kuratorowi powyż- 
szemu potrzebne informacye udzielił, ewen- 
tualnie sądowi innego pełnomocnika wskazał, 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 21 września 1895. 


roisnował na czwartą zwyczajną z dniem 29 
listopada 1895 rozpocząć się mającą kaden- 
cyę sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Brzeżanach przewodniczącego 
Trybunału sądu przysięgłych prezydenta sądu 
obwodowego Wiktora Ramskiego, zaś zastę- 
peami przewodniczącego e. k. radców sądu 
krajowego Wojeiecha Tramplera, dra Emila 
Hilbrichte, Edwarda Trusiewicza,f Macieja 
Kaszewkę, Jana Komarnickiego i Jana Ja- 
worskiego. 
Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, d. 12 października 1895. 


L 9821 (7809 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Andrzeja Rydzyke, że dnia 1 lipca 1395 do 
l. 8949 wniósł przeciw niemu Mechel Mitler 
skargę o 500 zł. w. a., na którą równocze- 
śnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 31 października 1895 o godz. 9 przed 
południem, tudzież, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustsnowiono ku- 
ratora ad actum w osobie pana dra Sterna 
adwokata z Gorlie 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzieiić inforuacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem. razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. : 

Gorlice, d. 5 września 1895. 


L. 51768 (7221 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 29 grudnia 1894 
do 1. 67000 wniosła Dyrekcya upadłego To- 
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo- 
wie przeciw spadkobiercom Władysława 
Pierzchały prośbę o dozwolenie egzekucyjnej 
intabulacyi prawa zastawu dla kwoty 31 zł. 
20 ct. w. a. z pr. w stanie biernym dóbr 


ZZ A E O Z ZOZ Z Z Z R 


L. 52585 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z Życia i miejsca po- 
bytu Jędrzeja Signio, iż celem doręczenia 
tusądowej uchwały z dnia 31 sierpnia 1895 
1. 41835 wdrażsjącej postępowanie kcnwoka- 
cyjne celem wydzielenia części parceli 1. k. 
426/2 z kompleksu majętności Zarudzie, wy- 
kazem hipotecznym l. 217 objętej, wolnej 
od ciężarów hipotecznych i przydzielenia ca- 
łej tej przestrzeni do posiadłości kolei żeła- 
znej Lwów - Bełzec (Tomaszów) ustanowił 
dlań kuratorem ad actum adwokata dr. Do- 
bieckiego z substytucyą adwokata Cr. Zy- 


gmunta Lisiewicza i wzywa go, ażeby kura- | 


torowi powyższemu potrzebnych informacyj 
udzielił , ewentualnie sądowi innego pełno- 
mocnika wskazał, gdyż inaczej złe skutki z 
zaniedbania tego wyniknąć mogące sam so- 
bie przypisze. 
G. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 21 września 1895. 


L. 14104 (7222 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie «głasia, że dnia ll marca 1895 do 
1. 14104 wniosła dyrekeya upadłego Towa- 


rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie | 
| L. 1648 


przeciw Georgi ał Teodor Hryniuk prośbę o 
dozwolsnie egzekucyjnej intabulacyi prawa 
zastawu dla kwoty 10 zł. 40 et. z przyn. w 
stanie biernym realności wykazem hipot. I. 
164 księgi grunt. dla gm. kat. Ober-Milli- 
schoutz objętej. 


(1096 2—3) | L. 4908 


13 


(7148 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy wzywa wszyst- 


kich , którzyby o życiu lub miejscu pobytu; 


Jędrzeja Tomkiewicza ze Starejwsi, rzekomo | 
przed 10 łaty w Munksczu zmarłego, mieli | 
wiadomość, aby sądowi lub dla niego usta- | 
nowionemu kuratorowi adwokatowi krajowe- | 
mu dr. Józefowi Flakowiczowi donieśli | 
dnia 31 grudnia 1895, gdjzź inaczej prośba 
Wiktoryi Tomkiewieczowej o uznanie dowodu 
śmierci Jędrzeja Tomkiewicza za ustalony 
zostasie stanowcza załabwioną. 
0. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, 26 sierpnia 1895. | 


L 16396 (7102 2—3) 

C. k. Sąd cbwodowy w Kołomyi w spra- 
wie wekslowej Salamona Griinberga ' rzeciw 
Majerowi Śchiekler pto 200 zł. ustanowi? | 
kuratorem dla pozwanego z miejscu pobytu | 
niewiadomego Majera Schieklrra adwokata 
dr. Wieselberga z substytucyą adwokata dr. | 
Jurezenko i doręczył nakaz zapłaty z dnia | 
28 września 1895 dla pozwanego przezna- 
czony adw. dr. Wiese'bergowi. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja 28 września 1895. 


(7241 2—3): 
0. k. Sąd powiatowy: w Dynowie oznaj- | 
mis, ża dnia 27 maja 1890 zmarł w Dyno- | 
wie bez rozporządzenia ostatniej woli Paweł | 
Kłodosski. | 

Ponieważ spadkobiercy jego są sądowi | 


do |. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 


w 


Przemysl Bachów, Barycz, Bolestraszyce, Boratycze, Buszko- 
wiczki, Buców, Byków, Cyków, Drozdowice, Du 
sowce, Gdeszyce, Hureczko, Jaksmanice, Kniażyce 
Krowniki, Maćkowiee, Małkowiee, Medyka, Miży- 
niec, Młodowice, Nowosiółki, Ostrów, Paćkowice, 
Popowiee, Pozdziacz, Rożsbowice Siedliska, Skład 
solny. Stanisławczyk. Stroniowice, Stubienko, 
Stubno, Tarnawee, Terki, Tyszkowiee, Ujkowice. 
Walawa, Wapowce, Wieluniea, Witoszyńce, Wy 
szatyce, Żurawiea górna. 

Dyniskz. 

Pustynia (Kozłów), Pastsów. 

Łąka, Siedliska. 

Borki małe, Kozina, Kałahsrówka. 

Bobiatyn, Bojsnize, Boratyn, Kościaszyn, Hulcze, 
Łuczyce, Nusmice, Opólsko, Ostrów, Skemorochy, 
Sokal, Steniatyn, Szmitków, Ulwowek, Waniów, 

| Waręż (m.asto), Waręż wieś, Zawisznia. 


Rawa 
Ropczyce 
Rzeszów 
Skałat 
Sokal 


Pomór świń 


Brandwica, Chwałowice, Cygany, Górzyce, Jastkowice, 
Łspieszów (Wizawy), Majdan Zbydniowski, Pniów. 
Radomyśl, Rzeczyca. Rozwadów, Sokolniki, Stale, 
Witkowice. Zbydniów. 

Wiłanowiee (ob dw.). 


Tarnobrzeg 


Wadowice 
Lednica górna, Ludwinów, Zakrzówek. 


Wieliczka 
Zaleszezykił Nyrków. 
Żywiee Moszczenica, Pietrzykowice, Sucha (Role), Świnna. 
cieki; Biała Osiek. 
Wścieklizna | Krosno Mszana. 


Gdy miejsce pobytu Georgi al Teodora | z życia i miejsca pobytu nieznani, przeto | 
Hryniska nie jest wiadomem, został dla nie- | wzywa się wszystkich, którzyby z jakiego- 
go adwokat dr. Soroń kuratorem, a tegoż | kolwiek tytułu do tego spadku prawa roświć 
zastępcą adwokat dr. Kwiatkowski misno- | sobia mogli, by w przeciągu roku od daty 
wanym. niniejszego edyktu w sądzie tut. się zgłosili; 

Wzywa się zatem Georgia al. Teodora | prawa swe wykazali i oświadczenie do spad- 
Hryniuka, aby do swej obrony służące środ- | ku wnieśli, gdyż inaczej spadek tylko wyka- 
ki ustanowionemu kuratorowi dostarczył lub | zanym i oświadezającym się spadkobiercom 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są- | przyznanym, zaś nieobjęta część spadku lub 
dowi wymienił, gdyż inaczej szkodliwe na- | też cały spadek jako bezdziedziczny Wyso- 
stępstwa sam sobie przypisze. kiemu Skarbowi Państwa wydanym będzie. 

C. k. Sąd krajowy. Dynów, 30 kwietnia 1894. 
Lwów, 23 marca 1895. i 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 października 1895. 


Epizooeja B onw i at Miejscowość | 
Buczacz Dobropole (Matenszówka ob. dw ). 
Lisko Serednica (Gw. dw.), Olszanica. 
Lwów Grzybowice (ob. dw.). 
Nosacizna Mielec Wojsław, (Rzysks ob. dw.). 
Stryj Hurnie. 
Tłumacz Jezierzany lob. dw.). 
| Zbaraż Bogdanówka (obszar dworski). 
i Lisko | Wołosate. l 
Waglik Podhajce Wiśniowczyk (ob. dw.). 
 npiatya Krasnostawce. 
Borszczów Mielnica, (Juljazówka), Okopy ad Kozaczówka. 
| Wola rogowska. 
fepużyńce, Wierzbowce. 
Kopyczyńce. 
Oskrzesińce. 


Kraków 
Żywiec 


Branice, Węgrzynowiec, Wysiąże, Zastów. 


IRóża haised 
| Zabłocie. 


Biała 
Bochnia 


Kaniów. 

Bochnia, Bratniee, Chełm, Chodynice, Cikuwiee, Da 
mienice, Dołuszyce, Gorzków, Krzeczów, Krzyżano 
wice wislkie, Łapczyca, Moszczenica, Rzezawa 
Siedlec, Świniary Targowisko. 

Przyborów. Wola przemykowska (ob. dw.), Złote. 

Cewków, Oleszyce miasto, Oleszee stare, Staresioło 
(Bachory) Zapałów. 

Ozarnokońce wielkie i małe, Kociubińczyki, Kopyszyńce| 
(ob. dw.), Samołuskowce, Tłusteńkie. 

Cieplice, Cetula, Dobezs, Dobra. Dobkowice, Dyb- 
ków, Grabowiec, Jarosław, Kaszyce, Korzenica, 
Krasne, Kruhel, Koniaczów, Lutków, Laszki, Lazy. 
Łowce, Majdan, Michałówka, Manasterz, Munina, 
Nienowice, Nielepkowice, Ostrów, Pawłosiów, 
Piwoda, Pełnatycze, Pełkinie, Piskorowice, Ro- 
kietnica, Rozwienica, Rudka, Rudołowice, Rzy- 
szkowa wola, Skołoszów, Surochów, Sosniea, 
Srówsko, Święte, Sobiecin, Tapia, Tuczempy, Tuehla, 
Wietlin, Wysocko, Wierzbna, Wiązownica, Wola 
rozwieniecka, Wylewa, Zarzecze, Zabłotce. 

Czeluśnia, Dzielee, Głogclów, Radość, Warzyce, Wolica,ī 
Zimnowoda. 


Brzesko 


į Cieszanów 
I Husiatyn 


Jarosław 


Pomór świń 


Dąbrowa 
Horodenka 
Husiatyn 
Kołomyja 
Jasło 


Jaworów Chotyniec, Hruszowice, Młyny, Wola gnojnicka. 
Kamionka str, Dmytrów, Nieznanów. 

Kolbuszo waj Wola Raniżowska. 

Kraków Czarnawieś, Kościelniki. 

Łańcut Białobrzegi, Gorzyce, Kuryłówka, Łukowa, Mirocin, 
Przybojec, Rozbórz, Ruda, Staremiasto, Ubieszyn, 
Wola zarczycka. 

Mielec Krzemienica, Wola zdakowska, Zaduszniki. 

Mościska Hussaków, Kalników, Małnów, Mościska, Rudniki. 

Myślenice Doinawieś, Górnawieś, Jawornik, Lubień, Myslenice, 

j Pcim, Słonne, Toporzysko, Wola radziszowska. 

Nisko Cholewiana Góra, Dąbrowica, Glinianka, Kłyżów, 
Kamień, Jeżowe, Nisko, Wulka bielińska, Zarzecze. 

Nowytarg Biały Dunajec, Sieniawa, Szlembark. 

Pilzno Łęki górne. 


Z e. k. Namiestnicetwa. 


L. 18769 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Markusa Schleimera, że na prośbę Mojżesza 
Knrnb'iiha wydano przeciw niemu dnia 3 
sierpnia 1895 do l. 16749 nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 450 zł. w. a. z pn. i dorę- 
czono takowy ustanowionemu dla niego ku- 


ratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Herma , 


nowi Falkowi z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratoro- 
wi potrzebną do zarzutów informacyę, lub 
innego zastępcę sobia obrał i takowego Są- 


(7231 2 3)|L. 11475 


(7179 2—38) 

C. k. Sąd powistowy w Brzozowie w 
sprawie egzekucyjnej Simehego i Udli Kel- 
lermanów przeciw Piotrowi i Annie Zbie- 
gniom pto 46 zł. w. s. z pn. ustanawia dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Pio- 
tra Zbiegnia celem doręczenia mu tusądowej 
uchwały z dnia 23 sierpnia 1894 l. 11475 
i dalszych w tej sprawie wydać się mają- 
cych uchwał, kuratorem adw. dra Festen- 
burga z Brzozows. 

O tem zawiadamia się Piotra Zbiegnia 
z wezwaniem, ażeby temu kuratorowi służące 
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do swej obrony środki dostarczył alba innego 
zastępcę sobie ustanowił. 


Brzozów, d. 23 sierpnia 1394 


dowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra- | 
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie | 
przypisze. | 

Stanisławów, d. 28 września 1895. | 


* 


Doniesienia prywatne. — 
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2 Najwyższego polecenia edono c. ik. Apostolskiej Mości 


Bogato uposażona, a przez e. k. Dyrekcyę loteryi gwarantowana 


XXX. LOTERYA PAŃSTWOWA 


dla celów dobroczynnych cywilnych. 
3.135 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych, 
mianowicie : i 
1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi po 
500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł. z 1 poprzedmem i 1 następnem wygranem po 250 
zł., 2 wygrane na 10.000 zł., 10 wygranych na 1.000 zł, 15 wygranych po 500 zł., 
$) 100 wygranych po 100 zł., nareszcie wygrane ze seryj w łącznej kwocie 30.000 zł. (R 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 19 grudnia 18%. 


Los kosztuje 2 zł. w. a. 
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberkhof, tudzież w łieznych miejscach sprzedaży losów 
bezpłatuie otrzymać można. 
Losy przesyła się franko. 
Wiedeń, we wrześniu 1074. 
Z c. k. DByrekcyi loteryj państwowych. 


Oddział loteryi państwowej. 
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C. k. jeneralna Dyrekcya kolei państwowych austryackich. 


~ T. 49853 n A "295 
Ogłoszenie licytacyi. 


0. k. generalna Dyrekeya kolei państwowych austryackich zamierza oddać 
w publicznej licytacyi dostawę i ustawienie urządzenia mechanicznego dla 5 
obrotnie o średnicy 1465 m. postawić się mających, w stacyach : Nieder- 
lindenwiese, Halicz, Tarnopol, Trembowla i Kopyczyńce na kolejach znajdują- 
cych się w budowie a to: Niederlindenwiese — Barzdorf, Halicz — Ostrów 
(Tarnopol) i Tarnopol — Kopyczyńce. , , 
Dustawa i ustawienie nastąpić ma na podstawie odnośnych załączników 
ofertowych, jako to: formularza ofert, warunków dostawy i planów normal- 
nych e. k. austryackich kolei państwowych, które wraz z warunkami do wno- 
szenia ofert w 2 fachowym oddziale c. k. generalnej dyrekcyi (dworzec Za- 
chodni w Wiedniu) następnie w e. k. dyrekcyach ruchu w Krakowie, Lwowie, 
Ołomuńcu i Stanisławowie przejrzane i kupione być mogą. À 
Odnośne oferty wraz z załącznikami mają być według przepisów ostem- 
plowane i w kopercie opieczętowanej i zaopatrzonej w napis „Ofert fir dio 
Lieferung von Locomotiv Drehscheiben' najpóźniej do 4 listopada 1895 0 IE 
godzinie w południe do protokołu podawezego c. k. generalnej dyrekcyi (budy- 
nek administracyjny w pobliżu dworea zachodniego) wniesione. 
Wiedeń, w pazdzierniku 1895.. 
C. k. generalna Dyrekcya kolei państw. austryackich, 
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Zarząd hotelu „George“ (J. M. Hoffmann) 


ma zaszczyt niniejszem Szanswną P. T. Publiczność zawiadomić o zmianie kuchmistrza, który 
(0: hotelową kuckrię prowadzić, zamówienia na obiady, kolacye jakoteż wesela przyjmować 
u i będzie i wsze kieh starań dołoży, ażeby Szanowaą P.T. Publiezność pod każdym względem zadowolić. 


rę Przytem poleca zarząd hotelu najstarszy i najobficiej zaopatrzony skład doborowych krajowych 


Pierwszy pilzneński browar akcyjny w Pilznie 


Zi! i zagranicznych win łaska+*ym względom P. T. Publiczności. 258 
| į E E PEER Sao E | m | Ee S N | zawiadamia Szanowną P. T. Pabliczność, że oprócz sławnego 
ad] L, W di eh rawskie 5 cia: awła Sapie | z dobroci znanego 
0, '4 dzi obrach RW skich J9. ks CB Pawia Sapiehy do Wy | piwa pilzneńskiego leżak i piwa pilzneńskiego exportowego 
e zaerżawienia folwark w obszarze 700 morgów z go- wyrabia nadto znakomity 
j aa Bliższych szczegółów udzieli kancelarya adwokata | Bok pilzneński, 
| rajowego dra Aleksandra Schiera, we Lwowie przy ulicy | który pierwszorzędną swoją dobrocią pozyskał sobie sławę najlep- 
Kopernika 1. 28. 1257 | szego boku i przewyższa wszyskie piwa bawarskie. 
ZSR e: A FES ETS] ROK: TY TOO EĘ: | BR Jeneralne zastępstwo i główny skład piwa beczkowego 
A i : prz ! dla Lwowa, Galieyi wschodniej i Bukowiny 


"NE ə q * Ra k B u PO- Ozyasza "w i=la i Syna 
A 0 ołoszemie | Icytać yI z w a ul. Bogusławskiego 1. 13, telefon nr. 6. 
* i Kosów | s JP) Główny skład piwa flaszkowego u p. WIESERA 
lą ! ©. k. upre. galicyjski akcyjny SE ulica Sykstuska 1. 14 — telefon nr. 149. 1260 


Pierwszy pilzneński browar akcyjny w Pilznie, 


we Leewis, | AO NANANA NANANA NARAN 
pk yu 


odaje do xszechnej wiadorosej, że zapadłe z dniem 30 
P J powsze I z ME Ẹ Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą e. k. Ministerstwa handlu 


Z a 1895 roku, a nieprol wane i niewykupione 8 s 
> NA O Ae ka PORA ke E Lwowska fabryka asfaltu i tektur ulepszonych ogniotrwałych 
? zastawy w kasie zaliczkowej $ S. Szeligi Łyszkiewicza 
M j że ox + we Lwowie, ul. św. Marcina 1. 29, 
la „liwa asfaltową masę w gorącym anie do izolowania murów od wilgoci, 
7 | złoto, srebro itd. asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne, 


Lak asfaltowy świecący do konserwatyi dachów tekturowych, 
żelaza i drzewa. 
IMĘ Smole angielską bezwedną 
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany W mieszkaniach. 
Niszęzy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparacye 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et. — Długoletnią trwałość poręcza się, 


Èx F n kw db A Mo 


Tao 


wj w dniach 4i 5 listopada 1895 


ia | o godzinie pół de 10tej przed południem, 
go wobec e. k. notaryusza, 
í przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarnjącemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 
er Licytacya odbędzie się w lokalneściach gmachu Bansku hipotecz- 
nego pod Nr. 15 plao Halicki. 


Węgiel kamienny salonowy 


"| 
| Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego flicytacyę mogą być N 
"zastawy przeznaczone do sprzedaży wykupione lub od- a z najlepszych kopalni górnoszląskich bez domieszek ger- 
nośne zaliczki prolongowane, = — 8) szych gatunków, w workach plombowanych po 50 kigr., 
r s dostarczamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę. 
! S Dostarczamy również węgiel fabryczny caiymi wa- 


| papiery wartościowe. klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, pg tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów wysokich gatunków, 
i E d rola 10 metrów kwadr. od zł. 2 do 350, 


ekcya. 


ŻY 
©) 
See aA: 
Dy 
Panacan CA AE Tiimin s rm, goa * gonami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil itp. 
i W A | wiona środ ów do utrzymania, prosi o łaskawe $% s Ó | 7 
ySprzedaje | wsparcie, Lwów, Łyczaków 22. = Ceny naj umiarko wansze. 


BRR | Ni > ń R ZE e 
FU TRA noe A a | Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem: 


i szczurów 


Ri g . ! k2 
B. Szarkiewicz aleniszczyć je dzia- o S C s 
Lwów, ul. Eta | ta sateni VADU Hll jj Galic. akc. Towarzystwo handlowe 
LA e Nieszkodliwe dla ludzi i zwierzat, w pu- 3 - ° r 
po igi niskich cenach wszel- ah = 50 3-00 GE Sh S3 Lwów, ulica J agiellońska 1. 8, 
ie gatunki futer, wierzchy na f) Do nabycia : " nr g tas 

futra podług najnowszej mody, || Główny skład: J. Grolich Berno. Ę T. piętro, telefon nr. 457. 1251 
| skóry na futra w wielkim wybo- | Lwów; A. Hübner, droguerya. $ Zamówienia przyjmuje także Biurogdzienników i ogłoszeń Ludwika 
| rze, czapki damskie i męskie, koł- |j Rzeszów: A. Karpiński, apteka. SA Plohna, Lwów, ul. Karoja Ludwika l. 9. 
| nierze, zarękawki, dywany do sań, | Stanisławów: Dr. Beill, apteka. z 
fusuki męskie i damskie itp. Tarnopol: M. Krzyżanowski, apteka. 
1217 EJ z EEE 


BISS a a 


Y = BAT 

BOLE GÓŁĄDRA 
Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prze 


pod „Złotem Jabikiem* I. Singerstrasse 15, 
(Apotheke zum „Goldenen 


Wiedeń 
Reichsapfel“) 


imni Taf dawniej krew przeczyszczającemi zwane, ególnie znany, dawny, lekko rozwalniający 
Pigułki rozwalniające aradi "Pinot "Rei ja i | 


APTEKA J 
a 


; 3 | IZY TY. 
lać Di. | 
5 cie NZYEDIEKSZCJWA EA ała Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój zj D. A 7 5 „oma. fiaszka 50 ct. mała flaszecz- 
n l : EENT ES ma zee 6 pudełkami 1 zł, 5 ot., nieopłacona pasi. za pobraniem 1 zł. 10 A Balsam cudowny na, rany pa 12 ct. 
- | ącego w sobie niezbędne W razie przesłania leżyt ści éry kosztuja przesyłka fiauko: AT Poręłoi przeciw kaszlowi eto, pudełko et. 85 
v g E o Penan Eio, pigułek zł. 1.25, 2 pakiety aè 230, 3 pakiety zł. 3.36, 4 pakiety| E TOSZEK fiakierski Pyrosytą franko et. 80 | 
6 C zi. 4.40, 5 pakietów zi. 5.20, 10 pakietów zł, 920. (Mniej niż jad - i | RE J. Pserhofera, najlepszy 6 
ów | | me, 0 ę e sing it Bi 15P v zd. 5.20, 10 pakietów zł, i j jsduego pa adi T; pl ; j3 „najlepszy środek 
waka y pi-t.p. kietu nie wyseła się wcale. Pomada Langochininowa ha porost włosów doża 2 
ł A RE Bony powszechnie Ura a dać aźnie j P rh l . prof. Steudła Rodi R ra 
| ajznakomit: oi S ) 6 ] - IQ R "ZĘ A , P A F 
ÓW i i | est takie używany we wszyśt i p SIĘ Żą a Wyr: 3 . SEFna Plaster REM IR nom, czerakom ete., słoik 50 ct., z przesył- SĘ 
al. paryzkich ital: i z? A 1 4wa- są franko (v ct. Za 
al , EE a reda dote fera pigułek krew przeczyszczającyc żać e rjniwersalna sól przeczyszczająca 40 Burie JJ 
10- ; 3 i Dyplomy honorowe. to, by napis ua orzykrywee Rażdego pudełka zawierał umieszczone na niwórsóalna SU. i EN AJ sk: ająca, Wyśmienity $ 
a= i We Broz Aptekarz, 34, rue La Bruyóre, PARIS [3 przepisie używania nazwisko J. PSERHOFER, > to czerwonem pismem. Rb ja przeciw wszelkim skutkow złego trawienia, ® 
z awie, w aptekach : pp. K. Mi ao — |< Tp EE a O 000 on —— £. 
385 $ E krak oko Ruckera i Seet i B l i J. Pserhofera, słoik 40 ot. 2 prze Opró óini h Da 
4 niewie, w aptekach : pp. Rodyka, Wisz- a 1 di ) k. + prze- prócz wyszezegóinionych tu preparatów, są jeszcze pa składzie 
S D E E, Trawaviskiero f Siefleckteen 7 . q alsam na odmrożenia DEE ie Feiron eo SA w o ausiryaczioh ami 20 cw i zagraniezne 
ni- ecnie RZ RZ ZZ z 7 lai bo ] konczastel, i , GDTypee,jgpeeyaluości, a wszystkie artykuły nie znajdujące się Ww zapasie, sprowa- 
ia ` Collin i K. 49. Rue Manbeuge. | $$ Sok z wielkiej babki kaszlowi kurczowemu etc. Flasz. Ô et.|gzą się szybko i najtaniej. s j 
IG b a fabr ZEDO 5 BAŁ B: l s z, l i fakon 40 et., z przesyłką poezi. 
3 ò Yczny swieczni” | ZE alsam przeciw WOIOM franko 65 ct. gF Przesyłki pocztą uskutecznia się La OR za popri a 
A raj „ajsłaniem należytosei, większe przesyłk: także za pobraniem takowej. 
ly- , W gazowych Š À D so dawniej „Esencyg życ'a“j" * , P 
- f s + y " = Gorzka tynktura żołądkowa lub Praskiomi kroplami Przy przesyłkach nałeżytości z góry (najlepiej prze- 
P AE p y przesy I lepia: 
a m e l F e i | ca zwane, lekko rozwalniający środek, działający ożywezo na żołądek; kazem pocztowym) grinei porto 8 cb mniej, niż 
3 i organa trawienia j przy przesyłkach za pobraniem. 


| Lwów, ul. Sykstuska 6. 


i 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym patitem 
dwa centy. 


JSnLi v Bubhaiteryi podwójnej kria 


osobno za porozumieniem, zbiorowo w 
kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze 
ul. Krakowska 1 7. 1 58 


<p="*a handlowy Lubycza królew- 
Sea, stacya pocztowa i kolejowa, of ruje 
krzewy malin raz i dwa razy owocujące: 1000 sz1uk 
po 30 zł, 110 sztuk po 4 zł., porzeczek 100 sztuk 
po 10 zł , 1 sztuka 12 et. — główki konwzliowe 
kwitnąca "do pielęgnowania w pokoju 1000 sztuk po 
11 zł, 100 sztuk po zł 1.50. — Drzewa owocowe 
wysokopienne i karłowate, jednorocznego szezepienia 
100 sztuk 25zł., l sztuka 80 et, dwurocznego szcze- 
ienia 100 sztuk 40 z4, I sztuka 50 et, owoce 


ształtne, korony o jednem, piętrze sztuka 60 ct. — 
Na żądanie meye się geje Gslnnzów. 


1259 


Syriusz Artur Kościeki 
Lwów, ulica O solińskich |. 11, 
filia ul Trzeciego Maja 1. 2 
poleca czekolady Menier ı Sucharda 
ćwierć kilo od 35 et. do zł. 1.10 cze 
koladki od 1 co 12 et 756 


HOTEL VICTORIA 


Lwów, ul. Hetmańska. 
Pokoje z pościelą od 80 et. na dobę 
i wyżej. — Restauracya w tymże 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam 

się łaskawym względom 


. Voise, 


did hotelu i "MAF 


101 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu $. W. Niemo ojowsktenp od- 


znaczone medalami, 
nabyć można. 


Wioska 


do sprzedania lub zamianę na kamienicę we 
Lwowie, oddalona dwa kilometry od stacyi 
kolei lwowsko-czerniowieckiej Halicz. Obszar 
pola ornego i łąk sto trzydzieści eztery mor- 
gów dobrej gleby, młyn wodny o trzech ka. 
mieniach, dom mieszkalny i budynki gospo- 
darskie w dobrym stsnie. Zgłoszenia do wła- 
ścicielki, Lwów, ul. Sykstuska l. 64, parter, 

drugie drzwi na lewo, 1243 


tóre a | 


w Zmiana lokailu, 
Najtańszy skład towarów oks i mecha- 
niczny ch 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „„Kopernikiemćć 
przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Haliekim l, 1 
Po cenach naj 
tańszych w wiel- 
kim wyborze oku- 
lary,ewikiery,łor- 
nety, barometry, 
m ciepłomierze. 
Reparacye naj- 
rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 
eznych. Zamówienia z prowiacyi odwrotnie Adres; 
Optyk Kopernicki Lwów, plac Halicki 1 naprze- 
ciw Banku hipotecznego. 


Sekretaryat 
Jego król. Wysokości 
Księcia Leopolda Monachium 26 września 
Bawarskiego. 189 ». 
Do handlu Pana 
Fryderyka Schubutha 
we Lwawio. 
Wielmoż: y Panie l 
U'raszam o natychmiastowe nadesłanie na 
rachunek i pod -dresem Jego król Wysokości 
Naj dosiojniejszego Księcia Le polia Bawar 
skieg= 50 pakietów półkilowych herbaty „Sou- 
chong nr 2 po zł. 2.30 za pół kilo z gatunku 
dotychezas otrzymywanego. 
Z głębokim szacunkiem 
F. J. Peter, 
Radca król. i sekretarz nadworny. 


bate, polecam również inne przednia ga- 
tunki tegorocznego zbioru, a to: 
ij kilo Congo nr. 1 zł. 1.30 
n»n Souchong majowa : = 
n»n Congo Kaisow . 
„ Okruchy z najląpzźgoh: herbat 
-0, 1.80, 2.30 
Z głębokim PE 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45. 


Handel założony w roku 1789. 
(Impressa) 1207 


4, — 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


| Szymon Post, ul. Krakowska. 


Zwracając uwagę na powyższą 


wiel vir Ludwika Stadtmillera we Lwie 


| ŁSZZZZZZZZZA FRTYTITITTTTTITITTTJ 


Handel herbaty 
wohlia 1252 


w Grand Hotelu 


pasaż Hausmanna , Lwów. 


Í L. Włodek & A. Krajewski | 


Lwów, ul. Hetmańska 4, 


3 skład farb, materyałów i arty- ; 
Ą kułów domowo-gospodarskich itp. gi 


polecają na sezon 
$ wałeczki elastyczne, kit, gips, cement, © 
H da zaopatrywania okien i drzwi na § 
$ zimę, rogóżki i chodniki kokosowe, $ 
5 masę woskową francuska, lakiery do [$ 
zapuszezania podłóg. f 
Cenniki na żądanie wysyła się opiatnig % 


i gl położenia tamy nadużyciom ki R 
rych restsuratorów, mam zaszezyt podać 


że 
piwo okocimskie 


Sprrzedala na nekls ko tylk 


do pnhlieznej wiadomości 


Nafltuła Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12, 

Józef Eurlich, kawiarnia Teatralna, 

Wł:dysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, 

Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7, 

Narodna Torhowla, ulica Ormiańska» 

Antoni Rudziński, restauracya kolejowa, 

H Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 

Max Wixel, ulica Ormiańska 1. 5, 

Szymon Goldberg, ul. Batorego 18. 

Karol Przybylski, uliea Teatralna naprzeciw ko- 
ścioła Jezuiekiego. 

Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika. 

Bernsrd Fuchsbelg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 


Piwiarnia okocimska, Henryka Voisego, ul. Syks- 

tuska róg Słowackiego. 
Stoff. ulica Sobieskiego. 

S. B. Tiinser, Chorążezyzna. 

Antoni Herold, Sykstuska 14, 

Jerzy Kirsch, ul. Solarni 1. 6. 

Wolf Halpern, pl. Akademicki 1. 3. 

Filip Weiss, Chorążezyzna 1. 2. 

Jan Ważny, ul. Czarneckiego. 

Engelkreis, ul. Kopernika I. 32. 

śrpisdorf, ul Sobieskiego 14. 

\ (Hłówne zastępstwo i skład piwa keczkowego 
up. Ozyasza Wtxia i Syna, ul. Bogusławskiego 
1l. 13, telefon ur. 6. 46 
Skład piwa faszkowego 

. S$. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 

a przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedzją, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży okcego piwa 
pod marką okocimskiego 


Jan Gótz, 


browar w Okocimie. 


| „ NOWY WYNALAZEK 


mr IXORA] 


EBD. PINAUD | 
Moa ea e. n... à FIXORA | 
. àA IXORA 
à 'IXORA 


Bssencya dla chustek.. 
Woda tualelowa....... 


Ponida ee aE mese e à IXORA 
Olejek eene a e eai à PEXORA jj -< 
Puder ryżowy......... à TIXONRA | 
Kosmetyk........2: . à TIXORA 


87, BE A de zk g, 37. 


| 

| 

eEG 
| i e 

| 

| 


„ Przesiroga: Ządzć i brać tylzo 
_ oryginalne paki iety, z napisem: 
a BS „Kathrclnor" Ea © 


Sm Arare 4: 


nąstęrUjJaCH firmy: 


(Zarządca Wł. J. Ez 


Zakład wodoleczniczy i pensyonat 


„kaiselka we Lwowie 


otwarty przez cały rok. 
Br. Edmund Kowalski 


były kierownik i dzierżawea zakładu wodoleezniezego 


Jaworze-Ernsdorf, Szląsk austr 


z| 
ZŁIZZTKTKCRTYZERKYKYKKE a | | 


ptaki, zwierzęta ssące, złote rybki, płazy i t. 


muszle, koi różne osobliwości, a odnicze, etnograficzne ip. 


zżakciad PE oSAEJ 


DAAE 


A | 


7 M Ak ę ch Ta lagieloýakg 8. 


Zmiana lokalu. 


A. Bratkowski i J. Janowski 


przenieśli swoje składy i pracownię ryrobów metalowych i blachar- 
skich, pierwszy z gmachu Teatru hr. Skarbka, drugi z placu Ma- 
ryackiego do nowego lokalu 


we Lwowie przy ul. Wałowej I. I. 
w realności Wielm. Wieczyńskiej (dawniej fabryka figur gipsowych p. Zachiego). 
Połączony ten handel z pracownią, poleca się do wykonania wszelkich robót blacharskich, 


tak budowlanych jak i domowo- Ki 1 SM — Utrzymują na składzie wszelkie naczynia 
i sprzęty gospodarskie i kuchenne po cenach stałych i umiarkowanych. 
Zmana od lat wielu firma Bratkowskich w zawedzie blacharskim, daje rękojmię, że i 
nowy ten interes nie zawiedzie od dawna pokładanego w niej zaufania Szan. P. T. Publi- 
czności i w tej nadziei mamy zaszeżyt najgoręcej się polecić. 


Adam Bratkoxski i Juljan Janowski. 


__ srebrny złoty 


Braci Wrońskich 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 
i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 


medal zi 


Magazym futer |; 


Cenniki na żądanie franko. 


PY” 3 
zaa i 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, j R UKI $ 
AMENORRHOEA, wię A ERKI 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 4 
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Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 
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